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setną rocznicą śmierci,bohatera.
C-4

e cicartek dnia 6 czerwca K r. minęło sto lat 
chwili, kit Oj w 'rielkopoUce otarł jeden a najwię­

kszych wodzów polskich, jeden a lajdroSnych serca 
polskiemu bohaterów, twórca owych sławnych legionów 
polskich, które poił Napoleonem rozniosły sławą yoł- 
t l lego imienia i oręża pe całym świście, generał Hen* 
ryk  D ą b r o w sk i .

Nazwisko generała Dąbrowskiego nie Jest tak po­
pu! arue, j i t  nazwiska Kościuszki icb ks. Józefa Ponia­
towskiego. Wprawdzie wszyscy śpiewają w pieśni: „ le ­
sze x<3 Poi tka nie zginęła*... „Marsz, marsz Dąbrowski*, 
sM na ogół pamięć o tym wielkim obywatela i wielkim 
t  ia -t v  społeczeństwie noszom nie jest tak żywą, jak 
iyć powinna. Dziś, w sataą rocznicę jego zgonu, pamięć 
tę ocucić winniśmy prredewszyetkiem utrwaleni;m w du­
pach naszych zasług i wielkości tego człowieka, który 
tis honoru Polski, dla wolności, pracował całe życie 
i Pał cię symbolem niezniszcz&lności narodu.

Z dskjów ostatnich walk niepodległej Polski 
i i  epopei napoleońskiej, wynurzają cię posągowo trzy 
postacie: K a ś c i n e z k o ,  P o n i a t o w s k i  i D ą b r o w ­
s k i  Składają się one na potężny wyraz ducha polskiego 
w tej tragicznej cne dziejowej i jednoczą się, jak pisze
łtóen t historyków, w monumenty chwały narodowej, 
wzajemnie się dopc-imając. Znakomity historyk polski, 
fczypofi- Askaesny, pisze o tjcii trzech ludziach: j, Każdy 
s n'ch na swój sposób pracował, a wsąrscy świadczyli 
m cm  e bogactwie macierzy Polski A. byli jej wszyscy 
trzej nirskędni, bo wisikiems narodowi wielkich ałog 
petfzebn. W każdym a nich wygórowała isna żywotna 
asicda pcbskicge tecka. W Kościasace — c n o t a  na­
r o d o w i ,  w Poniatowskim — a&rcdo  wy honor,  
Dąbrowski wcielił rajdosadnlsj s i s s c s a c h o w a w c s ą  
wy t r ty  ma-foś C a * rc dr*. Janas* siewy, Eościrtzko 
ic serce Psieśi ks Jescf PeE-siowgki to jej houer,

a generał Henryk Dąbrowski, to na wszystko odporna 
wola tycia Polski

W tej charakterystyce streści się da najkrócej 
i najtrafniej ujęcie zasług i znaczenia generała Henryki 
Dąbrowskiego w narodzie.

Kiedy Rzeczpospolita polska opadła, kiedy potężny 
naród i państwo ogromne rozdarto na trzy części i uczy- 
nioio niewolnem, zdawało się, ie pod grozą tego ciósi 
zmartwieją najśmielsze dechy. Stało się inaczej.

Rozbiór Polski, dokonany w sposób niesłychany 
w dziejach, pobudził iak iskra elektryczna wszystkie 
żywiej czujące jednostki. Kiedy zaś we Francji rozbłysłą 
niezwj czajęym blaskiem gwiazda Napoleona, nadzieje 
wszystkich żarliwych Polaków zwróciły się kn Francy! 
ku temu genialnemu wodzowi, który na sztandarach 
swoich wypisał walkę o wolność jako cel najświętszy 
dla wszystkich narodów. I wówczas generał Dąbrowski 
w rokn 1796, przybywszy do Paryża, przedłożył ówcze­
snemu rządowa, zwanemu Dyrektoryatera, plan stworzenia 
Legionów polskich.

Bząd odniósł się do sprawy przychylnie, pdleei? 
jednakże Dąbrowskiemu, by plan swój przedłożył caczel 
nemu wódzewi wojsk francuskich, generałowi Bonaparte 
który wówczas bawił w Medyolanie. Bonaparte z po 
ccątkn patrzył na tą sprawę chłodno, jednakże jut 
w styczniu 1797 r. stanął między rządem Lombardyi 
a Dąbrowskim układ, na podstawie którego Dąbrowski, 
działający w imieniu ̂  swoich współrodaków, otrzymał 
możność tworzenia legionów. Dąbrowski ogłosił prokla 
mooyę, wzywającą rodaków w szeregi i p rzed  umę­
c z o n y m  narodem rozwinął  s z t a n d a r  nadz ie i ,

„Frańera zwycięża, ona bije się za sprawę naro­
dów, — czytamy w tej odezwie Dąbrowskiego, — sta­
rajmy się osłabić jej nieprzyjaciół Tryumfy rzec 
pospolitej francuskiej są naszą jedyną nadzieją Za j«^
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pomocą i jej aliantów mato je&rzo zobaczymy lany 
hasze, któreśmy z rozrzewiacaysa porzaeiłi^, Rząd lęip- 
feardzki wystosował również odezwę de Polaków, yrakutek 
szego legion począł się rekrutować bardzo szybko, prze­
ważni© zc zbiegów z armii austrrackiej.

Cała sprawa byłaby się jeda&k rozbiła w sśarodkc

Jbrak pieniędzy. Dąbrowski pospirazył więc pod przy* 
ranem nazwiskiem do Galioyi, sprzedał kuzynowi wieś 
rodzinną, Wierzchowiec w powieci® łx>ehefiski», a pie­

niądze, itzyśijsaus ze sprzedaży, obrócił na stworzenie 
Lsgioau. Już w mas-eu tego roku legion polski lkzyl 
SOOO ładzi, wkrótce wzróS d o '5000, w czerwca zaś 
ttiał około 10.000 żołnierza.

Jakie nadzieje łączył naród polski z. tymi legio­
nami, dowodem najlepszym ta znana pieśń, która się 
Stała hymnem narodowym polskim, pieśń legionów: „Je-j 
ftzcae Polska nie zginęła1'...

Okres walk napoleońskich stanowi jednocześnie 
okres stawy pół&kfego oręża. Gdziekolwiek bił się Na­
poleon, tara aie biły polskie legiony.

Kjuród, który sfaacfl niepodległość, przekonał się, 
te cis zginie, ia nie może opaść, bo są w nim siły, j*a£ 
mcc niespożyta i ofiarność krwi bezmierna. Szlandar 
nadziei jaki rozwinął Dąbrowski, tworząc legiony, nie 
znikł, nie zblaknął mimo zawodów. Okazało się to do* 
wodnic w roku 1(831, 1863, w 1905, 1911 i w 1917,

W tym erynia oręŁaym, w tworzeniu legionów, 
które zamanifestowały przed całym światem żywotność 
naradn, leży olbrzymie znaczenie i zasługę generała Dą­
browskiego. Me stracił on nad-dai w najgorszym czasie.
Na dalekiej "ziemi włoskiej jął formować legiony, wiódł] zwłaszcza kwostyi upadowy kraju. 
{< pe różnych pobojowiskach, po różnych krajach, nie
upadał na duchu, wierzył, źS tym czynem orężnym -zmosi
Napoleon* do wskrzeszenia Polski. Niestety, nadzieje 
jego nic ziściły się. Ale ziściło się to, czego pragnął, 
etrwaiiło się w narodzie przeświadczenie, że druga do 
wolności stoi zawsze otworem i że naród, który się wol­
ności nie wyrzekł, musi ją uzyskać.

Czcząc pamięć gaherała Dąbrowskiego, czcimy 
w nim tę właśnie w o lę  życ ia ,  która nas uralowcła 
w ciąga stuletniej z górą niewoli od zagłady.

merów. Jsd/fiSB! ptś8i*m, kłora nrsJ ceny prenumeraty, 
ani pony numeru i  te&a powodu nia podniosła, jest 
„Piaat". Tak \vl$b „Piast5* stajs 4ia d/Maj istotnie naj- 
tfcltełsa ze wszystkich pisa w łkffcyi. Jeżeli za każdo 
pismo codsienne, na ogół dwa rązy mniejszo od „Pinsu", 
pbiią czytelnicy po H  hal. za nnraer, ta cena 30 halerzy 
*» numer „Piasta® jest istotnie niską. Mamy nadzieję, 
to Ozyiainicy nasi oeenią to należycie i dołożą starań, 
nhy „tv  its“ jak najbardziej rozszerzać. „Piasta", który 
jest stanowczo n&jwiększem pismem Indowem w całej 
Polsce, nie powinno brakować w żaduyru demu ns> wsii

Obrady posłów P. S. L
W nietkiełę dnia S6 mąja odbyły się w STrako- £ 

wie w lokal a „Piasta" narady parlamentarnych posłów 
P, Si L. Wzięło w Bieli udział 17 poaiów; wtórach 
nspraałedia* ile swoją nieobecność.

PrtedwifTtMB ebrad były w plerwEzym rządzi* 
sprawy  p o l i t y czne .  Omówiono wyneirpująco poło­
żone parlantentarae  ̂ jak również stan sprawy polskiej.

Uchwalono rezolucję: ..Klub posłów P. S. L. 'o.w*- 
ża rr-zrp orzą dżemie ministfryulaB z 19 maja 1918 o pe* 
d z i a l e  Czech  na obwody i u t w o r z e n i e  o s o ­
b n y c h  r z ą d ó w  o b w o d o w y c h  za niezgodne s; koa> 
stytucyą, p&uieWzł argaafeacya wład-t należy de kom­
petencji feady padać r  a i p r o t e s t u j *  j a k  na jenar*  
g i c z a i s j  p r z e c i w  takim z a r z ą d z e n i o m "

Dafce obrady dotyczyły spraw gospodarczych,

Od Wydawnictwa.
Z powodu wyluchu strejku drukarzy numer „Piast a*, 

który miał wyjść na niedzielę 2 czerwca, nie mógł być 
wydrukowany. Strejk wybuchł nagle, tak, ze przerwany 
został diak ostatniego numeru „Piasta" w ten sposób, 
to znam na część naszych 'Czytelników otrzymała numer 
i 26 ns&ja z dzie-sięciódcioirem spóźnieniem. Nie jep  to 
winą redakcji, ani administracji i Czytelnicy, którzy 
numeru tego na czas nie dostali, zechcą łaskawie to 
wyrozumieć. Aby Czytelnikom dać rekompensatę ii ! 
stracenie jednego nurcera, wy dajemy numer niniejszy 
w objętości 32 stron.

Przyczyną strejku drukarzy była odmowa ze strony 
właścicieli drukarń co do poflwyiki ptn-ryi. Strejk, np- 
gtem zdaniem niópotrzobny, bo żądania pracowników 
drukarskich były uzasadnione, skończył się wygraną 
drukarzy W ccfbotę dnia l  czerwca w nocy.

Skutkiem podwyższenia płac drukarzom, wszystkie 
pisma krakowski® zarówno codzienne, ja* tygodniowe, 
podniosły cocę prenumeraty i cenę poszczególnych nu-

0  spnwie o p fiila  z
SZSŚCfOiffl ttHL

Ni posiedzenia parła wenta dni® 89 stycznia b. r. 
wnieśli posłowie B ej k i, Witos,  J a c h o w i c z  i tow. 
interpelację do ministra obrony kraj. w sprawie wyco­
fywania x franta ojców itościorg* dzieci i przenoszenia 
ich w miejsc* eta lego ich miejsca pobytu. N* tą icter* 
p ełicy ę  cdpowiedzuid miahter obrony kraj. następująco;

Na ikitok rożku cu monarchy z dnia 11 wrtrśaia 
1917 ojcowie sseśetMga alba więcej aieziepatrasaych 
dtóeci, o których crtrzymuaic mrmzą « ę  starać, nają hyd 
użyci dr słuihy w psi u na takich stanowiskach, natano* 
wkmy^i dla ylobatcź: do sk iby piłowej, które ni* są 
wystawione na siał* dsialnnfc aispnyjadalskia Pogiąć, 
jakoby tacy tohńirra aogll byd da Mhttby wojske-
srej tylko w kraj®, ńha etapaah, jest * graata 
ltłszjwy. TySco w szczególnie nwzgifdnienia gćiiuych 
wypa&aeh zarządzona, b jf aoto, ąriw nacjełną ke 
mendę ■ 'ttii, albo i  rzaz cestralao ał*£xo woj^rowe uly- 
de takiego tołaiarza "do siatoy w kraju i na -etapach. 
O jedaoaronaflm, krzywdzące® jwsaczęgóln* aznodewe* 
dd stotowmia przepisów togo eomekie^ę ro zkist- nic 
m  rai wiadomn Jestem jalmttk oczywiści* uwsao go- 
tow, o ile pnedbtoitt mi aostosą konkraten daty, po­
czynić wszystkie xnnt#na;ia dla ajjnięcia krzywdy j#
Ality gdz» zachodziły.

Precz z pieiiiactwem, orss? z w6dkąl
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Kilka uwag na czasie.
Wielokrotne słyszy się zdanie, oczywiście lodzi &*■ 

Echowych, ie szkoły wyteiatowa nif uprawniają mło- 
dzieży po ich uko&czeain do niczego, jedynie tylko ie  
rzemiosła lab podrzędnego k&ndla. Nie dziwnego ostem, 
te nieświadomi rodzice przepełniają młodzieżą szkoły

i z wspomnianej kategoryi loda wysoko wykzuałconyeh, 
ktoś peahda realność lab mejątacsek, ale to do rzadkości 
należy. ISaby ,mt c?xądńit ‘ .tai był właścicielem. ezy to, 
większej realności, ssey toż majątki ziemskiego, do ktć- 
sago posiadania doeudłby z oszczędności swojej płacy, 
to jest paprosta wyUeczone.

Zastanówmy aę nad życiem urzędniczem w czasie
średnie i tylko w tym wypadku, gdy dziecko nie robi dzisiejszej wojny. Eto walczy najbardziej z drożyzną 
Jakich takich postępów, gdy trzeba aa t o  opłacać ezs-ii biedą? Czy rzemieślnik, handlowiec lab przemysłowiec? 
5se, a środki s&tery&lne na ta nie pozwalają, ■ zapisują 1 L  Ł i * ' *
swe dzieci do szkół wydziałowych, „bo tam nie trzeba 
płacić". Rodzice ci nie wiedzą, że czyniąc w ten spo­
sób, wyrządzają krzywdę swoim dzieciom, sobie i społe­
czeństwo zarazem, % nadto obniżają powagę szkoły wydzia­
łowej, do której przeznaczają młodzież mniej zdolną.

« . w  «  •  %  1  I  W  »  •   o  • -  ^  1  •

Nie urzędnik, który, jak przed wojną nie mógł zwią­
zać kotka a keficcm tok teraz, żeby nawet wytężył 
wszystkie siły, terno Bezwarunkowo nie podoła.

Artykuły wytwórcze i sama robocizna szalenie po­
drożały. Kupiec, przemysłowiec i rzemieślnik nie odczuwa1 
tej ogromnej różnicy, be jego praca jest zapalnie ma

Rodzice, kształcąc swoje dzieci, powinni sobie za-1 esej wynagradzaną. Odczuwa ją natomiast biedny nrzęd- 
raz z samego początku zdać sprawę, czy ich środki ma- nik, któremu wprawdzie dzao dodatek drożyżniany dą 
teryalne zezwalają na wykształcenie dziecka przez kil- j pansfi, zle toki, łe nie stoi w żadnym stosunku do oba-'

cnej drożyzny. Paitotwo nie podwyższa urzędnikom płaą 
w takim stosunka, jek sobie sam podwyższa kupi tą, 
przemy ełewiec i rzemieślnik, lab nawet dzienny zarobnik,; 
a więs nawet i ton ostatni nie odczuwa dzisiejszego ka­
taklizmu tak boleśnie, jak urzędnik.

Nie będę się tu liniej rozwodził nad opłakanym 
etanem urzędniczym; widzi to każdy, kto na rzecz patrzy 
trzeźwo, bez aprzedzen i kto się cośkolwiek zajmuje spra- 

łach wyższych, dawać aa utrzymanie jeszcze lepsze, sio wami społscznemi. Żem zaś tę rzecz to poruszył, uczy- 
pozwolić ma zarabiać eckie aa utrzymanie, bo nietylko, nilem to dlatego, aby przemówić do przekonania lU ą  
'  ' ’ — --*■ 1 ! ŁA*—- pobudzić iik do zastanowienia się nad przyszłym losem

ich dzieci
Rozważ dobrze, czytelniku, zanim postanowisz cod 

o swojem dziecku, które k*v.tałcić samtorkasz. Czyż Bie 
roztropniej będzie mieć s ryne pociechę po kilka lataek.

kanaście lat z rzędu, czy też tylko przez lat kilka.
Posyłając daiacko do srkoły średniej, powinni ro­

dzice dać mn wszystko, esego mu potrsaba do należy­
tego rozwoju fizycznego, S więc przedew^zy stkiem na­
leżycie je odżywiać, wyszukać mn w rasie potrzeby od­
powiednie mieszkanie i opiekę domową, a nawet dawać 
mu pomoc w nauce prSdz domowego instruktora. Sfcoh- 
9z j ich syn szkołę średnią, kształcić go dalej w szk.o
f e s  *  t a  *  j  "_________ _   .  ^  V  _  _   •  .

łe ich syn nis może poddać pracy naukowej, której 
poświęcił, ale co gorsza, rajauje coraz więcej swoje 
ad rowie i co ssę bardzo sspio zdarza, umiera, nie do­
piąwszy swojego eclu. Oo jeet prsycz^eą przedwczesnego 
zgonu takiego młoiziohca? Fałszywa ambiejsa jego ro­
dziców, którzy chcą widsieć syna na stanowisku arsąd-ijeg® pracy nankewej, widzieć go dziolnym rzetnieślai-
niczem, nie pojmując, te to stanowisko jsst stokroć 
gorszo od stanowiska rzemieślnika, kupca lub przemy­
sko-rca.

Często się zdarzy słyszećrodziców, mówiących do
dziecka: „posyłamy cię na ta do szkoły, abyś kiedyś

Idem, przemysłowcem łab kupcem, człowiekiem zdrowym 
i ze swojego stanu zadowolonym? Czyż nie boleje aeroe 
na widok człowieka, nawet na wysokiem stanowisku,' 
który boryka się z biedą i rataje resztki zniszczonego1 
zdrowia? Powodem sal tego jest nic innego, tylko brak

nie pracował kawałek cMeb* tak ciężko, jak my", j środków do kszałcenia się, należytego odżywiania etą
n “— i^ i*  *“ *  ‘- Ł ’ i hygienicznego mieszkania w czasie dmgotrwałyćh

atudyów.
Dziś, gdy wszyscy dążymy wspólnemi siłami do

, odrodsmia Ojczyzny, gdy chcemy widzieć ją p&hstwem
siętęj na kawałek efałeba zarabia. A gdy się weźmie | bogato w, siezależnem i kaltm tlnem, musimy zwrócić t o  
pod uwagę lata cr»łe cd wczesnej młodości, gdy ten in- czną uwagę aa młode pokolenie, które ma być podstawą
fceligcut, kształcąc tlę, pracował po kilkanaście godzin jego nawoju. Pokolenie to nur i być zdrowe, opanował
J . *  „ I - _____________________________________________________________________________________________________________________________________   m .  U ____ i  x  #  9  m  ■  a  <  i  . . .  i  a  - i  ____________________________ « 1  x _____________________________________________________________

Przypuśćmy, że te mówi ojciec rzemieślnik, rolnik 
Wyrobnik, jemu się & daje, to on tylko cię^to na ka­
wałek chleba pracuje, gdyż *1® wia, ś* ton urzędnik, 
profesor, ksiądz, doktor czyj adwokat fitokroć od siego

•  m «  " R T t .    ł  Mi - i '  A  «

dziennie, zanim dossodł do stanowiska urzędnika lub t. p. 
po zdaniu wielkiej ilości egzaminów i dalej ciężko pra­
sować musi, to każdy pojmie, że tati człowiek jest już 
nad siły przepracowany.

Stan rseznieślniezy, przemysłowy i handlowy był 
saWsao 

M u

kolei życia. Ezemieślników, kupców i praemysłoweó# 
u powołania so-wsce n nas brakowało.

wszystkie dziedziny rękedzisła, przemysłu i handlu, abyśmy 
zao>a ni* byli zależni od ludzi napływowych, którzyby 
bcga.ciH Się kasztem nas samych.

Oczywiście w wywodach swoich nie miałem nt 
myślą aby młodzież ograniczyć tylko do nko&czenta

r»e u aas, la tak portom, w pogardae. Poświęcały szkoły wydziałowej, gdyż rzeczywiście, gdybyśmy tyłku 
się jednostki bądź to s ssspu, Ina z powodu różsyckjaa tam poprzestać chcwli, ci© osiągnęlibyśmy jeszcze 
.• ® 1.— I -  - 1srsuystiriifu. W każdym razie młodzież, oddana do

woóów praktycznych, aa wet tylko po ukończeniu szkoły 
Przypatrzmy się ca stan urzędniczy, rzemieślniczy, j wydaiatowaj, zajmie już w przyszłości inne społeczne 

kupiecki i przemysłowy, wgiądaijmy w jego atesuaki j stanowisko; gdyż posiadać będzie zaokrągloną całość 
'nat ryalne, a odpowiemy zebra sami, kemu się 'upiej (wiadomośoi realnych, potrzebnych w życia pózniejszem. 
9o wodzi I A więc rodzice, których środki meteryalne nie

Znając stosunki miasta, udesteczka izb wsi, wiosny, j pozwalają kształsić dziecka jezzeze przez przeciąg dał- 
kto jest właścicielem tej lab owej realności, większego i szych 8, 8 lab 4 Ht, srogą eię ograniczyć tylko aa 
geapodarstwa: przeważnie kupiec, prwnayełowtae, ret- i szkole wydziałowej. Zemożsdejsi jednak rodzice powinni 
^taślmk ltb wjjtżatałcołj relnik. Zluągć ei« metą, żeijeazcM pnei kilką kt* 8 do śrub, kształcić swoje ,dsię^



90 # ^ a a « ^  takeły wydziałowej w zakładach nauko 
irffc,. <k> kkitych prarrjącis uprawnia ukończenie czkoiy 
trydzfafcwię, w myśl rozporządzenia ministerstwa wy- 
I I I )  * ośw;s“ r z unia 23 sierpnia 1901/2 L. 26.005, 
fcjfct  tu fó  Ir:lal wymienią:

S z k o ł y  hand lowo;  Wyssze szkoły, względnie 
|£eiJS»i kiKi iłowa w Krakowie, Lwowie, w Pradze; 
®r#$kłas&w« i ikoly handlowe w Krakowie, Rzeszowie, 
W rm vB , Ii v wie i t  d.

B%k&iyp r z e m y a ło we: fi k. państwowa szkoła 
*?-d*»y*ł9wa w Pradze; C. k. państwowa szkoła prze­
sadnio wa w iaj -.henhergu; C. k. państwowa szkoła przo- 
ijjysksra w E.henstadt; C. k. państwowa szkoła prze- 
gi^iłswa w JMsku; O. k. państwowa szkoła przemy* 
a&SWfc w Bomie — (Bruno); Krajowa szkoła przemy­
słowa w Wiascr-Nenstadt; C. k. państwowa szkoła prze*, 
^Sysiswt w Fil,lnie; G. k. przemysłowa szkoła w Tryeśeie; 
&  fc, paliwow i szkoła przemysłowa w Wiedniu; O. k.. 
rź-tela lo e d o ra  dla artystycznego ślusarstwa w KO- 
jĄ fgrŁia (Czechy); C. k. szkoła zawodowa dla przemysłu1 
łsfeaoey- i stal twego w Steyr (Austrya Górna); C. k., 

fta dla przemyśla maszynowego i elektro*

c i a s t  ar T i i *23 i  s czerwca ib is .

nogo zakładu dla pizeanysła skórzanego w Wiedniu; Za 
kład naukowy dła fotografii i doświadczeń reprodukcyj* 
nycłi pisy c. k. Geograficznym naukom o-doświadczalnym 
instytucie w Wiednia; C. k. szkoła zawodowa dia kar 
micniarzy i rzeźbiarzy w Hoatz (Czectiy); Kurs nauczy* 
cielaki muzycznego konserwatoryum w Wiedniu; 8?e»» 
nary* nauczycielski* męskie i żeńskie; Szkoły średnia 
(gimnazyum realne; szkoły radne; licea żeńskie); Szkoły 
nautyczne (marynarskie).

Po bliższe wyjaśnienia i warunki przyjęcia należy 
zwrócić się do oisośnego zakładu naukowego.

Dr T. 8.

t? Kssotau (Czechy); Ogólny oddział c. k. ar-j 
|y*ty<asnej *skały przemysłowej austryackiego muzeum 
&S& Rtoti i r r̂r mysio w Wiednia; Ogólny oddział c. k 
83$ysżycs#^ t*l ły przemysłowej w Pradze; Niższa 
pkeła nsfówowż. dla elektrotechniki przy c. k. Techno* i 
fr^satia  msż&ia przemysłowe* w Wiednia; Wyższa 
sssoła s sw &de\ŷ  dla ślusarstwa budowlanego i muszy* j 
Kswege |??y &. h. Tecbnologiczuem muzeum przemysło-1 
$*cst w Wlednis; Kurs wyższej szkoły zawodowej dla. 
M seflaaplt i maszynowych rysunków przy e. k. Techno, 
łogtczusat sanem  pi zemy słowem w Wiedniu; Niższa1 
g y ł„«  dla ftrbi tratwa przy c. k. Teehnolo*

Mtam̂ jsd przemysłowem w Wiedniu; Specjalna 
E&* £& ncteki tkackie] pny artystycznej szkole prze* 

mniewtł w Rur ze; C. k. Zakład naukowy dla pm - 
S w a  fifln&3«gd w Aseb (Czechy); C. k. Zakład nau- 
Jpwy <3n yrzep.; i-łz tkackiego w Bernie (Briinn).

S ik a ły  r i l i i t i e :  Szkoła reki cza w Czerni* 
jłwwtt; u lniCM w Miłocinie; Agronomiczny (go-
••ptlmllTi wbjtfciŁ) zakład naukowy Rancisco*Joseph^ 
«3gg W m iłta p  (Austrya Dolna); Szkoła agronomiczna 
ty (Gsesisy); Agronomiczna szkoła w Chrudimiu
"  ińf); A*fflo»iSaiezna szkoła w Raudaitz- Hraehomah 

iiy); Agrmmiczna szkoła w Neatittshein (Mo* 
1*1, szkoła w Przerewie (Prerau, Mo
\  Ap§®»plcasft szkoła w Ozora iowcach (Buko-

B eh a ly  i&s©ro;  G. Ł szkoła leśnicza w Hali
C. k. szkoła leśnie** w Idyi (Kraina); 

IlKSf*a w Bolechowie; Szkoła lasowa (ho- 
b i t )  Z igsbacb; Sakoła letnicza w Budweiss; 
i n n i  w i! > ł  (Czechy); Szkoła lasowa w Mfih- 

ter.; Szkoła dla obrabiania drzewa prsy 
fe, *§t$sĘomrZ «emysłowej szkole zawodowej w Ł«* 

ftąsbfc 1 k. szkoła zawodowa dla obrabiani * 
i tr ■ g f f S c C ,  k. sskdA znwodowa dla obra*

iltaeb (Karyntya).
j :  C. k. Wyżsgy zakład naukowy 
owoców w Klosterneabiig; Wyńsi-h 
*.ów i ogrodnietwF w B s p t l (Mse, 
i dezn w Pradze; Szkoła gorzsiaioa 
nodowy c. k, naukowo-dniwiadcanl*

K B ili łm*=& w
xS.k3 ifit.

3Ts t r & *  ’ ife

^ ■ i'.- i
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O własność prywatną jeńców.
Jak wiadomo, w ostatnich czasach wracają masowo 

jeńcy z niewoli rosyjskiej. Jeńcy ei umieszczani są po 
przybycia do Galicji w specjalnych barakach, w któ­
rych przebywają po kilka tygodni, zanim się ich roz­
puści na urlopy do domu, względnie poprzydziela do 
kadr. Po przybyciu wracający jeńcy poddawani są ści­
słym rewizjom. Jak nam donoszą, podczas tych rewizyj 
zabiera się jeńcom niotylko gotówkę, jaką se sobą przy- 
woią, a niejeden z nich ma pokaźniejszą nawet kwotę, 

•ale n.awet rzeczy, które sobie w niewoli pokupili, więc 
bidiiznę, chustki i t  d. Ani na te rzeczy, ani aa pie­
niądze odbbrane wracającym jeńcom, nie wydaje się im 
pokwitowań Jest to postępowanie, które wśród wraca­
jących jeńców wywołuje 3iine rozgoryczenie. Wiadomo 
przede* że isa jeńców w niewoli nie był zbyt słodki, 
żfi każdy z nich musiał odmawiaj sobie wszystkiego, 
byle sobie mógł sprawić potrzebne mu przedmioty co­
dziennego użytku, wjąjlędnie odłożyć coś grosza, który 
wiózł dla rodziny, niejednokrotnie grosza tego ogromnie 
potrzebującej.

Jest to sprawa przykra i mamy nadzieję, źa 
p. minister dla Galicji podejmie odpowiednie 'kroki, 
u miarodajnych władz, aby niewłaściwości, zachodzące' 
przy powrocie jeńców, zostały jak najszybciej 
Leży to zresztą w interesie armii i państwa.

W roku oiezącym z powodu długotrwałej posuchy 
i mrozów w maju 1917 r. daje się odczuwać gła4 w ca- 
lya kraju snu brak puszy dis bydła. Posucha, jaka 
obecnie panuje w tutejszej okolicy, daleko więcej dała 
się odczuć, nii w roku przeszłym. Na ziemiach piaszczy­
stych żyta batrdzs lica?, miejscami nawet się nią wy- 
kłosiły, przed okwitnięciem dojrzewają. Pssesiee w grun­
tach twardych przestały rosnąć i jest obawą, czy mą 
wykłoszą bez deszczu. Jęczmień*, owsy rzadko powsehe- 
ńitły i te usychają od posuchy i zimna; kartefle wcze- 
cns wymanły. Poauaba oeras bsrdilsj dajs tlą we 
sutki. Prócz trochę śniegu, opadłego w marcu, nie byłe 
deszcn i nawet sie na niego nie zanosi

i »

i  9 czerwca 1 9 1 6 .______   &

Pozdrawiam ppT peełów i wszystkich czytelników 
„Piasta*. Jan Bajdat, z rysznicy w Nitańskiem.

Knra kooperatywny 
w Rzeszowie.

W dniach od 13 do 19 maja b. r. odbył się w Rze­
szowie ośmiodniowy kurs pracy współdzielczaj o kie 
runku handlowo-rolniczym, urządzony staraniem okręgo­
wego Towarzystwa rolniczego i Związku okr. T, 8. It

Kursem objęto wszystkie dziedziny pracy społeczno 
ekonomicznej w powiecie rzeszowskim, z uwzględnienie** 
ogólnego pól8kiege rucha w tym kisrnnkn. Na prale 
gentów uproszono ładzi, pracujących na polu koopera­
tywy w powiecie i w kraju; między nimi znalazły się 
nazwiska najwybitniejsze w całej Polsce. Wykłady wy 
głosili pp.: dr D a lk ie w i c z ,  Guraiński,  dr ,Lang 
dr W. L e w i c k i ,  Owiński ,  ks. Siara,  S m aga ła  
S t s i c z y k ,  S z c z e p a ń s k i ,  dr T n ł a s i e w i e n  
dr T ay lo r ,  Wilk,  Z a b ł o c k i ,  ks. dr Zimmer 
m a n n 1).

Wykłady same urządzono bardzo praktycznie? na 
przód prelegenci miejscowi, wyłącznie prezesi i dyrekto 
rowie spółek i związków w 'Rzeszowskim istniejących 
dawali pogląd na pracę dokonaną, cale i m3tody swycł 
działań, przedstawiając zarazem sposób organizowania 
odpowiednich instytucji; następnie prelegenci zamiej­
scowi wykładali te sama sprawy, uwzględniając jednak 
nie poTi.ut, ale całą Galicyę i dwa inne zabory, W teą 
sposób każdy słuchacz, zyskał pogląd na ruch. współ- 
dVekzy w Polsce, jego zadania i cele, kierunki i me­
tody, za poznając się zarazem bliżej z tam wszystkieti, 
co i jak w powiecie w tym kierunku zrobiono, lub 
zrobić się zamierza.

Stałych uczestników było przeszło stu? niektórą 
wykłady zgromadziły w sali do 360 osób.

Zwróciło powszechną uwagę nazwisko włościar 
nina, p. Smagały,  jako pierwszego w kraju prelegenta 
kooperatywnego — chłopa.

Wezwany prsez Redakcję „Piasta" do napisania 
sprawozdania % tego huraa, spieszę chętnie, chcąc się 
■ kochanymi Braćmi podzielić tern, czego się tam do­
wiedziałem i nauczyłem. Spodziewam się zresztą, te taki 
kurs jak nasz, znajdzie naśladowców, te czynniki, dc 
tego powołane, gdzieindziej je urządzą. Korzyść z nich 
w kaidym rasie ogromna.

Sam wyraz „kooperatywa1' jest wyrazem łaciń­
skim, oznaczającym tyle samo, co „współósitl&tue. 
współdzielosość". _ Jest to nic innego, jak dobrowolny 
związek ludzi, pieniężnie słabych, którzy łączą się ze 
sobą w tym cola, aby wspólneal siłami dokonać tych 
rzeeąfj któryehby jeden człowiek dokonać nie petrafią 
Przykład objaśni to lepiej: bogaty iabrykaat 
rolniczych, odsprzedając maszyny rolnikom, bierze im lift

l) Oraa reprezentant „Spółki handlu węglem* W f>  
iwlt Bomby.
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i} s«, ile u  się brać podobajeden człowiek na to 
pie poradzi, ale jeżeli zbierze się kilka tysięcy ludzi, 
FL<r±/ deżą po kilkaset koron (kilka tysięcy takich

Eajdois się napewae) i zbiorą w ten sposób dąsy jak 
pifcsł, założą sani fabrykę takich maszyn i sprae- 
wad będą taniej lepszy towar, be przeciek nie na 

wyzysk siebie samego fabrykowany. Jak z tego wi­
ęzimy, k otijti z takiego postępowania jest dnia; 
s jednej strony cszcżędza się dato pieniędzy, które 
swykle idą do kieszeni żywiołów nam wrogich i obcych, 
s drogiej strony uczy nas solidarności, której nam tyle 
potrzeba.

Ruch kooperatywny czyli wspóldzrelczy ogarnia 
*becnie cały świat cywilizowany. Związki współdzieltze 
stają miliony członków, którzy za ica pomocą zaspa­
kajają swe potrzeby życiowe. Choć tak rozpowszech- 
sicny, nie jest on stary, bo jego początki datsją się 
ęd roku 1844.

Było to w czasie ogólnego przesilenia w prze­
myśle tkackim w Anglii. Gromady tkaczy popadły

©aźtss (Os ty&, którzy ciicu uczyć
feisstzęfa M ii

Jedna x naszych czytelniczek, p. Zofia Dndkówna 
z Jaworzna, zwróciła się do krajowej szkoły liafeiar 
skiej w Makowie s prolbą o informacje, dotyczące 
przyjęcia uczenie do tej szkoły. Licząc na to, ża sprawa 
ta z&interesnje wszystkie nasze czytelniczki, dbające
0 wychowanie swych córek zaznaczyła w swym liście, 
te prosi o odpowiedź za pośrednictwem „Piasta". Kie­
rowniczka tej szkoły, p. Ewa Antonowi czó w na, odpo­
wiadając na pismo p. Ladkówne^ donosi nam, co na­
stępuj e:

Do krajowej szkoły hafciarskiej w Makowie przyj- 
muje się uczenice, które skończyły co najmni8;i i  tą 
klasę ludową i 12 lat. Lek szkolny rozpoczyna się
1 września. Wpisy odbywają się w ostatnich dniach 
sierpnia. Hanka jest bezpłatna i trwa dla wykształceń

w skrajną nędzę; w mieście Boczdeln 23 robotników nia na zawodowe hafciarki farsy lata. Program i cele 
słożyło ostatnie grosze i chcąc się cd głodu ratować, i nauki zastawione są w instrukcji szkolnej, którą dy- 
kupiło jakąć krewinę, zabiło ją i poćwiartowało. Bo- {rekeya szkoły aa żądanie każdemu wysyła. Przy szkole 
botnicy ci spostrzegli zaraz, ie  mięso, w ten sposób i niema, niestety, internatu, tak, te uczenice muszą się 
szyskaue jest o wiele tańsze, niż gdyby je kupowano umieszczać na stancji w domach prywatnych, co przy 
i  rzeźników i postanowili, spółkę swą utrzymać dalej [ Obecnym braku żywności jest bardzo utrudnione.
1 wspólnie zakapować środki, do życia konieczne. Mi­
nęło przesilenie, nastąpiła vnnsi.ua stosunków, ale

;u marne. Do związku przystępowało eonui to w^cej i Jak przenosić ubezpieczenie do-
bdzi, dziś liczą ich w Anglii na miliony — swiąsdk jest 
Jednym z. najpotężniejszych czynników iyeia augtel- 
Ikiogo, daje państwu swych delegatów na ministrów, 
a o jrgo działalności świadczy to, te dla swych człon­
ków uprowadza własnymi okrętami zboże z Ameryki,
wędliny, wyroby mleczne z Danii. Związki kontrolująj budynków do naszej włościańskiej ludowej „Wisły" a są 
I regulują ceny, zyskały sobi# zaufanie szerokich mas j ubezpieczeni w Towarzystwie Krakowskiem (Floryance)

mów z Floryanki do „Wisły".
i

Na liczne zapytania, skierowane do naszej Redakcji 
od włościan, którzy pragną przenieść ubezpieczenia swoich

i s nich czerpią swoją siłę.
Tam, gdzie kooperatywa zagnieździła się nule-

lub w obcych Towarzystwach jak „Slavia“, „Feniks" 
lub inne, oświadczamy, te polica asekuracyjna jest wią- 

śycie, niemożliwy jest nieuczciwy handlar* czy fibry-;żąeą dla strony i. Towarzystwa i dlatego też należy 
kant, niemożliwy jest wyzysk słabego, bo związek ty-1 uważać, aby dwa razy premii nie piacić, a często jeszcze 
siąca słabych jest mocniejszy zawsze o l siły jednostki, j nie narażać się aa ponoszenie kosaiów sądowych.

Nasz kraj pod - pewnymi względami nie pozostał j Towarzystwa obce e interes włościański nie dbają 
w tyle za innymi Dziś. na zgliszczach i mnaoSi laszej, i tam, gdy się pramii w terminie nie mści, traci się 
sjezyzny robimy porachunek s tego, co zdziałaliśmy! odszkodowoaie w wypadku pokara, ale zazwyczaj tylko 
w tym kierunku, co jeszcze zrobić trzeba, by resztek' upomnienie poślą i to nawet przez adwokata, ale nie 
ssajątku narodowego nia stracić, by go utrzymać, skarżą i członka ze swej ewidoacyi wykreślają.

Inaczej postępuje floryanka; ta wym aga  bez­
warunkowo, aby każdy włośctanis, który tam jest ubez­
pieczonym, w y p c w t e d s i a ł  swe u b e z p i e c z e n i e

a następu* pomnoży A Przed oczyma naszem i sawezo 
powinni stać ci nędzni tkacze roczdehey, którzy 
w biedzie rąk nie opuścili, lecz wspólnymi *«bkgaaii_ 
j wspólną pracą głód pokonali i przyszłość lepszą dla iw m y l i  s tatutów,  g d y  •h ee s ię  p r z e n i e ś ć  
potomnych budowełL Skiba. .do  s w o j e j  w ł o ś c i a ń s k i e j  a s e k u r a c j i .  Dla-

(C. d. a-). j tego, feraeia włościanie, zapamiętajcie to sobie i zwra-
*■"'    1 " 1  1eajcie awigą i inaym sąsiadom, aby,  gdy  c hce  s ię

k t o  p r z e n i e ś ć  do „W a a p i s a ł  wpierw,
na m i a j i ą c  p rz e d  termi  a-la , k i e d y  p ł a c i ć  
mu we B loryasce, kartkę k o r e s p o n d e n c y j n ą
p o l e c o n ą ,  zaadresowaną: wDyrtkcya Krakowskiego
Towanystosa weajetmyeh sbąMMtwi' tt Krakowie, iii
Baśniowa tej treści:

„Z dniem (tu podać datę, jaka jest w policy) wy-
n k u s z n r ,  z  W i e d n i a ,  o rd y n u je  I powiadam dalsze moje ubezpieczenie w szanownem To-

p  8 l l l l t l i l i  sl> M u rk i s s  (koszary łsndameiyi). j warąystwie *. (Umieścić swój podpis, miejscowość i numer
-  * i  domu. u h  liczbę policj).

Frusimy sifnowfó prsnoorat^I 
Wszach nauk lakarskkh
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-Gdy Mfck» wypowiedzenie Me potbUj' Ele pertrze- 
bn)s się obawiać jtófc skargi, j$y  m  żaćteTauy .raiepfe 
i nusSą tey>if!®3ii» .pójść do ągenta „Wiatr" 'i epirnC 
dr nic ta nbeąpieczenre tam swoich tetłyift&sr. ;

Stedajemy jaszcze, Ja jeżeli feto stroje budynki 
kupli od kogo, irto był asekitfrrwany we Moryance lub' 
objął w spadłą po rodzicach lub krewuycb, nie ma po- 
tna»f jpś 'WfpowBdW, iytte jafce ®wry wte&eiufal iseJap 
bez opswj asekurować je w „wfśtea.

Niechaj hastom cbftpekra feeAae: „Swój do swego**. 
Kałem wy p c \v jm y  mh^wplnEweniii, a gar ­
ni j  ci y aie do wlanne j  c h ł o p s k i e j  »3tiku- 
r a c y i ! m

,! tMóm |0

ićśa roCTUhew i ni* tasajdĘjs ilg w  intEup. — n nwwdl 
•gdyby zdarzył clą wypstl̂ k* 3» •tedk wytws® 4te n M » 
macy! ijłoiorzi'. fcUhy łś> rwa*
&> strata Jedas®® Krtesre pegźcrR 3e»t a s w «  
niż wyfettśk MSara^E^gtSa kcrs* i 'tósteSfc wses*i <S#bj£» 
ludzi w czasie wąjtaffijaą, Ms% -pm tsxiksj brak

rdtros;

& kaicem 1917 r, powltao było %® 
od słałby wojskowej w sterta ku do ilaści trwałaionyełi: 
w csjiąi Anstryi i łśezbj ludnofcii '23l>;000 tro jlk a *  
wytfłi z G a l i c y l j  — "było zai uwolnionych, jjsk te 
oćwfeiłcżyt jjsaerał - aa^r l i f f f t ,  aa tenfiśrencyi, 
u prezydenta ministrów, mlslwis 19.600 « G a l i c j i .  
Pondem tego pokrzywdzmia kraju ma bjg *jaia3 .tikiffl- 
nik tmiuiestairiiwa z r. 1915, HŁre zcswaSa kfacrcstwcan 
reklamować tylko tych rołaifc&wr, którzy pasia&ąją S9; 
hektarów, czy i i 3sT> morgów ptMaSnifl 34-7 raoi^ów)

slarostwis mMećklem zaś smzsradiowano

i

w ten npusób $0 hektarów, 4* żąibsao wykazania 40 
K pr^-gw (zamiast 85 morgów), okólnika zad namia- 
stmafcs® z t  131Ó me zdołano odczakaS.-WH,

Ale na tyćk trnd aaSfiżcł jaszcza cis tesiw^ be 
na p u bu jow isk a -ch  «g -» łic j3 *k i*k  t r j s t i p u l ł  
hyen.y i s z a k a le  w pa B tscl p c k ą t E j c ł  p is a ­
rzy, a y n r n i s t ó w  i F ian ipate.utó w włathsy jw
litJCBTlCj. *"

1 tale, jjndaa tefcMa "presSa wnns «  idtącmae '49 
podana TCłara:atg$B^» jfafleą, yryjerbsonefo w  w&SiM 
wflndtdtra przez psaraa pekątnega, -ictSrrma za t» *a- 
placaa SD korgią bo je j  powrn®aĄ t »  reHapsawya w  j>  
zylcu uieiiijęckim będńs traktowaira ws
WieSniH. — Tymczasem, w^^res^ wjjeSi«iłm ;s fln&s 
w języka polskim, bo rnf^róat 'Stareatwa r c a i h  tia- 
m&czy reilamacjs aa j^iyk cianuccli. K itij sstl l v  
łłfattj praydhodEą a® atsrostm prośi t  ^c^ąpieBEBtk 
w^ptoua EcłrhmEacji <S?> nrnastar^wa roimtówą, kręcą 
Bi<i między ntean rozrmńca dytrrniitji i aaa ip toci, c£a- 
Tojąc swą pomoc dk frrzyeljlnsgo tałatwi^cia, cł»w- 

na to nie m ają  n a ja n is IC E e g *  irp łjsrw  
1 pobierają za tę mSsnaą pemsc jd  50 teren. dWi-ia 
a knbifet opowiadała aa, m taks fctfcj otrzy­
mał js i  SD koron, GfiarcirsS j*j 'mtssfcjpsym ^ od a ie
po caa' fln*i swą pranoc, te  jej a®s go&ail, ift j etngr-
mać penewnie wjERgredzeiiie HO kora®.

Jakie mtmrsy poftdbat Ijysry tobią sa sędąy lufc*

wystania tskisj posArterzchw igrunia, a minMcretwo} centego Si Panfo nfiaroweło 64SM kencu t>t8l mmi^ał- 
nfrtkrfwa wtawia w.icski na nyftflriteniB te a^łifbj w^- jkat, kMSaj pr;zed wąjną na m l^ cd  rasa st^tetS'j^ilos

hwadlowcj „sW * ar Mietea 4® to n a  aa sni^d i  w tro-
dee ngo^y i^a cid t§ nałężytotó w cstace mńłt y goyclt. 

miarzrjs Mzie na ielug Tiiirgą. (Widotzcia więc stare- wtai54 ofertę bo SgSa powistowĘp), tr ktfeej 
stwo .midei-Aic *rziglo ^metzen" za hektar i wymarło zał się zapknid w gotówc b <0.900 teren 1 
85, w?.§itfdE» 40 nisrg&w, zamiast 7 asmgów). . ^ IlitłM, 24 mąja 1918.

Iłrcgrm powoSfiai ma3̂ 3 liczby bapołnarajcb eS. 
wojitka w Galicji mą t r n d s B ś c i  w «brzyin»t i i i :  
d ruków 3P,a reklam a cyc. lugdy przybr kais w majn,; 
r. b. co Midca, nie bjio tei jetnege arkusza diuku, 
w głacastwią, tak, ift kolnęlj pfecHy za draki nawet do 
70 teren, 0 nadeiłaaie ibrnkdsr prosiłem JMownie ne- 
fererfta namifistnictwa, p. radoę dwom C i o t  sk Logos, 
i druki rzeczywiście ss&wzty do starostwa. T*oi aagla 
przysria nowt, niespodzianka.

Starosta, p. T y r c w i c z ,  pocaroffl wydawać draki 
tylko tym interesowanym, kfcórsg' eię ^ I oski po nie 
z n&c 
ickhuno

AnSrsej £fdzmr.

! A  m • aJ S ̂  * ŁwHWBŴ S b  fip* P J ® ̂

1

ków, Inb, czy rokiamowany nio jest na iraaeio, 
kołnierze' nic uzyskują uwolnienia.

Sa ptiswdzsnis jnoSiasnBŻn dni* te  t^reaua h. % 
T-uaiósi pos^ ‘Ś aailew aki 1 twr. dntf'*
cząeą niówyoH^zKunia z wojere M bIjtsj, wyreSam^ 
waąjcb dla c*lćvr rCfttitzyek, fia tę inlanpulacjc c ^ » . 
wiedział miaister obrony taajswtąj jniem®* w lastępt- 
j^ey sposób:

bo ci i *óą zdarsyć, ża pj sitssgóiEi sitei Itsuta*
fiaaci Ile iłómacsąt wy d«ag wtrzą^seaóa, nie wypn

awicnio się z  TuotibSdem gminy w ataróatwiel sseząją ^taisrzy, mm% t i  ci koMeree oiapozli n&b* 
po asrinm drako, wymaga znacznych kosśów, bo te*1wag«. detebkaerat p ia n iu  e te p i u  rtbuftik ł >  
bieta opłacić miwi, Inriaafiką, co kosztuje cilkaAzhBsiąt l meni«ntów wojikawyfib w ty® ktannłs *5* j* 9  z jt*
korep, i według terazniejssero ' zwjczsfja ^ * a  dyct?' waiużcbi sspr&więSiiwiosa. ifójam iaztcsęyb .wc^draw
z repdy pn koron, jjdc ®s żśffiy r>n»deńtps iatĆEeao-interyaaa '̂ M to ag .fli&ae m Aom, jdsy xAfomię;«, wydea# 
wace żony żołnierzy. Zamiast iipni""*“ " *“ iw ' “ — *'*■
gminy do starostwa. .niewatnlraÓB i

gminy, ń  tekiamowat^ nie należy Ja najsadoSsżjcli sze-^TospontądaoB!* Biinlstersttrz dbroay Icn^eteS B.
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Nr u O 0.009 z roku 1917, weule którego wszystkie ko 
mendy *4 obowiązano natyebuiiaat donosić ministerstwo 
s przytoczeniem powodów, dlaczego wydanej przez mi- 
nisterstwc reklamacji nie uwzględniły, aby ministerstwo 
ruugło zbadać, c"y zatrzymanie żołnierza reklamowanego 
odpewkda wydanym rozkazom, czynie. Przy reklama­
cjach niżsi Komendanci mają tylko wtudy prawe zatrzy* 
manię w służbie reklamowanego żołnierza, jeżeli ten 
żołnierz wcielony jest do formacji marszowej, mającej 
iić w pole i jeśli reklamacja dojdzie do komendy do 
pieto w ostatnich -18 godzinach przed wyjściem tego 
oddziału w p&le, Człowiek prywatny, który często nie 
zna ani dokładnej treści konkretnego rozporządzenia re­
klamacyjnego, ani wewnętrznych ogólnych rozporządzeń 
o ewentualnem zatrzymaniu reklamowanych w służbie, 
dochodzi łatwo do niesłusznego wnioskn, że ten lub ów 
komendant nie uznaje reklamacji, wydanych przez mi­
nisterstwo obrony krajowej lub ministerstwo wojny. Re­
klamacje wychodzą jednak często nie w formie bez­
względnej, tyłku zawierają ograniczenia, któro ssane tą 
komendantowi wojskowemu, ale nie zawsze sę znane 
reklamowanemu. Tak ń. p. dawniej reklamowano żoł­
nierzy z młodszych roczników często z klauzulą, „jeśli 
nie jest zdolny do służby na froncie’', albo % zastrzeże­
niem, żo reklamowany nie sto; w poła.

Trzeba też nadmienić, że żołnierze pewne; kate-

toryi s powodów caysto; wojskowych nie mogą być re- 
lamowani, chociażby mięli podstawy do reklamacji. Do 
takich kategoryi należą n. p. żołnierze, przydzieleni dó 

oddziałów specjalnych, albo jako prófeayoniści do woj­
skowych zakładów. Także żołnierze, należący do wa­
lnych wojskowych zakładów, jak n. p. pracujący we 
fabrykach amunicji, joż reklamowani, jak również ci, 
którzy na podstawię ustaw y O służbie pomocniczej, przy­
dzielani są do tyćh zakładów, nie mogą być przez re­
klamację zwolnieni od służby. Ponieważ często zdarza 
się, że przydzielenie żołnierza do takiego oddziału lub 
zakładu nastąpiło w czasie, kiedy postępowanie reklama­
cyjne by ło jeszczo w toku, więc zachodzą wypadki, żo 
reklamowani zostali żołnierze, którzy wedle istniejących 
przepisów z powodów czyste wojskowych wogóle re­

klamowani być nie mogą. W wypadkach szczególnie 
uwzględnienia godnych, ministerstwo obrony krajowej 
stara się jednak tego rodzaju reklamacje uwzględniać. 
Właśnie teraz prowadzą się układy z ministerstwem 
wojny, któro wedle wszelkiego prawdopodobieństwu wy­
dadzą ten rezultat, że istniejąch obdenie ostre przepisy 
wstaną osunięte bodaj dla starszych roczników żołnie­
rzy, należących do wyżej wspomnianych kategoryi.

Zdarzały się wypadti, że reklamowany nie mógł 
iść do domn mimo, że reklamacja została wydana. Było 
to skutkiem tego, że reklamacja została wydana do 
oznaczonej władzy ewidencyjnej, a tymczasem reklamo­
wany został przeniesiony. Aby i w takich wypadkach 
zapewnić żołnierzom możność szybkiego korzystania z re­
klamacji, zostało wydane zarządzenie, na podstawie któ­
rego komendant iolniena jest obowiązany natychmiast 
wypi.ćcłć reklamowanego iełniorza do domu, choćby 
wojskowo za u  rdzenie reklamacyjne de komendy jeszcze 
nie doszło, jeżeli tylko ton żołnierz przedłoży przy ra­
porcie wystawione przez Starostwo poświadczenie, U  
rakismacya jego nadeszła'*.

.Cen ostatni ustęp jest bardzo ważny. Zdarzały się 
bowiem wypadki, £e żołnierz miał poświadczenie se Sta-

> a 9 czerwca 1018.
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rostwa, że został reklamowany, a mimo to nie był z woj* 
ska puszczony. Na podstawie tej odpowiedzi minięta 
każdy taki żołnierz ma prawo przy raporcie przedsta­
wić poświadczenie ze Starostwa, iż*reklamąeya jego do 
Starostwa nadeszła i będzie odraza mógł iść do domu.

W sprawie wywozu bydła i trzody 
z Rzeszowskiego.

- y?"

Rzeszów, w maju.
Stosunki, jakie zapanowały w naszym powiecie 

w ostatnich miesiącach, grożą nietylko zupełnym zasto­
jem hodowli, ale wprost zagładą bydła w powiecie.

Powiat rzeszowski posiada 1GR.000 morgów grun­
tów ornych, z górą 11.000 morgów łąk i mniej więcej 
równą ilość morgów pastwisk. Właściwości gleby spra­
wiły, żb o llo na obszarze nad Wisłokiem i jego dopły­
wami rozwinęło się wysoko rolnictwo, to na obszarach 
w obrębie sądu tyczyńskiego i głogowskiego gospodar­
stwa rolne ograniczały powoli i stopniowo nieopłacającą 
się uprawę s?bóz do najmniejszych, koniecznych rozmia­
rów, przerzucały się sa hodowlę bydła i trzody. Długo­
letnia racjonalna praca hodowców, wspomagana rozumną 
działalnością i zabieg cmi Tow. rolniczego, pracą współ- 
dzlelćżą przez powitanie licznych spółek mleczarskich 
po wsiach, zawiązaniem się pierwszej galicyjskiej spółki 
producentów bydła i trzody, sprawiły, żo tak ilość, jak 
jakość bydła użytkowego niebywale się podniosła, Przed 
40-tu laty na tych obszarach przez większą część rola 
zaglądał nieraz do chat głód. W ostatnich dziesiątkach 
lat obszary te, dzięki dostosowaniu gospodarki rolnej 
do miejscowych warunków podniosły się do znacznego 
dobrobytu.

Rozwój hodowli przerwała • wojna. Naprzód rekwi­
zycje wojskowe, potem rekwizycje podczas inwazji i od­
wrotów rosyjskich, następnie coroczne rekwizycje zboża, 
ziemniaków, paszy i słomy, niemożność należytej uprawy 
gruntów ornych, łąk i pastwisk i powstała wskutek tego- 
zmniejszona wydatność gruntów ornych, z jednej' strony 
zmniejszyły ogromnie ilolć bydła, z drugiej uniemożli­
wiły przychówek. Posucha zeszłoroczna dopełniła reszty, 
tak, że obecna ilość bydłu użytkowego i roboczego wy­
nosi zaledwie jednę trzecią część stanu z przed wojny. 
Brak zboża, zwłaszcza owsa, jakoteż brak paszy, z równe- 
czesnemi rekwizycjami bydła starszego, przeprowadza- 
nemi nieustannie, grożą powiatowi katastrofą.

Sprawa ta jest dla naszego powiatu tern bardziej 
katastrofalną, że ogałaca się bezwzględnie rolników 
z reszty doborowego bydła i trzody, marnując mozolną 
pracę wielo dziesiątek łat. W tej reszcie pozostałego 
bydła i trzody znajduj® się bardzo cenny, już gotowy 
materyał rozpłodowy, dostosowany do miejscowych wa­
runków klimatycznych i gospodarczych, a którego nie
zastąpi wcale nawet za bajeczne sumy sprowadzane by­
dło z zagranicy.

Tutejsze «. k. Starostwo nie wchodzi wcale w wy­
żej przedstawione gospodarcze stosunki powiatu, lecz od 
dnia 26 kwietnia 1917 aa zarządzenie e. k. Namiestni­
ctwa wykspaje bez watr wy w powiecie dla wojska 
i tpśSwłzacyi powiatu bydło i wybrało po dzień 10 maja 
-1918 r. dla wojska 3609 sztuk, a na potrzeby pcwinta
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8739 sstufc bydła, razem zatem 6098 sztuk w przeciąga 
jednego roku, oprócz bydła, wykupionego przez poką- 
tnych handlarzy po cenach/ wyższych od mkaymainyeh, 
i oprócz tej ilości bydła, jaką producenci rolni zmuszeni 
byli wyaprzedaó masowo w jesieai roka 1917 z powoda 
braku paszy i niemożności przezimowania orzesz ?i.mę 
roka 19jl7ilS.

i

masową, bezwzględną wyprzedaż młodzieży, rozofągtią* 
cię odpowiedniej, zawodowej, ścisłej kontroli nad wy* 
hiórką starszego bydła i młodzieży do zbywania na rzei 
i umożtf wianie, a nawet zachęcanie rolników dojaknaj - 
większego przychówku doborowej młodzieży przez odpo­
wiednie snbwencye i inna do tego cela prowadzące, 
a ważnością tej sprawy wskazane środki Czytelnik.

i
i
!

Oddiielue te rekwizycyą wojskowo od 1 kwietnia 
1913 r. wybrały w tym powiecie, oprócz ilości bydła 
wykupywanego przez Starostwo, około 300 sztok roz­
płodowego.

/,§ taka gospodarka, przynosząca zaledwie tylko 
pewne zyski prowizyjne od wykupna bydła komisyono- 
rowi, któremu zalety na wybraniu jak największej ilo­
ści bydła z powkto, jest bardzo zgubną dlą producen­
tów rolnych i dla ogólnych ekonomiczno-gospodarczych 
stosunków, a centrali odbudowy kraju w wysokim sto­
pniu utrudnia jej zadanie, nie potrzebuje to dalszego 
uzasadnienia.

Dlatego też w tych obecnych warunkach i wobec 
tak szczupłej ilości bydła w tutejszym pewiecu, wzkn- 
sanom jest tak w interesie powiatu, jak również w in­
teresie ogólno-spoiefcznym, a tern samom w interesie od­
budowy kraju — nietylko zatrzymanie wszelkiego dal­
szego wybierania i wywosa starszego bydła i trzody, 
stanowiących dobry materyał' rozpłodowy, nie pónadio 
juadimiraJjtnia irsiiOrini małłLwnol środkami aa obecna

Czwarty handlowy kurs instrukcyjoy 
Tow. Kółek rolniczych dla k a h io t

w Rzeszowie
Zarząd główny To\f. Kółek rolniczych ogłasza:
Uzwarty handlowy kura iastrakcyjnj Towarzystwa 

Kółek rolniczych dla kobiet urządzony zostaje w Rzeszowie
i będzie trwać od 1 alerpnia 1618, do 15 ityoznik t k f l

Celom kursu jest, zapomoeą programowej nauki, przy­
swoić ueseakom. wiadomości handlowo, któro wymagane tą 
pray wykonywaniu czynności aa atano wtoku ekiepikarek 
w sklepach Kółek rolniczych* dalej na etanowłsku ekepe- 
Ajentek w tychAo sklepach i składnicach Kółek rołniesyełi 
oraz na stanowisku kasy erek w przedsiębiorstwach handle* 
wyoh Tawarzyetwa Kółek rolniczych.

O przyjęcie na ten kurs handlowy dla kobiet nale­
gać etą mole dorosła mtoazlel ieńska w wieku fraytiaj- 
mniej 16 lat.

Ze zgłoszonych kandydatek wybranych będzie 80 ucze­
nie. Zapewniony mają udział cztery, któro juA egzamin 
wstępny z pomyślnym wynikiem, złożyły, jednakie ule było 
dla ni£h pomieszczenia. Następnie będą przyjęte k&n&ytlaiki, 
któro najwięcej oapowiedzą obowiązującym warunkom, wy­
maganym od nich dla kursu,

We wniesionych podaniach ma być wiarygodnie stwier­
dzone, Ae kandydatki mają wiek w wezwaniu (do sglcszei 
oznaczony. Podania te mają być poparte świadectwami mo­
ralności i obyczajnośol, oraz świadectwem lekarskiem, co de 
stanu zdrowia. Kandydatki wykasać mają odbytą naukę 
sskolną prsynajmniej z ukończonej szkoły ludowej i w da­
nym rasie poprzeć potwierdzeniem s odbyte] nauki poza­
szkolnej.

Koszta pomieszczenia i utrzymania wybranych uczeni 
nh czwarty handlowy kura pokrytą będą w części z wfcła* 
dek, w części z funduszów kursowych, czyli so stypendj Ow. 
z uwzględnieniem zasad, przyjętych na poprzednich kurtach. 
Uczeniee, przyjęto na kurs, opłacać mają co miesiąc, pret* 
czas trwania kursu na koszta pomieszczenia i utrzymani* 
po K 150. Uiszczenie tej naloAytoSci ma być stwierdzali* 
w deklaracji, w szczególności przez pełnoletnie kandydatki, 
własnoręcznymi podpisami, o ile podania pochodzą od noto 
letnich kandydatek, własnoręcznymi podpisami lodzieów, 
względnie innych opiekunów. Deklaracje te mają być di* 
łączone do podań kandydatek.

Przy przyjęciu na kurt zwracać się będzie •seatg&? 
niojszą uwagą na kandydatki, które zajęte jut były w kia* 
dla, a przedewszystkiem te, które czynne były w antadni* 
e&eh Kćłek rolniczych i w innych, dobrze prowadzonym 
sklepach Kółek rolniczych.

Podania wnoszone być mają bez stempla, najpóiniej 
do 10 llpea lb  16, p*4 adresem; Zarząd handlowych fruriśe 
Insirukcyjnych Towarzystwa Kółek rolniczych dla fcebÛ  
*  Rzeszowie. nl JaciellońskfcftL 3 — n  reeenisenL Wy
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t a n  1»2J. . *  kt s*«taŁ»Mik>‘.* aaataą a Mi gszfjgpik
mitatadk ftasoagta- m*j% w*) **to-

rił w 4aś* £ «k«ta* 1SU9 » ga&aiste 5t pap* rr łokafa 
krajów; a. w Ssmewią,. ?*. JsgiałlfcćakŁ 3. Pmaiaii majp 
»  gną t a t  n  tattatowy ł^iką. wLiakŝ  bć& Ł pasą. ta­
ksy. ffaJŚ* awptaąe tlę b* 1 w »ę4-?*ł, Łiaitenr i pc.- 
Iltabn afeisafa te Bata®.

t i i t  |  ® p 6 te s tw &
w

Sfi&stB&a, w Opatowskimi.
Dnia S »*j® i % f  się w Ctefefcwie nreezysty 

obchód e okazyi tseaar? kansl;ytwyi Trzeciego Maje. 
Fogoda była cudowna. Od samego rana rauty się po 
mieści® p a » j  tein, Gśmjae w  a w M  F. 8„ L. Po uro- 
&T&Ż sami® ttmcfb pedb&d z ktfetaa n* ir^JI koniec 
k i? sta, po# krayi, htiry zcstał jestawiOTy w taca 19.17. 
Ba praedaie nisattas fais&dkr i pastrat P itatoiego 
w etaseasia sali niesiono
•tamy, dtaągwie, «fia earkiaitei i dźśees a «he*ągj“w- 
feasś. Fsrsiymęcrsay Ban: aaayiał ptata. Piay krzyża 
ftMtawiał o zuwskui* ksasiytacyi 3^e Mąjsa Bełewfec, 
f. Bąb?ow»łŁ Fft sfceśOToaej Eswrie i  odśpiewania pie- 
fei poct j# wrócił m śpkrwsa: „Be&s toć Psiakę .̂* do 
kcścicła, i tozwiąirl Bą Wiecsuaw* odfeyio się n  za- 
keńcassje iroc*5 u.-.#** jrnJkóa w !«*:«, ba fct^ena było 
#esyć p ip . Bata t a  peataania n a  ba Hag* w pa­
mięci. Imieniem swią»ka oraz Koła P. & L  ąp^«8Q 
taóetełoąj z fltataasyefe wiata?, kfcfea nana pomogła 
w abiewain kwesty sa prasą IwSswą ca krandi.

    X  Ktiń&emt,

W sprawie wpiszcie Srttefew  
Z litów  HtoBflfflSfi W AlłS&l-WtgHtól
* N& ptaedałsat paataaessta w lara 3 gaźłaeriuka 

1117 t ,  wmńu pata I*a t o t k i  i tar. ZitajrgeiąŁją do 
ministra apsair wowtaaiKpek w a p a »i» «fpeasasaia 
tetósaowaayRh Krtesmaków atfeaaów dł&.iatesBOwanyeh 
w Austro Węgrzech. Ha tę interpelację dał o hemie aai- 
t i&Łtz i f i t T  w e w s t i f i a y e k  ntaągnjącą pi- 
ttsaną e d y a w i t l ś :

„Prz-d rakipr pfc jjraetaa wydały władsa larzą- 
taftią. ta paddcsi Ktataws ^iłddaga tat by# 
bt*ffaowaai tyj®  Bata pą i » ‘ bjdś <laar^ #aJdinj mi 
gtUuśwa rwjażóag* i «<etayły tacoM̂ . aby 'staragra-
E a Słdlsatisk^a Bsetihsii p m ta  la  ^Ijenysay, tf^gią- 

s ł t i d i  dsmysb fpgse pakgrta w kmjatab mosan- 
aui. Wetae laga, ia taya, U taraś^  i^ a c a s ft i  bar 
|a& przBsrkkiik, sżą, Tjtek&tz >st p ita  per rajo- cotsmr 
eur^dła-ie. -ab/ im gtef puMa^k KrAtatwa, prdcs eiób
potorycznie podejrzanych, aoatsli a abuów dla iataia*- 
wayek Ktajstesi. A n p t a i  ta s ta ta  jzk r̂zepjro- 
tadsaoa O it a t  isajdap ttf w staryado^h. a: ondt 
ISs i»tenM«m|rdt śyiśa skśaóB X:6taś«dsdwt fad>o- 
.isąeydi a aaoą sB^dąłącycb sśt ?»# akttfacfą piuta- 
*ką. Co #« powrcti tyc^ oaab %  C>c yiyy, w&ntóana 

®a&B»afli» «  taam ti-w W*r-
psairie. Cspid stal, wytawatafigŁ | cyuerpels^yt aoPała 
ffrś p ą ta ta  wpstaeaą, tamką t a  wy^atassa z «b»-
0&m* JEA Umi. wai?' .nlrtal -4MSSBdktata gtaanf?̂ |p>

WkcfiftB zawiadamia imaiaknr, ł* awdir^ aią ró 
wniei da węgi^sbioga minisLarstra śpraw rern^rzaysh» 
afey w tea sam opoadb! gtoit^ło ł  fymi iotftracnssasyffii

ktdr^' pą.amajlaś% »  oiozaefi #a. mter- 
aawanycb m  W ęgm A.

. .   ......

W sprawie zwrotu ubrań 
po poległych Żołnierzach.

%

Na interpelację posłów D y l y, L e w i c k i e g o  
i tow., wniesioną dnia 29-go stycznia k r., w sprawie 
zwrotu ubrań po poległych żołnierzach, odpowiedział mi­
nister obrony krajowej pisemnie pod datą 3 maja b. r. 
Odpowieife ta brzmi:

„Ubrania cywilne po poległych i zmarłych żołnie­
rzach, wydaje się tak sarno, jak Wszystkie ince zdepo­
nowane przez tych żołnierzy lub znalezione przy nich 
ruchomości, rodzinom tych żołnierzy, żoaora, uprawnio­
nym dzieciom, rodzeństwa i t d. Jeśli rodziny nie są 
znane, to wysyła się wszystkie rzeczy, pozostałe po żoł­
nierzu, do odpowiednich władz wojskowych, względnie 
do gminy, do której zmarły żołnierz należał. Władze 
wojskowe są zobowiązane do oddania rzeczy pozostałych 
po żołnierzach specjalnym urzędom wojskowym, & te 
urzędy są tobowiązane jak najszybciej oddaó rzeczy, 
pozostałe po zmarłych i zaginionych żołnierzach, ich ro­
dzinom.

Inwalidzi otrzymują przy wypuszczeniu ich * woj­
ska własne ubrania cywilne, które w wojske złożyli.
W razie, jaśłi ta ubrania zaginęły, albo się zniszczyły, 
otrzymują inwalidzi zawsze Inne ubranie i dobre bnty“.

Odpowiedź p, ministra, nie może zadowolić inter­
pelantów. Posłowie Indowi przedłożą p. ministrowi do­
wody, żs żołnierzom naszym wogóle nie zwraca się 
nbraó t butów, co stanowi jednę z najdotkliwszych bo­
lączek ludności.

♦♦ <t
Po przeczytaniu artykułu: „O rzeczy, pozostało po )  

żołnierzach'*, zamieszczonego w numerze 29-tym naszego 
„Piasta", chciałbym pospieszyć z para zdaniami pewnych 
wyjaśnień, względnie uzupełnień, które niejednemu z czy- 

; tasaków, którzy w obecnej wojem stracili krewnych, 
mogą mą pffaydić.

Około patowy moja IM 7 r. powołała naczelna ko­
menda wojskowa oeobnem rozporządzeniem do życia tak 
swane relaraty spadków*, mające prócz wiek innych 
iz&da&t pr*róo.wsrys.ik;03Ł łsszwarani^we, dokumentalne 
atwkrdtato wypadków touarci pojedynczych czŁonkó w 
armii oraar donoszenia «  airi właśtnieya sądom apadko- 
wra, G&aa pvz»prowadaack przewodów spadowych. 
Eósraie ważnem s&dasdm wspomnianych referatów jest 
łciągatio s tarnych sraitali, oddziałów ł.t*p . zakłądów 
wojskowych, w których zmarły ostatnio Jsią znaj do* ui, 
rsseay i pia&iądzy, poaost&lych po nim, kamilyonalne 
iąpkank i$h, obiecyw anie i  wysyłka ża pe&wiaardze- 
: sieni ftdhtora, ~a> potadtafw m  odnośnych osądów 
rgłfttanyfłł {hIa p^U^owych^, ęalta wydania ich kre­
wnym uprawnionym na podstawie oatawy
i f a lk o ^  ® :^a. oJbIorru,

Żkznwglffi jtt&ży, U  wszystkie rzeczy, pozodtałe **• 
fa amniloł p̂SiBrî rsB fernrrtDwnô Ł 3fMrveb w sur*
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teść prenaosi 900 K, o rai pozostałe pieniądze, nie prze- 
ttosaące sumy 200 K, mogę być krewnym wprost wy­
dane. Przedmioty wartościowe oraz kwoty ponad 200 K 
mają być przesłane wraz z ewentualnie pozostawionym 
przez zmarłego testamentem do właściwego sądu spad­
kowego w krajn, który mole o Ich wydania aprawnio- 
nyin krewnym rozstrzygnąć. Zwracam uwago, że referaty 
spadkowe, istniejąca przy każdej armii w polu, nie ma­
jąc czssu na dłuzsze badania, kto jest uprawnionym do 
odbioru pozostałych rzeczy, odsyłają je do referatów 
spadkowych, ustanowionych przy komendach wojskowych 
w głąbi krajn, jak u. p. w Krakowie, Przemyślu, Lwo­
wie i t. d. i do tych to referatów przy włsściwych 
zmarłemu czy poległemu komendach wojskowych (Mili- 
t&rkommaudo) należy zwracać się z żądaniem wydania 
pozostałych rzeczy, o ile taki referat długo ich nie wy­
syła, podając równocześnie swój stopień pokrewieństwa 
ze zmarłym (w pierwszym rządzie wdowa po zmarłym, 
następnie dzieci lub ich ustawowy opiekun, ojciec, ma­
tka, rodzeństwo zmarłego i Ł d.)_

Zobaczmy to, na przykładzie:
Otrzymałem wiadomość już dość dawno, że mój 

syn Józef, szeregowiec .13 p. p. gdzieś padł lub zmarł 
w jakimś szpitalu i mimo, że od jego zgonu upłynęło 
parą miesięcy, nie otrzymałem po nim żadnych pozosta­
łych rzeczy, a wiem, że przecież musiał coś mieć wła­
snego. Piszą więc: „Do Referatu spadkowego przy c. i k. 
Wojskowej Komendzie w Krakowie. Jako ojciec pole­
głego ^zmarłego) w dniu..,- syna mojego Józefa X., sze­
regowca c. i k. 13 p. p. 4 komp„ proszą o nadesłanie 
mi pozostałych po mm rzeczy pod takim a takim adre­
sem (tu podać dokładny swój adres),

Do szpitali esy gdzieindziej szkoda się zwracać, 
gdy z, jak z powyżej przytoczonych wynika, są one zo­
bowiązane natychmiast po śmierci żołnierza rzeczy i pie­
niądze, pozostałe po nim, dokładnie spisać i wraz z do­
niesieniem o zaszłej śmierci przesłać do właściwego re­
feratu spadkowego.

Nadmienią jeszcze, że * rzeczy, stanowiących pry­
watną własność zmarłego, nic nie powinno zginąć, na­
wet najmniejsze, na pozór bezwartościowe drobiazgi, jak 
n. p. listy, kartki, notatniki, fotografie i t. p. powinny 
się znaleźć ^ rękach krewnych i bez żadnego pisania 
i proszenia muszą do nich nadejść wcżeśniej czy później, 
zależnie od pospiechu i łatwości zebrania dokładnych 
wiadomości o krewnych. Sam z doświadczenia wiem, że 
gdyby zwłaszcza niektóre nasze galicyjskie urzędy gminne 
pospieszały się z odpowiedziami na nasze, po polsku 
zresztą dc nich wystosowana zapytania, natenczas nie­
jeden o wiele prędzej znalazłby rią w posiadaniu dro­
gich dla siebie pamiątek po zmarłym czy poległym.

Pozwolę sobie wreszcie na jedno jeszcze zwrócić 
nwagę. Referaty spadkowe są zobowiązane wymagać od 
szpitali dokładnych dat nietylko _co do śmierci, leca 
także dokładnego podania, gdzie zmarły został pogrze­
bany, na którym cmentarzu, pod jakim numer sm grobu. 
Dziś, w czasie wojny, gdzieś na obczyzną nie pojedziesz, 
by na grobie twojego mąi% esy syn* odmówić pacierz, 
lecz kiedyś po wojnie, kto wie, czy ni# zapragniesz 
tego. By się dowiedzieć Mpiejseu pogrzebania zmarłego, 
wystarczy zwrócić się z odaośnem zapytaniem do gzpi 
te-la, w którym krewny zmarł lnb do odnośnego reiaratu 
spadkowego. Długocki ifiadysfatt, kano, noiwr.

i 9 czerwca 1919. I I
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O sty &d naszych żołnierzy,
*'*w

l

•ł

w. r.
Z rumuńskiej ziemi.

W pola. w maju.
Dziękujemy serdecznie Szanownej Redakcyi za 

przysyłanie nam w te dalekie strony naszego kochanego 
„TifcSta". Po zawarciu pokoju z Ukrainą czytaliśmy 
w naszej gazecie protesty ze wszystkich prawie powim 
tów I gmłtt przeciw czwartemu rozbiorowi Polski 
Z przykrością przekonałem się. że z mojej gminy, Brze­
gów ki, mieszkańcy protestu nie nadesłali Brak co prawda 
młodych gospodarzy we wsi, bo wszystko na woj nią 
ale przecie i w innych gminach nie jest pod tym wzglę> 
dem lepiej, a przecież pamiętały o nadesłaniu protestów 
Dcść jnż krwi wylaliśmy prze* te cztery lata za nasn̂  
polską ziemią, nie po to, by nam ją po raz czwarty 
dzielone. Serdeczne pozdrowienia dla wszystkich.

Sobczak.

2 włoskiego frontu.
W P*!u, 80/6 1918.

Wojna ma tę debrę stronę* i* poronią aa fam* 
ssrklafj rt&m zakątki świata, pnetli&i krsji i &l&st% 
* Vtói«fej się esłowiek w oywila, awiasiteofc finansowo 
tpos&Śonf, ni»w«t uli pokusił Co prawda, taki* prsjmasotid
awisdsanM nis pro; nosi w M t psAvtka, ko dohdrn patro? 
się ! prnyględa tylko tama, na tt ma patraed ki»£ę, alb 
aawsao a osobnika, de*tat«£sn!a amjaltw# raawiniototą,
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ląJc«§Q wiwizjj eoś w głowie yomtauie, co ma później 
peiytek prsynfeić meie.

Prajglądejąc obejm farajom, zwyczajem f ludłiom, 
ł  ubiera iołniorz p*ję*;*j ciem różnimy eię od innych naro 
lćvr> dlaczego otoimy od mich wytej czy nUej, co dułoby 
*ię v nas s&stosować, co naUmJni precz odrzucić, czego 
moglibyśmy ii* od innych narodów uczyć, a czego nie.

Wstępując raa na uiemię wło*ką, w śród ślicsnych win­
nic, gd*!o drzewa redią co wic o tą tak grube, jak u uae 
śliwki, niebo czysto, jakby jednym niebieskim kolorem po­
malowane, a ładne czarni, jak cyganie, ma się wraieiie, 
i i  ten kraj jest aa piękny dla tych —  nawiasem mó­
wiąc — ni© bardzo inteligentnych ludzi, ie  tu powinni 
mieszkać ludzi© dorodni ! piękni, jak cała przyroda.

Nie byłem wprawdzie daleko we Włoszech, ale i to, 
co się niedaleko za granicą austryacką widzi, musi kakiego 
napełnić przekonaniem, Ł* Włochy, to bardzo £lieany i za- 
pewne bardzo urodzajny kraj. O ile równiny włoskie są rze­
czywiści o piękne, o tyle znowu pograniczny Tyrol nikogo 
nie zachwyca, Bo i co tu muie *achwycać ? Nie zobaczy 
ta nic prócz nagich skal i gór. karłowatych lasów ? ubo­
giej, prawdzwie jesiennej roślinności.

Gdąieny>gdzi*, co klikaa&ścia kilometrów stoją małe 
osady, liczące najwyiej parę domów, z kamienia zbudowa­
nych, których mieszkańcy żyją chyba samem mięsem, wodą 
i puw ietrzem, bo uprawnych pól nio spotyka tlę nigdzie. 
Tylko kozy alpejskie (bez rogów) spinają się po nagich 
skałach i wydobywają a pod kamieni puszczającą się 
trawkę. Jdożna przejąć tutaj kilkadziesiąt kilometrów tj nie 
aobaeay aię nic, tylko same góry, śniegiem na wierzchu po­
kryta, & jedna większa od drugiej. —  Miasta i większo 
aea«ly bardzo rzadkie.

Co jest ciekawe w Tyrolu, to domy; budowane z ka- 
snenia, a wszystkie prawic dwu- &/ nawet traech-piętrowe. 
Z powoda braku drzewa, gdyż lasy tu tej wprawdzie gęste, 
ale drzewo bardzo cunlie, wszystko w domu, a więc drzwi, 
powała, nawet dach s kamienia, a wszystko bardzo mister­
nie urządzone. Maj, nasz śliczny maj, w którym to miesiącu 
aż pachnie u nas świat, tutsj równa się listopadowi, nawet 
powietrze umne, jesienno, a deozca pada prawie w ką- 
ady dzień.

Ty!« na razi© spisałem na kolanie, siedząc na wyio- 
fciej ekale, s której myśli biegły nnd Wisłę kochaną.

Kiedyś, gdy Pan Bóg sdrcwla uiyczy, epiczę obszer­
niej i bardziej szczegółowo ten dziwny kraj.

ifaeiej Czuła, p. p. 286.

List od jeńca Polaka 
z Królestwa Polskiego.

Slrtngberg, Austrya Dolna, w maju.
Chciałbym napisać w „Piaście* parę słów o swojej 

aięźkiej doli. Już cśm lat dobiega, jak opuściłem dom i ;o- 
łainę. W  1910 r. zostałem bowiem asenterowany i edbywa- 
t*m slaibę w k&waleryi rosyjskiej, w głębi Eosyi, tak, ńa 
su s*J> ezt&ry lata dostałem tylko rai urlop, w r. 1911. 
Od togo czasu ni* widziałam się z nikim «  redshay. 
W r. 1914, gdy' miałem kończyć służbę, wybuchła wojna. 
WyTumsyłem w poi* i po różnych kolejach dostałem się 
w 1915 r. do kiUwołi, w której przebywaia. Muszę titaj 
r  Dolaoj Auitryi na obcych pracować, <flcć w domu niema 
rto w gospodmtwla ;ubiA Pochodzę s pod Miechowa, ale 
gS&dk* kład* *h  m ia ^ a a  zuroznaubiL PuŁśrottfik

nie pozwala nam pisać przez cywilną pocztę, a przez obóz 
jeńców list idzie nieraz pół rok a, Pis&ł mi brat z Króle­
stwa, z* u nas drugi raz przeprowadzają rekwizycję. W Ga? 
licyi wybierają, jak słyszę, wszystko do ostatka. Dlaczego! 
inaczej się dzieje w Dolnej Austryi? Niemcy mają te 
wszystko. Jtsi u nich po 20 sztuk bydła, świń po 15 do 
20, po 4 da 6 koni, oraz aboie i nikt im tego nie zabiera. 
Oddali tylko kontyngent, wyznaczony po zbiorach, »retztą 
nic o woj ule nie Wędzą. Jak z rekwizycją, t&kbamo jest 
w Galicy! i s asenterunkiem. Gdy pracowałem w Galicji, 
jako jeniec, spotykałem same prawie Lobie-y i dzieci. Tutaj 
gospodarze siedzą w domach, bo są reklamowani, cboci&l 
nawet nic gruntu ni© mają. A z nami, jeńcami z Króle­
stwa, co się dzieje ? Królestwo już jest tusci rok okupo­
wane i uznane za niopcdległ©, a my Kolący, 3rtór»ch jest 
kilkadziesiąt tysięcy, marniejemy między obcym nam żywio­
łem. Kochani Bracia! Dopomóżcie nam, kołaczcie w parla­
mencie wiedeńskim o jak najprędsze uwolnienisnie nas! Ser­
deczne pozdrowienia dla wszystkich. Jakćb Wrona.

!B w ie  oseM H nifl Koleb 
i przetrzynyefifiia icii b bojsKh.

Na posiedzeniu parlamentu w dniu 26 czerwca 1817 
wniósł poseł B o j k c  i tow. interpelację do ministra 
obrany krajowej, w której to interpelacji przedstawił 
fakta, Jo asenterowano w Galicji lodzi chorych, głu­
chych i kaleki i że władze wojskowe przetrzymują ich 
w wojsku. Na tą interpelacją odpowiedział minister obr. 
kraj. pisemnie dnia 6 maja w następujący sposób:

„Asent ero wanie i traktowanie pospolitakówndbywa 
się we wszystkich krajach koronnych w Auatryi na pod­
stawie równych zasad. Odnośnie do skargi na przetrzy­
mywanie niezdolnych żołnierzy w szpitalach pozwalam 
sobie zawiadomić, że władzo wojskowe poczyniły jat 
dawno kroki, aby postępowanie saperarbitraeyjne o ile 
możności skrócić i przyspieszyć. Komendy wojskowe 
otrzymały jeszcze w maju nbieglego roku, a teraz po 
raz drugi, polecenie, aby żołnierzy z oddziałów uzupeł­
niających dla służby pomocniczej, pomiędzy którymi 
mogą sią najprędzej znajdować ludzie niezdolni, podda­
wały badania specjalnych komisji co do ich stopnia 
zdolności i jak najszybciej snperarbitrowuły wszystkich 
do pracy niezdolnych.

Odnośnie do przytoczonych w interpelacji faktów, 
pozwalam sobie zawiadomić interpelantów, te:

Franciszek P i e c h o t a  został uznany przez ko­
misją snperarbitracyjną za zdolnego do służby w po­
spolitemu ruszeniu bez broni. Na podstawie orzeczenia, 
wydanego przez kliniką uniwersytecką w Krakowie 
(przy „Konstatiernng"), ministerstwo obrony krajowej 
zmieniło swego czasu orzeczenie komisji aaperarbitra- 
cyjnej na: „inwalida, do wszelkiej służby w pospolite® 
ruszeniu niezdolny, należy go wypuścić*5. (Tak więc na 
skutek interpelacji Piechota został uznany za inwalidą 
i t wojska puszczony. Prtyp. Red.).

Walenty K o ł o d z i e j c z y k  cierpi aaznezarażiiwą 
chorobą ócz, a ponieważ poza tern jest zupełnie zdeiay 
do rłużby, został przydzielony do polowego oddziała, 
w którym tacy indzie sią. znajdują. Wedle istniejących
nrjrj&jiieów a w irn u u ^ n iii im o wai&kA niania Hk«OTV-
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Ł.
Józef D y d a c h  został aa zarządzenie minister̂  

»łw& obrony krajowej poddany saperarbifcracyjnemn ba 
dani cl Uznano go za zdolnego do służby w pospali tem 
roszenia bez broni _______

Kilka słów o licytecysch wojskowych koni.
Szpital koński w Kobierzynie ogłosił w gazetach 

! w komendach rejonowych, te dnia 23 maja b. r. o;i 
będzie się w Kobierzynie licytacja na większą ilości 
koni, zdolnych do robót polnych. Na skutek tego ogło­
szenia zebrało się nas kilku z Choczni i pojechaliśmy 
do Kobierzyna na tę zapowiedzianą licytację. Niestety, 
rpotkał nas zupełny zawód. Licytacja się nie odbyła, 
czego nie zapowiedziano zawczasu ani w pismach, ani 
w komendach rejonowych, natomiast częstowano nas 
końmi zgoła do niczego niezdolnymi, proponując, byśmy 
je brali na trzy do czterech miesięcy do robót, a potem 
je rządowi zwrócili.

Nie chcąc wracać z próżnemi rękoma, zwróciliśmy 
•ię do komendy sapit&la, by nam te kocie pokazała, 
I cóieśmy zobaczyli? Konie wygłodzone tak, że się za­
taczają z głód o, istne kaleki. Takiego biedaka konia 
trzebaby najmniej przez cztery miesiące dobrze żywić, 
Weby mógł poprostn chodzić porządnie, żeby był choć 
w części do pracy zdolny; by proponować takiego ko­
nia do robót polnych, to naprawdę kpiny z lodzi. Ko­
menda szpitala bardzo to sprytnie wyhalkulowała. Pro­
ponowała, by brać takie konie na ectery miesiące, to 
znaczy, by je odżywić i jako tako do zdrowia przywró­
cić, a po czt rech miesiącach ka dy byłby obowiązany 
konia zaibrm dobrze odżywionego i zdolnego do pracy, 
swrócić. Na tam jeszcze nie koniec. Konie te były tak 
wysoko szacowane, ie n. p. koń, mający 16 do 20 lat, 
szacowany był na 800 do 1200 K. W razie, gdyby ten 
koń padł przy robocie, gospodarz, któryby go pożyczył 
na cztery miesiące, musiałby skarbowi państwa zwrócić 
taką cenę, na jaką go szacowano, chociaż rzeczywista 
wartość takiego kaleki nie przekracza kwoty 100 K.

To się nazywa popieraniem rolnictwa i pomocą 
dla gospodarstwa!

Dlaczego zarząd szpitala nie odwołał licytacyi, 
storo nie miał koni do sprzedania, tylko naraził masę 
ludzi na niepotrzebne wydatki i stratę czasu? Sprawę 
tę powinni posłowie ludowi poruszyć w ministerstwie, 
by zarząd szpitala pouczyło, te w dzisiejszych, czasach, 
gdy wogóle brakuje rąk do pracy, nie wolno narażać 
lodzi na niepotrzebną stratę czasn i koszta.

Za dobre, młode konie płacił nam rząd przy re­
kwizycjach po 700 do 900 K. Teraz aa konie zapełnia 
wyczerpana bierze po 2000 i więcej koron. To także 

fjest popieranie galicyjskiego rolnictwa.
Na razie piszą w tej sprawie tylko tyle, bo wiem, 

że znajdzie się więcej takich, co w tej sprawie zabiorą 
głos. Wiadytlate Taiatieuńci ■ ChsesnL

M u l  krajna? I a M tu  ©sjsRes?

Dr Kazimierz KrzoliMd
R M , li.  Mm 4. i. 9.

O d b u d o w a  r o ln is tw c
* Napisał p r o t  dr J u l i an  Nor ak
pruaydent sekcji rolniczej Centrali dla odb; ds>wy jraja.

Działalność Centrali dla odbudowy kraju epiwą 
się przedeWszystkiem na budżecie. Centrala gałdUilhia 
centralnemu rządowi żądania kwot pienię! rjek, gutaKk’ 
bnyeh aa bieżący okres budżetowy na cela t u t b l j f  
krain; po pertraktacjach zostają na poszctsgóltt* 
nsta’one pewne kwoty i przyzwolone bndżrtewo tak, s  
wydatkowanie Centrali odbudowy musi się odbywać w Sie 
mach budżetowych pozycji, to jest możnr wydać tfks 
pieniędzy, ile przyznaje budżet i można ja wydać a* 
cele, wskazane budżetem. SpoEób wydatke wasia t«r4& 
nie jesr dowolny, ale jest okreśiony norskad, Zliłwiłg-- 
dzonoToi przedewszy stkiem przez odnośne Biiiu«tarłtW»p 
resoi to we, więc n. p. przy rolnictwie przez 
rolnictwa, w czem jednak mają głos i inne misiBta> 
stwa, a przede wszyst kiera ministerstwo skarbu, o m  i®< 
bót publicznych. Akcya odbudowy jest zidtłs 
czon.t budżetem, czyli wysokością przyznanych środkśw 
dalej określonymi w budżecie celami, na ktśre śfotfip 
owe są przeznaczone i w końcu normami, psays&ająeMKl 
sposób zużycia przyzwolonych środków na wtóra*sfc 
budżetem cele.

Po tej linii musi się posuwać akcya Caahnli 
budowy i nie mo.>'* z niej zbaczać, albowiem nie 
ona ciałem s&mod:. tSesra, ale organem krajowej 
państwowej, zawisłym od rządu- centralnego, ktdry *3 
cele odbudowy udziela środków pieniężnych.

Wysokość środków, przyznanych bućłeteK, jt&  
modyfikowana tem, że zasadniczo mogą być prxy23®g? 
dodatkowe kredyty i że istnieje możliwość nrsmsNŚ 
dzy pojedynczemi pozycjami budżetu.

Rozumie się, że działalność i praca Centrali ttir 
są i nie mogą być a petryfikowane i gdyby środki m  
jakąś akcyę, budżetem przewidzianą, zostały wyczerpani 
przed upływem okresu budżetowego, a zachodziła 
trzeba dalszego powodzenia danej akcyi, to może 
uzyskany dodatkowy kredyt, o który się trzeba w dfe- 
nym wypadku u rządu centralnego starać, a oyróat tep. 
istnieje możność rirement między pozycyan i bndźitć. 
Także i normy zużycia funduszów, przewidsmayeh teśr 
dżetem, mogą uledz zmianie, ale wyłącznie tyiko aa m- 
zwoleuiem i zgodą rządu, t. j. przede "BzystkietjE istem 
sowaaych w Centrali dla odbudowy ministerstw. OgtS? 
niczoną jest wreszcie działalność Centrali dla edbedewg 
przez t. zw. kompetencyę Centrali — Ł zn., te Cestigts 
ma prawo czynić wydatki, a przede wszyst t itss pnyas& 
wać subwencje i kredyty tylko do pewno], nstafosaf 
przez rząd wysokości i wszystkie sprawy, ktfey#t 
chodzi o wydatek czy to subwencyjny, czy L fejtewy, 
przekraczający przyznaną Centrali przez rząd wy#tówS| 
muszą być przedkładane odpowiedniemu nrinbtiiśfws 
decyzji i w tych wypadkach Centrala ma tjrika pis*?'; 
wniosku.

Jak wiadomo, Centrala dzieli się na tr?y 
sekcje: t. j. techniczno-budowlaną, rolniczą i 
słowo-handlową i do zakresu działania każdij i  
należą przedmioty, którym sekcje zawdzięczaj” rr?  ?&* 
Zwę, a zatem: do sekcyi techniczno-budowlaar' głóKJŚ 
odbudowa' budynków, do rolniczej uruchomię: tółń*
etwa, a de przemysłowo-handlowej uruchomiaj® «s&-
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Bjału, handlu i rękodzieła, rozumie aię * pewnemi mo­
dyfikacjami, bo a. p. sekcja techniczno-budowlana od- 
budowa je budynki i to nietylko mieszkalne, ale i go­
spodarskie takie rolnikom, czyi; bierze udział w uru­
chomienie rolnictwa, a sekcja rolnicza zajmuj* się u. p. 
takie odbudową niektórych przemysłów rolniczych, czyli 
wkracza po części w dziedzinę przemysłu.

Zadania Sekcyi rolniczej.
(ki do sekcyi rolniczej, to o tej w szerszem tego 

Arna znaczonin można powiedzieć, że głównea zada­
niem jej nie jest właściwie pokrycie szkód wojennych, 
t  zn. nie jest jej celem, aby państwo każdemu rolni* 
kowi wynagradzało straty, jakie on na wojnie poniósł — 
te jest kwestya odrębna, kwestya obowiązku wynagro­
dzenia przez państwo pełnych szkód wojennych, — za­
daniem zaś Centrali, sekcyi rolniczej, jest praedewszyst- 
klem staranie, aby rulnietwo, sparaliżowane i unieru­
chomiona z powodu szkód wojennych, jak najprędzej 
mogło przyjść do siebie i aby jak najprędzej wywiązała 
się pełna produkcja rolnicza. Środkami, de tego prowa­
dzącymi, są snbwencye i kredyty na cele rolnieze. Po 
części mają one ten cel, aby rolnikowi, o tle nie ma 
potrzebnego na uruchomienie gospodarstwa kapitała, ka­
pitał ten dostarczyć częścią w formie subwencji, częścią 
w formie kredytu. Ponieważ rolnicy nasi stracili na­
rzędzia gospodarskie, inwentarz żywy, ogrodzenia, drzewa | 
owocowe, nie z rojami i ż. p. z powoda wypadków wo­
jennych, a gdy dziś starają się te zniszczone wojną 
przedmioty zastąpić przez knpno nowych, to muszą bez 
porównania więcej za nie płacić, bo obecnie bez poró­
wnania wszystko droższe. Subwencja ma właśnie za za­
dumo wyrównanie tej różnicy między ceną przedwojenną 
przedmiotów a ceuą dzisiejszą i jest także do pewnego 
stopnia premią za szybkie uruchomienie gospodarstwa, 
a dotyczy wszystkich, którzy ponieśli na swych gospo­
darstwach szkody z powodu wojny, czy to są świadczenia 
wojenne na większą skalę, czy rekwizycje, czy w śeisłem 
słowa znaczenia szkody wojenne. Dlatego rząd wymaga, 
aby każdy, który się o pomoc czy to w formie subwen­
cji, czy kredytu ubiega, miał poświadczenie ze strony 
organu rządowego, a zatem ze strony odnośnego staro­
stwa, że poniósł takie a taki* szkody wojenne. To jest 
warunek, nałożony przez rząd i Centrala ma się tego. 
warunku trzymać i jego spełnienia wymagać, jak długo 
ten w- ranek nie zostanie usunięty.

,> ak wyżej wspomniano, jest główuem zadaniem 
sekcyi rolniczej Caatrałi nie odszkodowani* pieniężne 
sa szkody wojenne, tylko staraniu się o szybkie uru­
chomienie rolnictwa. Zatem nie to jest zadaniom sekcji, 
sby rolnik, który 3traeił krowy, otrzymał pot rycie tej 
straty w gotówce, leci to, aby otrzymał na miejsce stra­
conych krów inne krowy; aby na miejsce poniszczonych 
narzęm i miał inne, nowe, takie same, albo, ile' możności, 
lepsze, a oy na miejsce zniszczonego płotu miał nowy

{łot czy parkan i t. p. To też chodzi o to, aby patrzę- 
ującema krowy, czy konia, czy wozu i Ł p. rolnikowi, 
uiszczonemu wojną, dostarczyć, o ile możności, nie pie­

niędzy, ale żądanego przedmiotu, a zatem krowy, wozu, 
pługa, ogrodzić mc ogród i t  p., o iie to jest naturalnie 
możliwe, przyczem część ceny kepan pokryw* się sub­
wencją,. uuzi . mą przez Centralę, i  resztę pokrywa od­
biorca własną gotówką albo kredytem od Centrali, 
w ylędnia od Wojennego Zakłada Kredytowego otray*

atanym. Gdyby Centrala była w stanie dostarczyć wszyst­
kiego w naturze, to byłoby najlepiej i najprościej, ale 
to jest niemożliwe, przeU ee może sama dostarczyć w na­
turze, dostarcza w natarze, zatem n. p. maszyny rolnicze, 
które w znacznej mierze bezpośrednio sama zakupuje, 
wozy gospodarskie, które częściowo sama produkuje 
i t. p., jednak w znacznej mierze musi się ona ograni­
czać do przyznawania i wypłacania w gotowce pomocy 
pieniężnej na brakujące rolnikowi rzeczy — skoro zaś 
chodzi nie o to w pierwszym rzędzie, &!>y poszkodowa­
nemu wypłacić odszkodowanie, lecz przedewszystkiem 
o to, aby za przyznano pieniądze było zakupione lub 
zrobione to, na co przyznana subwencja lub kredyt zo­
stały wyznaczone, przeto przy takich n. p. rzeczach, jak 
pomoc na ogrodzenie, wypłaca się przyznaną subwencję 
w miarę postępu robót, przyczem udziela się odrazu zna­
czniejszej zaliczki na ich rozpoczęcie.

Rząd bowiem udziela środków na snbwencye i na 
kredyty jedynie pod tym warunkiem, że za przyznano 
snbwencye, względnie kredyty, na pewno i żadnej 
wątpliwości zostaną wykonane roboty, o które chodź i, 
albo zakupione potrzebne rzeczy, o ile te ostatnie ais 
zostaną przez Centralę ubiegającemu się o nie udzielona 
w naturze. Z tego też prawdopodobnie powodu, rząd 
ido zgodził się nn udzielenie jakichkolwiek subwencji 
bez ściśle oznaczonego przeznaczenia pod ogólnym ty­
tułem kapitała obrotowego dla uruchomienia gospodar­
stwa, robiąc jedyny wyjątek dla oswobodzonych nieda­
wno części Galicji wschodniej, gdzie Wojenny Zakład 
Kredytowy udziela zaliczek na pożyczki, brane na ra­
chunek odszkodowań wojennych i kapitał obrotowy Ola 
urocnoiuienla gospodarstwa.

Odbudowi Inwentarz*.
Sprawa uzyskania funduszów na o d b u d o w ę  ży ­

w e g o  in w e n t a r z a ,  niszczonego wojną, napotykała 
na trudności Wychodzono bowiem z założenia, że o od­
budowie hodowli możnaby naprawdę tylko w takim wy­
padku mówić, gdyby odpowiednią ilość tego inwentarza 
można było sprowadzić z poza granie kraju; jeśli się 
zaś będzie subwencjonować saknpno sztuk na miojjcu, 
w kraju, to się właściwie nie nie odbuduje, bo nic nie 
przybywa do kraju, a tylko istniejący w kraju matury*2 
podraża się praw przyzna* aoie subwencji przy zakupmy 
To zapatrywanie utrzymało się, odnośnie do b/dia zwy­
kłego, czyli t. zw. mlecznego, co do którego minister­
stwo zgodziło się na snbwencye w wytokeśei Vs kosztów 
zakupu* dla poszkodowanych wypadkami wojennymi rol­
ników w tych tylko wypadkach, w których krowy zo­
staną sprowadzone z poza grame kraj*, robiąc wyjątek 
Jedynie dla oswobodzonych caęóei wschodniej Galicji, 
tak, żs bydle zwykłe, użytkowe, specjalnie mleczne krowy, 
zakupywane do tych okolic, otrzymuje subwencję i kre­
dyt, choć jest zakupione w kraju. Akeyę tę dostarczenia 
krów mlecznych uważa ministerstwo nic za właściwą 
odbudowę hedowii bydła, kog za żywnościową,
celem dostarczenia mlek* rolnikom, którzy chcą na 
wschodzie swe zupełnie uiszczone gospodarstwa uru­
chomić. Ministerstwo akeeptowałe jednak w zasadzie 
argument, że i po wojnie nie prędko będzie można spro­
wadzić bydło z zagranicy i żo będzie&y musieli sami 
się na miejsca dorabiać przychówku.

Zdarza się nierzadką to ten i ów rolnik ma nn- 
Aająca sit do chow* lewus sefcaka do noabycia. trzeb*
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wysokiemi premiami młodzieży priychowanej i L p., 
a taks* zskładamie i meliorowani* pastwisk i  tym p c-. 
dobnio — - ta jednak propozycje aie zfrsfa?y przyjęte;
: jednak od Edek aie odstąpiliśmy i ich akceptowania sią 
domagamy.

Wszystko wyżej powiedziane odnosi się w rJwnej 
mitrze do cMewni, do koziarni, do ewerarw. waz do
drobią-.

(Ciąg: dsk/y nastąpi)

więc ułatwić innym znów rolnikom, którzy bydła po­
trzebują, ko jo tracili z powodu wojny — i to atraoDi 
Biba Btk! za aie nie dostając, albo tylko barto mało — 
satupno takich lepszy ek Klerk, nadających się do fie- 
fiovlł, a ofiarowanych aa sprzedaż. W ten sposób będzie 
anod miąjsee przesuwanie bydła hedlew lanego w kraju 
z okołia gdrie ge jest więcej, do takiefe, gdzie ge jest 
mniej. MfeMerstwo iei zgodziło się na saLweńcyoiio- 
w&uie zakupa* takieh kpszyeh sztuk, nadających aię 
dn hodowli, chociażby on* i w kraju na miejsca ztón- 
pi#R« zasiały, pod formą sabwencyenowaBia zakładana 
obór. Ta same edaod się do chlewni, owczarni i ko- 
serami. Obory te mogą i mają być zakładane tak n w!ę-
kusej, jak i n mniejszej własności. Rozumie się, żo wtatf i  ^uetre-Węgfw. Położenie poHtyezne w im tiy ł
ścianin przeważnie mniej sztok potrzebuje i uchowa, ntl dotąd się aie wyjaśniło. Partano** »fe zhf*«e *t% 
większy właściciel, ale za to we wsi może być większa j 16 cz.rwca, jak z początkn zapowiadano, a nie bardzo 
ilość takich włościan, % których każdy chciał będzie j wiadomo, czy zbierze się nawet SSezerwea, jak obecnie 
zakupić sobie krowę, czy dwie, czy więcej sio chow a j zapowiadają. Faktem jest, ź* rząd Bie zdołał dotychczas 
i otrzyma na nie subwencję, o ile był zniszczony wojną [ zapewnić sobie większości w parlamencie dla tagich k§, 
i utracił część swojego bydła, czy też cała. Wtedy; nieezuości państwowych, jakfemi są budżet i podatki 
w gminio takiej może być kilkanaście, a nawet kilka-12 Kołem Polskiem rząd właściwie nie łmrdzo mą.liczy, 
dziesiąt krów, kupionych na chowanie i do celów kodo- Widać to już choćby po tem, ż© otHrywa konferencja 
wlanych, które to krowy razem, jako obora -gminna, po- z przywódcami innych narodów, a % Bałatami odbywa 
zostaną w ewidencji Centrali za paśredpetwym oda©- jo zwykle na ostatku, żądania Kołh PoMiegn są jaf.no
feoegc Towarzystwa rolniczego. Rozumie się, że nie bę­
dzie się csek&ć z udzieleniem subwencji, która wynosi 
jedną trzecią ceny kupna, aż się zbierze taka liczba 
włościan, potrzebujących krów, ą zniszczonych wojną, 
żeby odrazu mogła powstać obora gminna, z kilkunastu 
aztak złożona, aie choćby i o jedną krowę na wieś cho­
dziło, to się ją będzie subwencjonowało, bo więcej po­
tem może przybyć i wtedy powstanie chora gmifna, a ta 
jedna krowa będzie joi zawiązkiem. Rozumie aię także, 
to gdy mowa o lepszych sztukach, nadających się do 
hodowli, to nie można tu praytastied miary i wymagań 
|trz&lwojennych, ale w każdym razie, przy enbw&ucyo- 
sowaniu takiego hodowlanego materyahj, mnsi być daną

Kfarancya, że zakupione zostaną mak i, nadające się 
di ezr tądi do hodowli i prasdstawi&jące jakąś war­
tość hodowlaną.

Ministerstwo też tylko pod tym warunkiem zgo­
dziło się ua subwencjonowanie matoryała hodowlanego, 
sakupionego w baju, że będzie jmąlo daną gwarancję, 
to taki wyłącznie, a nie inny, mat ery ał zostanie za po­
mocą aubwencyi państwowej zakupiony i i© materyał 
ton pozostanie w ewidencji fachowych organizacji rol­
niczych. % toji® powoda Centrala dla odbudowy mffei 
współdziałać przy zaknpaie znbwenryocewanych sztuk, 
a ale mogąc sama bezpośrednie — bo sama nie może 
aisć potrzebnego do- tego są cały kraj bardzo licznego 
personnlu fachowego, przeniosła tę agenda na Towa­
rzystwa rolnicze i albo organa hedowii Towarzystw rol­
niczy eh same dokonują zaknpna hodowlanych szruk sub­
wencjonowanych ubiegających aię o nie, albo ubie­
gający ry  o sztuki hodowla w, |dy otrzymają asbweu- 
=yą, zakupią je sami, lecz z wisizą odnośnych Towa- 

\ rsyztw łołniczych, które mają stwierdsąć, <ray aakupioae

i stanowcze. Koło domaga się jasnego postawiani# eprawy 
polskie] przez rząd auełro węgierski, zapewnieniu nie­
naruszalności' granie Królestwa, zap©tanienia niepedzlei- 
ncści Salicyl i sp&inienia tych gospodarczych przyrze­
czeń, które rząd pisemnie zobowiązał etę wykonać, 
a których dotąa nie spełnił. Dlatego też Kolo, jak było 
w opozyeyi do rządu, tak jest i nadal w opozycji. Pi­
sma wiedeńskie wyrażają przekonanie, to Polacy dadzą 
się jednak nakłonić do przystąpienia do niouiieckisj 
większości. Stwierdzić trzeba, że bez Polaków istotnie 
rząd większości w parlameiicie nigdy nie uzyska. Ale 
też Kolo Polskie, które j aż dość okazało lojalności choćby 
przy oatatniem głosowaniu nad budżetem, czuj* dosko­
nale swoją odpowiedzialność nietylko wobec państwa, 
ido wobec narodu i dlatego domaga się stanowczo roz­
wiązania spraw, które wyżej przytoczyliśmy i spełnienia 
obietnic. Stanowisko rządu wobec Koła jest tego ro­
dzaju, że zikwaćby się mogło, iż rząd chce postawić 
Soło przed koniecznością umożliwienia przejścia budżetu 
w parlamencie zupełnie za darmo. Inaczej trudno wytłu­
maczyć sobie, diaczego rząd dotąd ma spełnił tych 
wszystkich żądań Koła Polskiego, natury przeważnie go- 
apouarozej, które przecie mógł spełnić choćby jeszcze 
teraz. Nad stanowiskiem Koła dąży oczywiście najbar­
dziej sama sprawa polska.

Dopóki ta sprawa nie zostanie przez rząd jwne 
i aie dwuznacznie postawiona, fioifóty rząd nie może 
rayśloĆ e pozyskaniu Polaków. Naogól stwierdzić się dft 
to samo, ca było w marca, mianowicie, i»  wszystkie# 
eiremtietwoni zaieiy na utrzymaniu parłunenłu. Rządy 
tezparlameatarue cdbfly się na razie najdotkliwiej s» 
Czechach, y.tćrym kraj podzielono na okręgi narodowe* 
©becnie groźba podziału kraju zawisła znowu nad Po)*-

sitaki rzeczywiście odpowiadają annuaalajBi wymaga-1 kami. Dlatego toż wnosić należy, że miaio 7wszystko 
ałem hodojdanym i Towariystwa utrzymują sztuki to parlsmeat, e tle aię zbierze, uchwali to, czego państw* 
•s iwejej ewidencji. _ jjrenilfeżilie petrzeboje. Moża też właśnie dlatego rrąd

zwleka, by dąć parlamentowi króciutki czas do ■Propozycje sekeyr rołniczej Centrali, odnośnie do 
sposobów i akcji odbudowy hodowli Kły w wiele dalej, 
niż etą to 4otyehczai udało ułyskać. I tok jdet projekt 
zmeznego eubwencyonówanla Suhai, premiowania doić

twieaia baton t
Z Simy). Stosunki w Roęyi są dalej zupełna pe- 

wijeioioBft Anarchia noteguii sio Urn z każdym dnka-



Jak głęboko sięgły hasła h olsze wl -kie w masy rosyjskie, 
tego najlepszym dowodem jest fakt, ie mimo istotnie 
silnrj agitacji kadetów, bardzo wybitnych generałów 
i t  Ł. nie udało się dotąd obalić rządu bolszewickiego. 
Panem Rosji jest T ro c k i .  On właściwie jest dzisiaj 
dyktatorem Ro3ji, a cieszy się w masach zaufaniem. — 
Na Ukrainie stosunki wyjaśniają się o tyle, 2a nowy 
rząd pod dyktaturą hetmana Skoropacdegn, przy pomocy 
armii austro-węgierskiej i niemieckiej wprowadza powoli 
porządek. Bardzo zuamienoym dla stanowiska Trockiego 
jest fakt, to kazał on wojskom bolszewickim wystąpić 
przeciw armii czesko-slowackiej, złożonej z joaców na­
rodowości czeskiej i 'słowackiej. - Armia ta, widocznie 
dobrze zorganizowana, sl oczyia już z. bolszewikami sze­
ląg walk i przedziera się coraz dalej na wicłuii, zmie­
rzając pr/ąz Syberyę, Japonię i Amerykę, na front fran­
cuski, Trocki kazał bolszewikom na Syberyi walczyć 
« tymi oddziałami i nie dopuścić ich do przejazdu przez 
Syberyę. Armia U cmko-siewacka Ifciyć mą podobno 
ŚO.OOO ludzi. Sam fakt, ie zdołała ona dotrzeć aft do 
Tomska, świadczy o dużej jej sprawności.

Z Anglii Całe życie polityczne Anglii pozostaje 
tbecnie pod wpływem walk we Francji. Oceniają tam 
położenie bardzo poważnie, jeduak z oświadczeń rządo 
wyrh wynika, że o pokoju rząd angielski nie myśli. 
Spra/siążenio.w łrlandyi zostało, jak etę zdaje, zupełnie 
stłumione. 0«1 dwóch tygodni niema o zejściach w Ir- 
landy i żadnych zgoła wiadomości.
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Tak się obecnie okazuje, podczas zjazdu nao aar- 
chów austro-węgierskiego i niemieckiego w głównej kwa­
terze niemieckiej, o sprawie polskiej nie było wogóie 
ąowy. Sprawa polska w Niemczech weszła obecnie na 
bardzo dla nas niepomyślne tory. Koła wojskowe i spo­
łeczeństwo niemieckie, upojone zwycięstwami armii nie­
mieckiej, nie myślą zgoła o austro-polskiem rozwiązania 
sprawy polskiej, a przeciwnie, coraz wyraźniej zmierzają 
do utworzenia z Królestwa Polskiego malutkiego pań­
stewka, okrojonego prawie ze wszystkich stron w spo­
sób niezmiernie dotkliwy.

Rząd wiedeński zachowa* się dotąd wobec sprawy 
polskiej obojętnie. Stanowisko Polaków w Aastryi zmu­
sza jednak obecnie nawet hr. Buriana, który osobiście 
Jest dia sprawy polskiej usposobiony życzliwie, do za­
jęcia się sprawą polską na .seryo. Dzięki tema wypły­
nęła znowu na widownię kwastya auatrojidsklego roz­
wiązania, to jest przyłączenia Galicy! do Królestwa pod 
barie m cesarza Karola. Hr. Burian, który dopiero 10-go 
czerwca wyjeżdża do Berlina, przyjadzie około 20-go 
i ma w Berlinie obok innych spraw omówić także sprawę 
polską. Gzy jednak istotnie sprawa polska zostanie 
w Berlinie w ciąga czerwca załatwioną, w to można 
Wątpić. Głównym przedmiotem obrad będzie tam pogłębia­
nie sojuszu austro-węgco-niemieckiego, zwłaszcza w dzie­
dzinie wojskowej. W każlym razie zgoda Niemiec na 
aasiro-polskio rozwiązania sprawy polskiej byłaby j«dy- 
Bem może donioślejsza® ustępstwem Niemiec na rzecz 
Kustro-Węgier.

Jeśli chodzi o stanowiska Hlsmsów auałr/a- 
fklch wobec sprawy polskiej, to jast ono zupełnie nie­

3 t  0 czerwca i m

wyjaśnione. Każda partya niemiecka ma aa tą sprawę 
iiuiy pogląd, Okazało się to dobitnie na bankiecie, któ­
ry wydal minister Twardowski dnia 34 maja, a na który 
zaprosił przedstawicieli stronnictw niemieckich Z prze­
mówień ich wynikało, te naogół nie doceniają osi wogćle 
znaczenia sprawy polskiej, że zachowują się wobec nief 
couaj mniej dziwnie. Im. chodzi tylko e to, by Polacy 
przyłączyli się do nich w parlamencie i by razem z nimi 
tworzyli większość. Ala ta to nie dają właściwie nic, be 
nawet jeśli chodzi o sprawę poddało Galicji, to przyrze­
kali tylko poparcie swoje w tym kierunku, aby termin 
poddała odwlec m  rok. czy też na czas do wojnie.

i  . '
? *

w

W Warszawie srosunti zaczynają się stawać cerat 
bardziej naprężone. Dowodom fakt, te w ubiegłym ty­
godniu władze niemieckie aresztowały nawet członka 
Rady Stanu, p. 8  o s s e t a, jednego z przywódców Kola
międzypartyjnego Aresztowany również został znany 
krytyk teatralny, Władysław Ra baki,  który niedawno 
powrócił z Bosyi i*. Władysław Grabski ,  przywódca 
narodowej demokracji, który również niedawno wrócił 
z iiosyi, został przez Niemców wywieziony i interno­
wany gdzieś w Niemczech

Bida Stanu w Warszawie dotąi się nie zabrała 
i nie wiadomo, kiedy się zbierze. Sząd p. Steczkowskiego 
przedłożył swego czaaa mccarttwom centralnym program 
polski, który się streszcza w tam, ie Polska zawrze so­
jusz z państwami ceairalacmi, zawrze z niemi konwencyę 
wojskową, a za to chce zupełnej państwowej nieza­
leżności, zapewnienia nietykalności granic Królestwa, 
regulacji granic wobec Ukrainy i zabezpieczenia do­
stępu do mota w drodze wolnej żeglugi przez Wis ę 
Jest to program najskromniejszy, jaki wogóle Polacy 
mogli postawić. Mimo to ani rząd berliński, ani wie­
deński nie dały dotychczas zapewnienia, ie ten mini­
malny program zostania uznany za podstawę do ukła­
dów między rządem polskim, t  państwami eentralaeru.

W Poznańskie®' Niemcy hakatyśei rozpoczęli na 
nowo robotę, która stanowi żywe przeciwieństwo obie­
canek rządu pruskiego, ie  zmieni politykę urobac Pola­
ków. lY Bydgoszczy, mieście, którego sama Barwa wska­
zuje czysto polski charakter, a która hakatyśd aazwaU 
miastem rdzennie niemieckie*, odbył się ©negdaj tak 
zwany „niemiecki dzień", na którym bakatyści uchwalili 
domagać się od rządu pruskiego wręcz nowych środków 
reprazyjayeh. Oczywiście zażądali także skrojenia Kró­
lestwa I wyrzucenia ludności polskiej z tsj złami, która
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ma być przyłączoną do Prus. Podnosić tego rodzaju 
żądania w 20-tym wieka, w czasie straszliwej wojny, 
w której Polacy za państwo aieiaieekia deść krwi prze- 
lali, to naprawdę oburzające. Jakżeż można się dziwić, 
te Polacy nie entazjazmają się Prusakami, skoro ze 
strony praskiej widzą ciągle tylko pięść i robotę, zmia- 
m jącą do wytępienia Polaków. Rząd pruski, który 
przestrzega silnie tak zwanego „pokoju wewnętrznego14 
i Polakom zakazuje urządzać nawet obchód ku czci pa­
mięci generała Dąbrowskiego, twórcy napoleońskich 
legionów, pozwala spokojnie na tego rodzaju wiece 
i uchwały hakaty stów, które muszą przecież do żywego 
oburzać i drażnić społeczeństwo polskie.

Podobną «kcyę, jak hak&tyści w Poznańskie*, 
rozwinęli Niemcy na anstryackim Śląsko. Na zjeździ* 
niemieckim w Opawie zapadły uchwały, owiane mniej- 
więcsj tym samym duchem, co w Bydgosicza, tylko oczy- 
wiście dostosowane do warunków aastryackieh.

LEuM*

Wojna i pokój. *
Cały ciężar walk prztuiósł się w roku bieżąe/m

de Francy i i Belgii. Na tym {roncie rozpoczęły «i< 
w marcu bitwy, któ«* odtąd skupiają na sobie uwagę 
ca/ego świata. Ostatnie dni przyniosły

nowy okres tych straszliwych walk
i, jak zwykle, nawy, potężny sukces Niemców. W chwili, 
gdy te słowa piszemy, olbrzymie zmaganie się na tron- 
ale fr&ucuskiin trwa w całej pelaL Widać ze wszyst­
kiego, że Niemcy postanowili za wszelką cenę rozwalić 
front francusko-angielski i decydująceml zwycięstwami 
zmusić koalicyę, przedewszystkiem zaś Francję, do za­
warcia pokoju w tym roku. Potrafili oni zgromadzić na 
frondę francuskim takie olbrzymie siły, te wprost pojąć 
nie można, skąd naprawdę naród niemiecki je czerpie. 
Wiadomo, że Niemcy okopują w dalszy* ciągu Komu­
nię, te na Ukrainie wojska ich doszły aż do Kaukaz a, 
ta są w Fialaadyi, są w Królestwie Polskiera i na Li­
twie, a ile razy przyjdzie do silniejszych uderzeń % ich 
streny na froncie francuskim, to zawsze dowiadujemy 
się. że mają dwa- lub trzykrotną przewagę nad wojskami 
francusko-angielsko-amerykańskiemi. Dowodzi to z je­
dnej strony niesłychanej wprost techniki i doświadcze­
nia u wodzów niemieckich, którzy umieją tam, gdzie 
.trzeba, skupić siły, z drugiej zaś strony dowodzi ulespo­
ty tej wręcz energii niemieckiego narodu, który każdemu 
narodowi powiden służyć za wzór pad względem pa- 
tryotyzmn i organizacji Na froncie francuskim ważą 
aię teraz istotnie

loty koailoyl i losy świata,
Jak wspomnieliśmy, walki aa froncie francuskim 

i belgijskim rozpoczęły aię w marcu. Pierwszy miesiąc 
olbrzymiej ofenzywy niemieckiej zakończył się wyrzuce­
niem Anglików i Francuzów z terenu, zajętego przez
aioh w roku 1910 i sil nem zagrożenie* węzłowej linii 
kolejowej, Amiens.
Orugl miesiąc ofenzywy nismlecktoj w* Fraocyi

IBoIglL
W dr&fciiu miesiącu ofincywy ujemiackiej aa fn

chodzie, t  j. od 21 kwietnia do 30 maja 1918 r. pochóf 
Niemców stanął tak na wschód od rzeki Oazy, ja * 
i w zakolu między Oazą a Somą, gdzie front objęli
Francud,

Przez cały miesiąc powtarzały się miejscowe ad* 
rżenia Francuzów i Anglików, tudzież przedwadetwan 
Niemców, jednak bez widocznego skfctkn. Jedynie w da* 
linia rzeki Aukry aa wschód od Amieas posunęli się 
Anglicy 20 maja b. r. pod Ville tar Ancra i Morlaa 
coart, t. j. do linii, na której Niemcy byli koło 27 mara 
1918 r.

Na północno-zachodnim froncie niemieckim, gdsis 
Niemcy * kwietniu r. b. skierowali główne uderzenia 
aby zdobyć porty nad kanałem Ła Manche i utrudni* 
Anglikom dowóz wojska i amunicji dv Francji, nie na­
stąpiła ważniejsza zmiana we Flaairyi francuskiej, gdsii 
Anglicy bronią kopalń węgla; natomiast powiodło się 
Niemcom zająć w czasie od 31 do 27 kwietnia 1919 t. 
we FUudryi belgijskiej górę Kemeł, wznoszącą aię 
lód metrów nad morzem, tudzież miejscowości ZiilebekĄ 
Yoormeteele, Ketnel, Doanoutro i Loker, wskutek ciągi 
Angiicy po raz wtóry cofnęli swój front na wschód od 
minetą k p e m ,  W  tea sposób zyskali Niemcy w dra­
g i*  miesiąca ofensywy pas terenu we Flatdrjl belgij­
skiej około 5 kilometrów sserokośei. Fe zajęciu wymię- 
uionych miejscowości toczą aię we Flandryi balgijakhę 
gwałtowne walki między ebn steonami bez rezulUtn 

lo  górę Kemel; Fraucuzo* powiodło aię jedynie odzyska!
’ miejscowości Loker 29 kwietnia 1918 r,

Dnia 27 maja podjęli Niemcy
fijw ą ofenzywy

na krótkim stosunkowo froncie pomiędzy twierdzami 
Soisaone I Raima. Pisma zagraniczne donoszą, te Niemcy 
mają tam trzykrotną przewagę. Świadczyłoby to o teia, 
że Frauenzi i Anglicy, bojąe aię o loa portów nad ka­
nałem La Manche, tam aknpili swoje największe ziły 

rezerwy i nie wyobrażali zobie, by atak niemi teki 
mógł nastąpić w tym właśnie punkcie. Wałki, jakie się 
toczyły w Belgii, miały na celn dotarcie Niemców te 
wspomnianych już portów francoskich nad kanałem L* 
Manche, co miałoby dla Niemiec olbrzymie wprost zna 
ozenie, bo odcięłoby możność dowozu tak wojsk, jai 
amunicji i środków żywności z Anglii do Francyi. Gdj 
wałki tam ntknęły, Niemcy postanowili uderzyć wprosi 
na Paryż i dlatego skierowali swój atak właśnie aa 
część frontu między Soissons i Reims. I suowu ruszyli 
jak lawina i wyparli Anglików i Francuzów, tak, Ż8 jaż

30 maj* dotarli do rzek! fiUrne,
Nad tą rzeką rozegrała się w roku 1914 prawił 

w tym samym punkcie największa ówczesna bitwa wi 
Franeyi, zakończona odrzuceniem Niemców nad rzeka 
Aisne, nad którą trzymali się aż do ostatnich dal Oś 
30 maja toczy tię nad Marną druga bitwa, przewyft 
szającn swoim ogromem wszystkie może dotychczasowi 
bitwy, na froncie zachodnim. Dula 2 czerwca

Kismcy stanęli ;aż w &di*glasci 85 km id 
zswcgtrinych fartów Paryża,

które to miasto zaczęli znowu bombardować s dalek* 
nośnego działa. W pierwszym impecie ataku WS4§ 
Niemcy około 50.880 Franeuańw I Anglików de ehę 
will ł liofeyll olbrzymia w sm i lis tał z u u śe  t n d
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cyi, Brenl J iywnaiei, HBądsy ianyrar zdobyli ogromnie 
siłady «bs—ykahskir. W w taiś toh wisie 
w tetesugfó lafHoróiflf-. W ełrwiK*. gd/ to ehwrar pmeHT, 
walk* nsj? Marną toczy « $  *  jkitoatoitoaMBą *aciątośn% 
«  Paryż jest Istotni* pum ?ni* zagrożony. N t ogćł j* . 
Otok etp&riujĄkrytycj mfi fh c t IraucuŁłte- 
jw^jtósM i tyra KK55BŁ ci* sc Aał p ta k tr  i  gwr^biŁimy 
tek, jak ta ufinir a. g. augjsee pod <3odics®i w »fcr 
1.918, tytsa znetai tftlflrcay w głąb, aVi swj of*rt © rzekę 
Sten®. Hiustc Soiassną, koła k tó rz y  ad ls£ cstereta. 
toczyły sij a«?.i«kłd trał kr, aasiaio ztobpto; miasto iteLosą

na obustronną ofeazywę. Wobec ogroma walk aa fron* 
r:e fjatteas&is wypadli aa froncie wleskm marą zna- 
eseiRhs j^tezędaieiszat
• Wie a 6i e pafcęju
zanikają «tetM  i»cńt->!?. fu r jm  raę ocierać przekona*

^aie, ^  gulój i-asr,. m taj wssyełóte, jea*»te dthfei i £« 
ffzytśa de ui*g* isażo tylko po decydaj&cyeti iwycią-

jedno z najpiękniejszych miaal francuskich, srastyinje się 
«d par* t e  pod o.ęłćera d e H is i dtiał nraaiackieh.

Ta iiwwa otesmra. aiomirefcs w jm ltia ,  w eaiym 
i* :o d e  wsaźmia m etyiłeute sil o a Cfcacmla aq zogwo,
i ?  Kuśmy,, J«Hi gJaseł uderzą, tu msszą odakś& sakees. 
CfeadsA u m i ^  ta n ti ptrayiLeaią 4«wtagw& soe- 
ttaaygM ^. to jjainak. ton alega wątpEwzraści, te  pod ta* 
teami tutensatami, i:iac4 & rófeta .i ju l i t e j  od dwóch 
ł  gteą. miesięcy m  Fiaacyi,
fhsst Iss^ n p e r  C9rm  s isa a ia fe toe ts

któro nk atog? fłiecitt*! len wpływu na uaatrój w aemii 
łaal&cyjwj i w łfialkyjHyci gatotoaeb.. F teoc A u -  
z j t l r “  kktf; tJr lśeityłi zarówno An^tMy jak F&too- 
o s i ,  gazytertfu wolna. Wprawił®* ca ctiwito styascą 
v -  ijr fcainar.o i  ngioLdd aapaarioćz!, te  t e  Ią>ca 

taiKOite Fntfęip? dwa Etósaay ameryłaó^ta^et, ż»mis- 
rza, a do jorlmo satśd teftentar, jadoakiaktom im t, że 
dotąd posiłków amayriaftakiefe. aa froncie fecaauskim aię 
eie odczuwa. 0.ifc.tnio wiadomości z Amarjrki efcvd»- 
dzają, żs

Stany ^ d N a t ó s  pny-isłtM wią 8% &ągł*
(ta w ojny,*

te ra z  po raca s e fc ła l^  cl*. •. ;W »  ktotyty w ojstia,
a a ŁjCawjŁ o atełbie. wejskowcj w  da«*y?i jest state 
rv33zer7aiu, tak, Łb dz^ Wilson ma prawa powołać pud. 
Site kałdagł te wałki a^czyrauj od PO do 45 roto 
tyda Piani francuskie pocfetnają sit lam, ża jeśli tylia 
stda -ią Sroolieyi praetKĘ-rsni to aegsnaiMlaa* z ^.-zyat 
kick tetrckissMOirydi a|arzama Nreenów w  tyra irokE, 
ta js l ^ ćmi* agrttacji lralicyi poprawi si.y prs&z; ta, 
t i  j-Aiaąryki nadejdą aarcszcio owo nalkinoTao wojska, 
©we setki tydąsy siasołdtów, co iłiy  naresiwio sarów^o 
Frłieyi jak. Anglii. Oay to aaMeja ma zawCadą, cz/ 
to psaura Arsaryki rJ» irajjJair jtż necie m  póćao, 
przekonają e u  najhlitow miesiąca. Nsrdd (raneuaki 
wykasaje jodoak >r to; wajai-j równie jak * Niemców 
podziwienii gotey patryotyzm i riłą Mimo bowiem bar­
dzo zaacaayab etiltcesdw awaioadlcŁ westobnich dwódi 
auasiącacis, * 1  Francji paasja spokój. Stary .prezydent 
adnistrów, Cl Jmeuerns, finmt os prawda. becw^Sędaie 
wwelkie dąłacdci pokaganee ArMzt-TWsaća w  H srjla  
t w gtówsńejnydi raiaatach Fraasyi, aresztowania ładzi, 
podejrzanych, o dątau£d pałojowa, ■% nx ponądrc 
dzicnnjrm.

,  *’ ’  *»
V *  . , 4 - |[̂  frd«ci9 whikim
ety wiły m* w atoegłym tygodnie walki nad ujściem 
flaw y i w F oih, !£ mfaędowyto te scń e ś  wyaikją £« 
^ łeei albs markują, ałW L.łtotnie m^pecząłi -^tiuzj .t̂ . 
% dragi^ strony piiaa stwierdzają* te  zuram sśą tam

daiacb myli, b j Maiasgr ptej^iy tos&a wcltc swoich 
4wi*Ś£jdii mksmh-f mc sa;Ł«brw ofeatywą pokujową. 
%<M wrjjikowe nieutiockio są zdania, te właśnie to walki, 
IjaJtio sit Oibeem# t««zą wo Framcri, susowią właśni# 
oionzywę pokojową, ho koto. to Liczą na tą ś? mlne za- 
; jrelawie Paryte, ałte ztełiycie go, zmosłaby Francją 
[te’ zawarcia f oko ją  t ł j  w iązie poraj u sFraaeyą, ma- 
sśał/by nsśy^Kiiasł zawueó piek&j. Włceby, tak, te wojna 
toczyłaby sią je± tyfto rlugłją i z  Ameryką. Zarówno 
wo Francyl,, j»ic w Anglii i w 4 KBryeą. zwłasKSt zaś 
w Ameryce, nie widać, j&k dotąd, żadnych poważniej* 
szych oznak, z którychby można wnosić o szczerej dą­
żności do pokoju. Tam się. ciągłe iaiwi o ostatecznem 
zwycięstwie kaalfcyŁ Diatege te w*)k\ jakie się obecnie 
toczą we Francji, mają takie olkrzym'3 znaczenie, dla* 
toffi te świat uJy iiedzi ich rarzehieg z wspartym ol- 
dechm.

g a M M A n a M O B O M *

KRONIKA.
Rozprawa przeciw iegiontetom pcŜ kim w

;i»apoc3^& il^ 8 itz$Two& b. p. w Tfa?marosa Sariĝ t. OfJ^x-
igtt̂ rĉ  jwtf 114 le&k&lrt&tf. toc^ó sb̂ d̂ Ia
#  J^iyka a^meckim.

Kł  areyMslup' fr^ir-tazek Symmi, prab^ea Ło- 
N. P« M irjf w JCfA^ir‘*ł, »&*¥? S& zsąja b. r. Z^oa 

wyw ł̂W w Folata i TfM4ł iaL
jy  arifily pa^aaw ago w Jordaiiowtep wŁamail sif 

iłidiloj* r skradli pąfl ailitna koTon w got6*^e. Psawdopo- 
4tóii® Uyil ti ai sami ałofefoja, ktdraj prz«d para tygo- 
^i&au alrr&dl! uri^d pedatitowy w li&ba«Łftwior zabrali 

komu.
Z jitwaiu atrąfett drukarzy I dztatolkarzy w War-

ZZSrwłaf n!« wye&odhą tasi płs^ą t i  dafa K jr»
J WfshoiŁ tyłka jtdookartiniwt pkno pod! aajvęą: ^Diśinnfk 
kwaptfl«ryŁ, amtea|ąjof tylko lafermacyt,

Satog w  ZifeFjHWiara. W eitataieŁ dirdek duitcb Ktit
if^ ił w ?a]itpii“-aL iiftkf.

W Ih^tebycztft I Soiytlawte wtądwmt tatgd»}
-jLitifi 9v& lo jlo^a a i^  ktteej' aif tern sridf okrywać; /Tak 
&mkitoyz*> faM !  BtrytŁaw ttscały tltcaoat gęstym kordo* 
tan* w»j«k w îartidtrtL, ktdrt mpeeai|iy ctwkaye. Kto Ela 
ialal pray t^lit dtkaowriów, a ptnfd* prsy rtb&cit kopni- 
aiaiłej ftikt dokumentów pray ttbit ni* m*. ttgt 4?esato- 
wano., W  urn tpotób arosattwant okolą tysiąc mętcayssu 
W r̂ znlt&cia s-ti^jwaao około 25 ludai, miedzy nimi kilki

ItgioJELsióiT.
Ładay aiim ter. OkmkisM ttinLni? rolnictwa, Howa- 

lowskl, nksadt więkaai tra t pUnięday # nąizls I nokkL 
Aaslatowano ga w jago willi i gTzyT»laskao do Kijowa.

W 6ra&U ogłosaono wt wszystktoi pnedsi^biorteW?^ 
pozostających ped kontxol% wojskową, aar̂ ądzenlB Sonen- 
daata wojskowego, grodki kar% fcaiorcł r̂2»£ nucrnleuait
l%b powieszanie *% abrod&U buntu, deatrcyl* roarcchdw 1 râ  
buntu*

*• ł:
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Bryłka na grób i  o. Laeyan^ Rydla.
Niedawno, Jak czytaliśmy, pochowano 

lym Krakowie ś. p. Lucjana Rydla .
W czasie tej straszliwej rzezi, tak jut przy wy - 

tliśmy do pogrzebów, tyła nam przybyło grobów i mogił 
najdroższych, że prawie każdy zobojętniał na wiadomo- 
ici, iż jeszcze ;je(ina więcej mogiła przybyła do poprze- 
i nich, i, zdaje się, te to nic nadzwyczajnego, „te jednym 
szłekiem zdaje się strata, a zresztą może niezgorzej 
fak •to pisał niezapomniany poeta nasz, Syrokomla. A je- 
lnak śmierć takiej miary męża, jakim był ś. p. Bydol, 
5o strata dla naszej PoJski bardzo ciężka, a tem bole- 
łniejsza, żo takich ludzi mamy bardzo szczupłą garste- 
jzkę. Ludzie tej miary, są jakby wspaniałe kwiaty 
n zielonym wiąńcu. Tacy ladzie swymi utworami niosą 
pociechę zbolałym duszom, krzepią nadzieją w  zwątpia- 
:ycłi sercach i roznoszą pn za dalekie kraje sławę na­
rodu polskiego.

Nie chwalący się, są nas mnony chłopów. Nikt 
sio zaprzeczy, tośmy są warstwą narodu najpotrzebniej- 
tzą, bo do niej od wieków, a .dziś osobliwie, wszyscy 
wyciągają ręce po ten cblebuś kochany, a jednak, patrz- 
:ie, J e  chłopów znalazło poczestne miejsce na kartach 
iistoryi i kto wie, co o nas?

Prawda, ze historycy rekrutowali się jut to s du­
chownych, już z panów lub inteligencji Prawda, że ei 
lie uważali za stosowne podać potomnym nazwisko chłopka, 
który się czemś nadzwyczajnem odznaczył. Dość powie- 
Izieć, że bardzo mało znamy chłopów z dawnej prze- 
i złości. Pisarzy chłopów nie było, czyżby od tylu wie­
ców i chłopów szczególniej się odznaczonych na jakiem 
Hol u nie byłe — trudno na to odpowiedzieć

bywają grywano w teatrach z wielkim powodzeniem
nie tylko a nas, ale i poza granicami kraju.

Nie jestem ci znawcą sztuk teatralnych, a wy, ko­
chani czyteluicy i nadobne czytelniczki, chyba jeszcze 
mniej się na tem znacie. Ale jeżeli kto * was był bodaj 
raz w teatrze, gdy grano u. p. taką sztukę, jak: „Ko 
ściuszko pod Racławicami", to, czy tet z taką myślą 
wyszedł po przedstawieniu -   ̂ a jaką tam wchodził? 
Powiedzcie!

To też jest potężna szkoła dla człowieka i więcej 
działa toatr na ludzi, niż najlepiej napisana kstążku, 
a mam tu na myśli sztuki dobre.

Owoż nieboszczyk, między inne mi, napisał jedną 
sztukę, która się nazywa „Betleem. Polskie", a która 
ini się najwięcej spodobała i o której bodaj w krótkości 
chcę napisać.

Cóż to tam słyszeć i nwidzieć można?
Ot naszą, dobrze znaną i kochaną, szopkę, z jaką 

chodzono po wsiach w czasach mięsopustu, a tylko da­
leko piękniejszą i większą. Widać tam pastuszków, śpią­
cych przy trzodach, w ubraniach, jakie n nas pastuchy 
noszą. Raptem ci schodzi z obłoków anioł daty, w bie­
luchnej szacie, i  skrzydły białemi, z włosy złotymi 
i śpiewa przemiluchnym głosikiem, ową pieść prawdziwie 
niebiańską: „Gloria in eksceisis Deo“ — Chwała Bogn 
na wysokości!

Kto nie zna techniki teatralnej, to widząc tegt 
pięknego anioła, nie może wyjść a podziwu.

Pasterze, rozumie się, słysząc tak wielką a miłą 
nowinę, poszli za gwiazdą do stajenki Po drodze chcieli 
ze sobą zakwestować i polsLiego żyda-areudarza. Tłó 
meczą mu, że się Bóg w szopie narodził, ais on im 
perswaduje, że, „coby Bóg robił w szopie, chybaście 

i ■chłopi pijani". Zresztą on „starego Pana Boga umie,
Należąc całą duszą do narodu, nie patrzmy, czy tuj ale Tego, malutkiego, wcale nio rozumie". A gdy me 
czy ksiądz, czy urzędnik, czy mieszczanin, ale ! mówią, że temu maleńkiemu nawet trzech królów przypan,

niej my w pamięci, ca on dobrego zrobił dlaogółu i czcijmy 
pamięć takich ludzi, jako swoich.

Do liczby zasłużonych rodaków należał właśnie, 
tiedawno przedwcześnie zmarły i. p. Rydel.

Pykacie, czy dlatego, że pojął za żonę nie żadną 
izlachciaukę, ale wiejską dziewoję z pod strzechy sło­
mianej?

Nie konieeznie. Chociaż i ten szczegół warte Mn 
laiste policzyć za dobry uczynek. Jako szlachcie, nie 
iważał, co powiedzą bracia karmazjrni (szlachcice), u któ­
rych to ściśle jest w zwyczaju, ab; się do „chamów* 
aie zniżać, „be my co innego, a wy chłopi co innego4',
|ak mi to onegdaj oświadczała jedna demokratka pońei 
A jakkolwiek gdzieś aa Piastów bywało przecie, że nie­
jeden szlachcic nie _ wstydził się żenić u chłopa i na 
„odwyrtkę" chłopski Maciek mógł się śmiałe jwkasić 
i sięgnąć po nadobną córę dziedzica, to później nietylkc 
wyszło to z zwyczaju, ale nawet ustawą zawarorano, ii 
takich małżeństw zawierać nie wolno. Nawet królowi,
Zygmuntowi Augustowi miano za kią że się ożenił z nie-1 bornych, a samowoli człek szepce: oby nam Pan 
równą tobie księżniczką, Radziwiłłówną, i nie małe mi.seałdi taką siłę, abyśmy mogli tak odeprzeć cidsy 
ta sprawa życia natruła, To tai nie rado tretu*. byte nyeh bolszewików, jak pastuszkowie odparli kobei 
mieć odwagi, aby pojąć be żonę chłopkę, jak to u tajn i} Heroda,
Ł p. Rydel i jego szwagier, Włodzimiera Tetmajer. [ Pasterze dessU do żłóbka Chrystusowego, ale mate

Oni w z n o w i l i  w tyra kierunku z w y e s a  jolów**! nie ca ły  strasznej rzezi, a okrzyk matek Mfti 
s t a r o - p i a s t o w s k i e  i to im musimy za zasługą p»-1 rozdzierał. Ośy i my Polacy przez rae*i» naszych dziMą 
ezytać. Zasługą atoli wielką i. p. ^ydla joat te, że na- dojdzieu dopiorą de wolnej Polski? Inaczej chyb,1. SŻ| 
oiul tvlk» ntiorósr śm u tn a a tA . Ł. i. takieht która! tsśńą

sdo bić czołem i w darze przynieśli ma złota, kadzidle 
i mity, to, rozumie się, arendarza i to nie potrafiło prz* 
konać. On w Polsce z panami żył za pan brat, tri 
jak mn trzeba było i do króla, toć i ci trzej mc ni 
zaimponowali, a chcąc chłopom pokazać, że jemu ci tr» 
króle nie są obcy, opowiada im, chwaląc się kłamliwie 
że on „wie, co za jedni, bo n niego byli, trochę złote j 
troehą śrybrem eobie przykupili- .

Polska gromada pastusza, w drodze do Betleemią 
wzrosła niepomiernie, ale tu ją napotkały kohorty siw 
paków Herodowych i... już mają ich wyciąć, jak te dziw 
teczki niewinne, aliści • Pan Bój zesłał swych eniołóM 
b ognisty tui mieczmi, którzy stanęli na czele gromadf 
i odparli skuteczni* bandę zbójecką. Po trzykroć wojeltt 
uderzają na pątników, po trzykroć są przez aniołów o# 
parte, a nszczęśliwione pestuszęta polskie śmiało JcrocA 
za posłańca®! niebios i radośnie z całej duszy śpiewaj 
znaną kolędę: Chrystus się rodzi, Psu oswobodzi41. 

Scena ta wyciska łzy słuchaczom i należy do
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Ale ostatnia scena, tej prawdziwie $ołikiej szepki, 
i* ; t i  jest przesadna.

Jak kto pamięta szopkę, którą o nas po kor 
lądzie parobczaki ehiiŁiali, to sobie przypomni, że w tej 
arapcu występowały różni lalki. A więc- był tam i gdrai 
i żyd, i mazur, i śmierć, był dziaduó z torbe-cdką aa 
grajcarki, był pajac, a był ci i rachowały Krakowiak 
z Krakowianką, bardio Wszystko paradno. Krakowiak 
ubrany w karazyę, pas z kółkami i czapką z pawiem 
piórkiem Jak ci się ukłonił Bożej Rodzinie, jak po­
chwycił uroczą Krakowianką w garść i ruszył w taniec, 
to się zdało, ke uboga szopiu* w strzępy się rozwali.

Coś podobnego przedstawił A p. Rydel w scenie 
ostatniej; tylko tam wyąłępąją nie lalki figlarne, alei 
najdroższe dla nas Polaków postacie historyczne. I

Na tronie widać Matką Boską w złocistej polskiej j 
koronie, w przepięknych powłóczystych szatach, a inały • 
Jezusiczek na dej ręko.

Patrząc na te osoby, myślałem, naprawdę, ze to
figarr*

Przed ów. Rodziną idzie praszczur nasi, Piast-ko- 
fwlziej. Skromna siarmńgja, paskiem przepasana, włosy 
i.ugie, krótko nad czołem przystrzyżone. Idąc ku tro­
nowi, toczy przed sobą koło, które właóai t- wykończy},' 
i kłaniając się Bożym ludziom, składa Im kok) w ofierze. 
Nie daje złota, ale owoc swej pracy, jakby wiedział, 
że „najmilszą Im się zdała, pracującej ręki chwała". 
Za nim idzie „b ó l chłopów", Kazimierz Wielki, którego, 
niestety, lepiej zna lada tyć, niż wielu chłopów, a po 
nim świątobliwa królowa nasza, ukochana Jadwiga wraz 
s mężem Jagiełłą, co to tuk gatanto wy ta tarował skórę 
chytremu Krzyżakowi. Szkoda, że nie iepisj. Idzie i król 
Sobieski z husarzami skrzydlatymi, idą wojski Kością- 
azsowskifi % Głowackim, idą ci, co w r. 1831 bili Mo­
skali, a z-a nimi powstańcy z r. 1663.

Póikiśmy się nie pokochali z Prosami, to szły do 
Betkom o i te dzieci «  Wrześni, aie dziś — powiadają, 
że jnż tak dobrzy nasi mają w Prosach, że skarżyć się 
Matce Bożej nie wypada.-

Szli tam ze zbolałem sercem i Unici chełmscy, ale 
skore Czernin z Sarniakiem tak wymajdiwali, to myślę, 
że i tego pochodu Gonty z Żeleźniakiem kiedyś zabronią.

A to wszystko biedactwo z płaczem składa dary, 
wedle przemożenia, a skarży się Bożej Rodzinie ba nie­
dolę narodu i ucisk, & przypomina Matce Bożej, że też 
Ona jest naszą kochaną Królową po!sk < i prosi Ją, by 
łaskawszem okiem wejrzała aa swych w ornych podda­
nych i uprosiła u Syna swego leps/ą dolę.

Pierwszy raz, będąc na tern przedstawieniu, myślę... 
cóż tu Matka Boża na to odpowie tym ludziom?

A wierzyłem, że tyle łez, tyle krwi i poświęceń, 
to chyba wzruszy wnętrzności Bożej Rodzicielki... X oto 
tóź ej rżałem?

M. ika Boska wstaje z tronu, sadza Syna na nim, 
zdejmuje złotą koronę z głowy, pada na kolana, składa 
ręce i mówi: „Syna kochany* Patrz! Jak teu naród 
mnie czci od wieków, jak mnie kocha i ile nadziei we 
mnie pokłada. Znasz jego boleści i nędzę, zmiłuj się 
aad nim. Niech poganie cie urągają, mówiąc; Cóż im 
ich Królowa pomogła?"

Scena to przewspani&ła i do głębi wzrastająca. 
Spojrzałem na sąsiadki, a te płaczą, jak bofery, a mamże 
ftię wstydzić, ae i ja to samo robił? To coś pnecudo- 
wnego zaprawdę i ta 1 p. poeta okazał się prawdziwym

z 3 czerwca 1918.
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mistrzem. Doczekał i.. p. Rydel, że modły Matki Boskie, 
coś pomogły, bo oto kolos rosyjski, co nas dławił nieli 
tośnie tyle lat, runął, jak długi. Miejmy nadzieję, że 
przyjdzie pora i na innych bolszewików.

Pisząc „Betłeem", zrobił A p. itydeł jeszcze jedną 
wielką rzecz.

Ladzie nowocześni, mieniący się szumnie postę­
powymi, zabraniają chodzić z szopką po kolędzie. Lad wiej­
ski, żyjący zdała od miast, nie ma możności być w tea­
trach, a -jednak ma zamiłowanie do przedstawień. Stare 
duchowieństwo, znając lepiej lud, starało rię bodaj tą 
kolędą rozweselić ialnwioę, siedzącą * domach wśród 
Łmatnłrj zimy. ś. p. ks. Steia, zacny kapłan, Żmadzin, 
z Nowego Korczyna, sam z swą orkiestrą chodził po 
kolędzie i staropolski zwyczaj pielęgnował.

Nie chcę generalizować, be wiem, że ta i ówdzie 
duchowieństwo stara się o takie pixedłstawi«nia, ale to 
pewna, że jasełka z czasem wyjdą z mody.

Otóż „Betłeem* Rydla Taiebon » je w pamięci i póki 
jeden Polak tylko żył będzie, to sobie mile wspomni na 
A p. RydU.

Niechże Ci, dusze kochana, bracie serdeczny, Pan 
Bóg za wszystko, coś zrobił dla narodu, niebem zapłaci, 
czego Ci życzy

Bojko*
Gręboszów, 3 maja 1916 r.
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Z powiatów i gmin.
Lifti3n&W&. I nasse mia& ,.acxko, które słynęło s obfi­

tości eifcrn, od dłdtacgo ozk>u nie posiada go tupotało, 
wskutek czg^o redsiay, aitatogólni* abeźsae, pukb&wione są 
jedynego pokarmu dl* d iod, gdyż o mleko kraino i jest 
ono niaswykl* drogie, Meżoby e. k. starostwo ceehoialo ska­
żać preyesyne slego, ky cokra, tego tak potrsebnego erty- 
kata, nie brakowało, awłaraesa, że jtsfc pubKesną tajemnicą, 
li grosi-sta on kro wy dorobi! lig krociowego majątku, Wska- 
tanem natomiast bjUhy amniejszenie ilośd wywficddfcy 
lichego fpiryttan, azkodsącogo adrewin ludności. Polowa na- 
atego miasta podczas wojny spłonąta w roku 191$ dsBscsąt- 
bio i io diii dnia odbudować »lą nie mota, albowiem plan 
regaiecyjny miasta dotąd prie* Wydalał krajowy nie sona! 
saiwierdseny, Nastąpsi togo jest ciaiaoU w mięsaka* 
ulach rodzin miesacsazuktah., niewygoda. wilgoć, szkód sąc* 
sitowia. a ponadto ogromny brak ssdoeskań, toaa samom wa­
lona drofcysn* realaotai I stała podwyżka easywodw, prawie 
so miesiąc, tak, de agdani mlaukanio % triach pokoi i ku* 
chai kossiaj* 100 i wiącej koron mioslącanie. Mottoy naro- 
sad* władne pe&yaity krok gdalo należy, aby temu osta* 
tacanie położono kros. f O tfU M Ł

lankfiWir-O, w J«r*$taw§ki»m. Skargi « naaiego po- 
wiata powtamają oig w ^Piaście* eoraa eagkioj. Lo» nasi 
jest mciywiżdo nio do poaaadroaz t̂onia. Oo miedąc odbywa 
jią n nc* rokwisycya, jak de ahota i siosniakdw, to kydla. 
Sokwirmjo sig bydle, mlsus, ao podmas prawnmr wojsk 
w roka 1916 pomstawiono mam tylko po jednaj sitoeo bydia. 
1 mnie, jakkolwiek padadam wras a bratem gespodafftwe 
80-to morgowe, pozostawiono w 1916-tym rola tylko jednf 
krowk sześcioro dal^d i czterech aIng. Ponieważ na tai 
duże gospodarstwo potrzeba konieetnta obornikie, kupiłam dwU 
jaldwkl a następnie krową, a wietaHa buhaja *a 1.040 kô  
roś. Fedcjas oatatnlcj lEkwtayeyi 9/dta ehdełl mi wziąć ja
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teę u krów, ul* ai* tełam^ więc wzięte su i ba baja, bca któ 
rago biedować muszą trzy gtainy i zapłacone mi za niego 
575 koroal Gdzie mtM tera* szukać sprawiedliwości? Żyd 
rak wiruje, żyd idzie de wagi, żyd odbiera i  wypłaca. Taryfa 
wynosi u  pierwszą klasę d korony, aa drugą 3 £  £0 bah, 
ta triadą 3 K. TyjBszaeeia a nas aa pierwszą klasy płaeą 
8 K &0 fc&L, i i  dragą 2 fil 50 haL, a za trzecią po 2 K. 
Do kogo udać tlą po radą na taką nieuczciwość? Za pienią­
dze, które dostałam aa buhaja, mogą kupić trzy pary butów, 
be na czwartą jaż ti* eWezy. Traebaby mi sprzedać kilka 
takich buhaj i, bym mo^te wszystkim dzieciom obuwie spra­
wić Prosimy pp, posłów ludowych, by się aa nami ujęli 
i  ai* pozwolili nas tak krzywdzie. Uarya Folia,

\

Katarzyna Foznuksk*.
CiędttS, w Żywiockioaa. I w nsstoj wsi nie taftej 

się ludziom diieje, jak gdzieindziej. Bieda coraz większa, 
a kolca wojny nie widać, —  Prawdziwym opiekunem jest 
w dzisiejszych czatach dla ludności ki. katecheta Władysław 
8 t u d a n e  ki ,  ktiry wspiera wielo ubogich sierót i wdów, 
pracuje w stowarzyszeniu młodzieży i zachęca młodzież do 
pobożności i oświaty. Serdeczne dzięki składamy mu za jego 
trudy i otarania. Stowarzyszenie dziewcząt L. Tl. B.

Llbkówka, w Brzozotwskiem. W7ar ód ciężkich warun­
ków życia obecnego poetanowiłiśiaj przystąpić do Towarzy­
stwa Kółek rolnicaych. Na zgromadzeniu w dniu 5 marca 
1918 sa wniosek poważanej i rozumnej gospodyni, pani 
Maryi K c e a j o w e j ,  prty gorącem poparcia p. nauczycielki 
Bronisławy F r ó g e w o j ,  przystąpiono solidarni o do zawią­
zania Towarzystwa Kółek relukzyek. W dniu tym wpisało 
się tara* 80 członków, skłsiając udziały. —  W  następnych 
dniach ilość członków się zwiększała, tak, że dzisiaj mamy 
już 130 członków. —  Wspomnieć wypada, Se wioska nasza 
łicsy zaledwie 150 numerów- W  dniu 4 maja b. r. został 
już otwarty sklep naszego Kółka rolniczego w lokalu p. Wła­
dysława Koeaja. Czytelniczka.

Stoiliawa, w Nowotarskie®. Dawno już nie było listu 
e naszej wsi w kochanym „Piaście*. Tymczasem nie najle­
piej się a nas dzieje. Największą bolączką jednak jest za­
chowanie cif nasiej młodzieży, która nie zważa na niczyje 
upominania i nagany, lecz bawi się i hula po* nocach. Jacy 
będą a takich chłopców I dziewcząt obywatel* i obywatelki 
kraj o, Utwo się domyśleć. Bardzo to smutny obje w i konie­
cznie trzeba aa jakoś zaradzić. Roman Zawiała.

. Sodowa, w Strzyżowskiem. Słyszy się, czyta, mówi duże 
o konieczności, uwalniania sią od żydowskiej opieki i ży­
dów, ale w rzeczywistości inaczej się postępuje. Jednym 
z dowodów molo hyc następujący fakt. W  lasach naszych 
zakupili drzewostan dwaj żydzi, Johannes l Krecber od fun­
dacji L p. Dydyżsklegs Antoniego. Wystawili oni w Strzy­
żowie, obok stacji, tartak 1 rżną drzewo na ćoakl. Równo- 
eaesais zakupił drzewostan i katolik, który m* tartak na 
miejscu w Godowej. Wszyscy okoliczni furmani zwożą 
drzewo z lasu żydom te Strzyżewa o & km zamiast
kuaeewi katolikowi, które słaci crawią że tę samą cenę

w miejsca. Tu Uż żyd ssaka już majątku de kupną kato­
likowi loży drzewo w losie. Bardzo te smutne* ie  Bracia 
I chłopi zamiast pomagać swojemu, pomagają żydom zapychać 
kieszenie. Może tych parę słów sprawi, te się opamiętają 
i przypomną, że są Polakami i jako ta?j, przedewszystkiem 
swoim pomagać powinni. Ludowiec, a Godowy.

Lipni SU Wielka, w Grybowakiem. U na# w Lipnicy 
;jeet dotkliwy brak tytoniu. W niektóry di gminach, jak się 
dowiaduj cm y, gdy przyjdzie Rpa sanek * tytoniu* to wójt dzieli 
między wszystkich mężczyzn, U błs dzieje się inaczej. Są 
czitny trafiki: dwie w rękach żydowskich, trzecią ma Kółko 
rolnicze* czwartą p. Długoszowska. Ksida trafika dostaje 
tytoń co TA dni* ule tytoń mołna dostać tylko u* p. Długo- 
tzawsłtiej, be żydzi sprzedają go* ale tylko za sbote, zaś 
w Kółka nigdy tytonia doprosić się n?* mężna* Brak nem 
człowieka światłego, któryby mógł i chciał aapobtadz tym 
nadużyciom tytoniowym. Nadużycia tą i przy sprzedaży 
innych towarów, W sklepie filii Kółka rolniczego ptacimy 
za pudełko zapałek 20 h, u zyda 12 h; za papier do pisa­
nia 30 h w sklepie, u żyda 10 h. We lilii taj sprzedają 
też winę, ku&L&k, niewiadomo po co i na co. Raz już nale­
żałaby przecie skończyć z rozpijaniem ludzi. Serdeczne po­
zdrowieni* dla czytelników i ęsytaluiczeJr Kasia*.

Miody Łipiiczmi.
KubtamiOr^ w Bielskiem. Chciałbym poruszyć sprawę 

bardae dl* n&s walną, mianowicie s p r a w ę  z a o p a t r z e ­
n i *  s z k ó ł  w i e j s k i c h  w w ę g i e l  n a  o p a ł  w i i -  
m i e. Inaczej grozi asm znowu zamknięci^ szkół as zimowe 
miesiące, Takim sposobem dzieci na wsiach piawto że nie 
w szkoło ais skorzystają, bo w zimie oie mogą uczęa&ezać 
z powoda bruku opału, w ledo zaś skutkiem robót w polu 
i braku rąk te pracy, ale chodzą do szkoły regularnie. 
Dzieci ta pozostaną analfabetami, jakkolwiek u nas szkoły 
istnieją. Może pp. posłowie ludowi zajmą się tak ważną dla 
kraju sprawą i postarają się o zaopatrzeni* szkół w opał 
na simę, bo inaczej poprostfi szkoda będzie szkoły utrzymy­
wać, jeżeli z nich żadnego pożytku mieć oto będziemy, 
a dzieci nas?* wychodzić z nich będą nieukami.

Stefy Czytelnik.
PI S inaw a, w Limanowskiem.. Painiętaffi, jak w mych 

młodych latach, w maju, prawie przy każdej kaplicy i figu­
rze śpiewanej; młodzież była skromna; tara* ta młodzież, 
jak ptaki w jesieni; natomiast słychać śmiechy, schadzki 
nocne. Przyjdzie wieczór, to tylko dudni po wdy jak konia 
kopytami, a nikt aa ta nie zwraca uwagi. We święto stoją 
i kupami koło kościoła f dopiero w ostatniej chwili pękają 
jak wróble spłoszone. Dawniej było żle po miastaeh, ale te­
raz ta zło przelewa się na wieś. Dawniej dztewezęt* cho­
dziły skromnie —  dziś paski, włosy zwykręcane lub obeięte, 
z „capem* ca czole. Jest ta małpowanie: godne pogardy. 
Niedawno tema przyjechał jeden z frontu na mlop; ujrzaw­
szy córkę w żółtych trzewikach, pasek, „cap* na czok* do­
wiedziawszy się, jak ta córka zbratała się z potebnemi so­
bie w jednym domu, o ktarych ze wstrętem cała wieś wspo­
mina, wlał porządnie żonie i córce, mówiąc: „To ja na woj­
nie tyk bieduję, a wy tu szalejecie*! —  Są u nas porzą­
dne demy. Niedawno powiedziała jedna zacna, zamożna go­
spodyni: „Wolałbym córce połamać ręce t nogi, siedzieć 
w areszcie i kalekę chować, jak patrzeć na takie zbytki 
córki*. I wiele lnayeh domów zamożnych utrzymuje wzo­
rowo swe dzieci. Stać Ich na wyniosłe ubrania, a chodzą 
■skromnie 1 nie włóczą się pe nocach, Oześć takim matkom, 
cześć ich córkom 1 synom, którzy są ozdobą parafii i gminy 
-F iifii —  WięŁe U aiedcroatkJw uprawia częstą granią
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W karty, w pieniądza; gdsiebądź, w pele czy w domu na­
potkasz ieh. Opuści nabożeństwo w kościele, a jak dzikus 
prowadzi śyde i psoty drugim wyrządza. Wspomnij © tern 
©Jen, matce, to jakby i osy w bani poruszał. Kto winien? 
matka I mający władzę ukrócenia tego złego. Ol, eo przez 
palec patrzą na te wszystko, są ślep! na wszystko zło,

CzyUlmh*
Siemień, w Żywieckie®. Za w-rstarauie się e przy- 

znanie zasiłków członkom rodzin, których żywieiele wskutek 
wojny i  Ameryki wrócić nie mogą, składają posłowi Ł a- 
t oski emu i posłom Indowym serdeczną podziękę kobiety 
w Siemieniu zamieszkałe, które to zasiłki otrzymały. Za 
trndy około tej sprawy poniesione z głębi wdzięcznych serc 
naszych płynące „Bóg zapłaćlg Emiliei Łoboda. Wiktorya 
Bąk. Agnieszka Dat oh, Marymna Opyrchai. Elżbieta 
Krzak.

Niedomice, w Tarnewskient, Gmina nasza bardzo zo­
stała zniszczoną w 1915 rokn wskutek działań wojennych. 
Ze etn demów pozostało zaledwie 18 i to nszkedzonyoh. 
Ludność nie ma koni do roboty, nio ma narzędzi, to też 
część roli leży odłogiem, bo niema jej esem obsiać, niema 
ozem znawozić. Na dobitek rekwizycje bydła i tnody chlew* 
wnej dają się nam strasznie we afóakl. Niepodobne USłSO-
w ać obecnie zwierzęcia. Ludzie mieszkają razem z by­
dlętami W etajtnkach, a gdy kto kopi sobie prosię i ehcc 
je uchować, to zaraz zjawia się komisja rekwlzycyjna i za­
biera mu je. Jedna z kobiet w naszej wsi, M&ryanna
P y t k a ,  kupiła aoble prosię na jarmarku I dała za nie
210 K. Chowała je przez dwa miesiące. Tymczasem przy­
szedł wójt z żołnierzami i prosię zarekwirował. Kobieta roz­
kaz wypełniła, najęła furmana i zawiozła prosię do miasta,
gdzie jej za nie Centrala wypłaciła aż 180 łC! Bmgi
fakt podibny: Wojciech Ka ni a  kapfł k r o w ę  na jarmarku. 
Dał za nią 1400 K. Po czternastu dniach wojsko mu Ją
inbruło. Wyslas^no mu za tęeamą krowę 1009 KI '

* Pozdrawiam Szanowną Redakcję, 
Czytelników i Czytelniczki „Piasta". Jan Tokarski.

Brody, w Wadowickiem. Imieniem wszystkich kobiet 
s naszej wioski, mających mężów w Ameryce, składamy 
f posłowi L a s o c k i e m u  i wszystkim posłom ludowym 
najgorętsze dzięki za ratowanie nas s ostatniej nędzy. Niech 
Bóg stokrotnie mn wynagrodzi mozolne jego starania, za 
które mn z głębi duszy jesteśmy wdzięczne. Dziękujemy też 
serdecznie naBzemn p. posłowi B a n a s i o w i  za jego ener­
giczne kroki w tej sprawie w naszem starostwie, bo jnż 
nam źsc-zynają powoM zasiłki te wypłacać. Imieniem wszyst­
kich od nędzy uratowanych Mary a Pawlik.

Rajcza, w Żywieckie®. {Sanatoryum dla żołnierzy 
polskichj piersiowo chorych. —  Koncert 56 p. p. —  Próby 
proteokacyi. —  Apel do Zarządu Gl. Tow. roln,)> Arey- 
ksiąźę Karol Stefan, z Żywea, którego los żołnierzy polskich 
lak zawsze obchodzi, oddał swój pałac w Rajczy na sanato- 
ryum dla żołnierzy polskich, piersiowe choryeh. Pe przepro­
wadzeniu stosownych adaptery], sanatoryum zostało już 
itwarte. Znajdzie tu umieszczenie około 100 choryeh na 
l  zw. szczyty płucne, zatem lekko chorzy. Sanatoryum, 
Isfęki życzliwości szlachetnego ofiarodawcy, wyposażono *> 
»t*lo tak, by mogło w zupełności odpowiedzieć zadaniu. Ko­
mendantem sanatoryum Jest Polak, porucznik Kmmie&gki 
Pankcye lekarza pełni czasowe Dr Klein, lekarz miej* 
teowy* —  Dnia 9-go maja, staraniem „Wydawnictwa Albamu 
tajemnego 56 p. p.u, odbył się tu koncert na dochód fan- 
lassu inwalidów 56 p. p. Tak włościanie, jak i intelige&eya 
fettjss* pospieszyli z ofiarami. Międrg innymi dyrektor tar­

taku, Sswars, złożył na ten cel 500 Ł  Dochód wynosił 
1559 K BO h  Pułk 56 (góralski) posiada już około 180 
tysięcy koron, które pochodzą z ofiar, składek oficerów I żoł* 
mierzy 56 p. p. i koncertów. Jest zamiar zebrania miliona 
koron, które będą użyte dla Inwalidów 56 p. p. —  1 tu 
próbowali „jacyś nieznani4 podburzyć Jud wiejski i pebtr- 
dzlć <to czynów, które nie przystają szanującemu się Pola­
kowi. Sa® jednak lud wiejski załatwił się © „owymi nie­
znanymi31, gdyż więcej już nie agitują, Lud sam poznał, t% 
przez słuchanie tych agitatorów sobie tylke szkodę wyrzą­
dzić może, a ojczyźnie naszej Polsce w ten sposób nie po­
może. — Kółko rolnicze, a względnie sklep Kółka rolniczego, 
który przed wojną należał tu de najlepiej prosperujących 
w kraju, obecnie powoli zamiera. Nie jest on już regulato­
rem cen, bo nie ma co właściwie sprzedawać, podczas gdy 
sklepy Kółka rolniczego w Milówce, w Ujsołach, i. j. w są­
siedztwie prosperują świetnie. Zarząd GL, de którego należy 
opieka nad t*mi placówkami, nie powinie® dopuścić de tego, 
by tak poważna placówka handlu polskiego upadała. Przy­
czyny obecnego uastoju powinny być bezwarunkowo usu­
nięte, * interes jedno*mri promto* ustąpić przed intere­
sem ogółu. *Asa.

Podziękowania Itr. LMOCklom- Otrzymaliśmy na- 
stępujące kartki: „Wm#ystdim posłom ludowym, zwłaszcza 
zaś posłowi L a s o c k i e m u ,  so*yłamy serdeczne podzięko­
wanie za wystaranie stę dli nas o sa mężów, prze*
bywających w A m eryk Ko&feży z WSB Prmmykomkief 
w Brzeskim4. —  „My, kobiety, które mamy mężów w Ame­
ryce, składamy serdeczne dzięki posłom ludowym, a przede* 
wssystkiem posłowi Lasockiemu, sa wystaranie się o zasi­
łek amerykański, który niejodnę a nas wybawi! od ostatniej 
nędzy i rozpaczy. Oby R %  pozwolił naszym mężom powró­
cić zdrowo do kraju, Jfca cni sami podziękują pp. posłom, 
którzy Bię okazali podczas wojny jedynymi naszymi ©pieku* 
nami. - Kobiety » Mrowli, w Rzeszowskie®.

Grybów, W maju. W jednym a poprzednich numerów 
„Piasta" pojawiła się korespondencja a Grybowa, poruszająca 
sprawę reklamacji p. Fnerera, zajętego w starostwie gry- 
bowskiem funkcyonaryusżft powiatowej komisyi ztsilkcwej, 
W  imię słuszności uważam w% konieczne sprostować błędną 
informację, podaną w owej korespondencji. P. Fnertr jest 
reklamowany jako prowadzący metryki izraollckle, a jego 
zajęcia w starostwie jest zupełnie t&ocanem, nie mającem 
nic. wspólnego a reklamacją. W  komisji zasiłkowej prowa­
dzi on tylke stronę formalną pod okiem referenta bez ża­
dnego wpływu na przyznawanie zasiłków. Nadmienić nadto 
muszę, że w powiecie grybowskim od ezasu wprowadzenia 
nowej ustawy zasiłkowej, gdzie o przyznaniu lub odmówię* j 
niu zasiłku nie decyduje jeden urzędnik, ale cała komisja, 
złożona także z reprezentantów ludu i rzemieślników, przy­
znawanie zasiłków weszło na korzystniejsze dla ludu tory, 
a jest nadzieja, że stosunki się jeszcze poprawią. Nie trzeba 
jednak zapominać, że komisja jest krępowana ustawą I że 
musi się jej trzymać. Poinformowany.

W sprawie Spółki zbytu bydła 
w Strzyżowie.

8łrxyi£wft. w maju,
W  Nrs* 17-tym „M u ti* , u i« i*  n  kwietni fc> f J  

umieszczono korespondują hu Sęlka, skierowaną pod ftlre* 
se& „Spółki producentów feyd ,̂ I trzody ełĄewnoi w Stray* . 
Sowie. Spesók atakowanie Spółki, eran ejlteta, którym! ksiądd
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fenanią trwała*-.ił p^Jasz wsm. Olej lniany jfij&tr*
^  m fmsttsa m* mba&yb #iti«(pi!ii^ -w<ifite lad^ila. 
?3testte& fpogŝ oai wdym^f WMMS&& d^ąd,
dokąd skóra.-tóaj; Podaszya twaroniojej » przytom
naM&ra tjsswê ; e&Kt̂ o&ait&ef, 3hv£M*czv  jjsifełf estejótr&me 
p»KFtez*teąf ^  pswngeis; exssi:ev fiard&i odporze* jest' tafcie 

sa: lr Smrattin, tFeseii1 dli: t*dfcfego>- oft$.i derdtaby
}te**taę wh&gwsmmęij szhmińm*mą dosko­
nal* weapawrdtk da* bccM w  i' tetów* fosrpadSHMMs kter* 

.nazyni obawia- nifipiłfemfckalnsał, Woliec aa$$e*» o-Hsjtr, nls
f  faJU iii!* , Hś\ ? f 2W&;?3 ni&dnkow&C

!£.»
FfcfS?i£ tftomm, do*

jHe* dtetyr ftrfiuiir, ehorym m bkâ H? alę
skTifcłtfaECHas l&fa&Ęstom-.. WsŁim. go tz#te adse^ran «mdia 

z^o^e-t soli ues£&£» i. kpi ej
fe w  «r*M i « $  te f̂ossma. IBo obry&n kosi**** uszy*

Bolaik d^rzy 'Zwary! SpiłłĄ «\ r&łaatjiCL, i* E$d& m&fr 
marcia rM  mttómmm gąsietfzm fa uxŁvtaM^-, vr aâ zdma.
•^oM alac! na &m Ifedg& m L  j<Mn*£ą na^^gt &at w^wpis^at 
dA'i S;dlU £ zarająij &.&£?* jag itesimi, iâ T @4 uttte 
% $£tegmxc* wyjfcSsśfańsz.

tL Ż&&U& vist*l&ij^. dteanjafrez^ a i* a #  fcS^r &  p»- 
HL?za*g& praag%ł®. D* ta&e* są? etfM&st ozęsb*:*

koaXr-}£s%, IcejEiaĘfa P&tr&aaM %&&& Nte-
Unitem ra^kzcfcow mit y-nwo y i s ^ M
«fensk Efilfefł W — 83 & d m

3 lloa&da&ste Ifyisł& jf i  JsUdy 3&2Mzcszs£ tefeywaftt 
«&2 w pt^pkar îBi' tcraaistew « Wsfn* &£<:&&£& MteaMw o4- 
feę£tei& s^ pa- zMvcieg&ttekfli #̂ T2a&&L$e& 2^®^'
pr^ei Fatrcnat .

jiLk oAwaadcayd kv Boikaw^, fa pŁ’9®-
w^kasżalp'' dfe&cw p^vwi4s«ni3B 

» b iidi> «̂rif?ttt>:mi r̂ zaltEtóraL
3. Kŝ  Bdok prs^aLM t% A(M  W.y — »[«• pr»jj^£a i«fc.,i aslettawny ‘ffiyJBfti]# say^««y rucii rô sc®ks)wy j d l t  i Icbw 

§ i^ l Spdika totisŁ Iofctt alą poitc^ba^. Naja c^<M : i«^fc£v: £$&% g& tfei. m$bd& gajfiM i' Jbdraw» j«»k irastf/ rwsj

*v

w iśn wtr^r^ tym- Na frssędj
roślin Jab do #&5iwwliij# m setw  h -jui^

hpgggićito jnafc • i»Jteś* ^ftpym de 0Mmstommu metali,
hś 'mwBau* w  *g%& &&m p a ^ ą  k ^ y ' U»ts£ - umjmB*e&&f 

f® i® j^tr kasfe® mmtM^ mątt n:# pi2^dfcai«dvfł
jksfr &a&0$ Hrak pny wymfei^ w y-

(łlar 3 kg wapna niegaszonego polewa sî  vJ&mjft$k$ ilośfdą 
w«dj*f «^T w^nor r®i®y^o sl  ̂ na Wsypuje u%
tia to 4 do G Btww pdlS fo i zdewa 1© llfenrad wfz^bsj

tes»' jj&rai astê  po Mlkf. zlewy

• wyaokoa-; ŁakĄ ate ę na^wl^s^ Um£ ćakraWWj dstó^r 
a drabaymf rJsi dau .̂

4. tSIdtózaS* kaL̂ dii Bddt ńĴ  |e&t Ż ?5aienr. JaŁfe wą 
ak^nfa esynn^I Sp4^J. 1 :.u ^ 3 ii o^aakta Ja
fc-upiafo^et^tłwa. —  Han4eC wdtaj |bik £p<S§w

1̂riM tef i* tókje EnmiMSL' p̂ wiMnŵ  fl̂ roifeit
Vj€teoL

na&k^cf^ te ste po stronie SffódiL^ —
Ąa®ab. ^u a nLłtu wSdętCTą Iwjddo ka. Bolkowi, jt^ ii, 
oprócz tego j^mego wypaplał kldry ptóM w ew î kenwpt*
ófw cyit podjt kk m qp*fr Baskaip to »  mtó̂ ayrat ~  do u »  F«if go INinis  ̂ oatp^tes'̂ '»fc»* M»dm« ndż® mąeić, (i>:d utizfo^a- 
jalęcia liadn f̂tk c- *ni«, im m p s  ^ w &  3^kg Bttsdone^loja S M  dkg

i1 tar^z jeaEieẑ  jedna nwagsŁ, G^yWhda  ̂ rtPla9tatt, j Syvdcy, ® iiij^  gs*tiśhb̂  oiteyaroji|g t piluny^ ho foAsvTo 
tirarj 'biyit Eokz: zaszi^jo 1 £, jggTCrm̂ dainlu r^ g ^ za c /juam 
Spółki w 5ni: „Sokoła® w S^rz/żowie, pamfętają, s&piśwsnr 
ó&braa* ĵ Ir kdde z oko^u ks. Bulka czynili wysiłki, abył^s^m* rrtdtą n* ateftszyan ogwlfą peezsr^ gwaif^ sa^Jło 
*£•5 dupfî cfc do reorga&I*^ i —  ^Łaścua tylW dlatego* że zlewa nią dc bvyt#v& M  €rJj wjirzdea ?% fteaie
fljpelkz. fewptatrała z  wSo&ia&y a* uaaw^k -tjeĄ, m  Iw nn^isc i? * w y  w saî seB: sodte® »  okł^M ff. Mydła
8g£fc& w^iS tetertaw. î«3iia| ®snte naidz r̂saa s^atef^ ^ ^ yeafe* # ^ ____ , . / . . .
iię prawie wyĄcznle z cŁłupdw- indo wcuw, a takiê  wlokte | Wt $& m tog* ŚWWlteESłysft. Znakomity kit da na* 
nie zasiadają w Zarządzie. Moina pr?.ypuszczaę; ie ksi^hr 
Bolek jest Btrzałą, którą prwsfir Spółco wypuszcza kto inacy 
se swego koterowa. J&Mi Jednak ke. Bolek, w eo chcemy 
r̂iengrĄ dclaia w dotepsj itón. H, ekfJa&r mueemy dalej ind* 

m l m wtótą; w  p r^ ^ rn y *  razie ^mśhmy drjafeasyłj — 
s* wycsftrp*ssMt .tŵ  teriz bu wim «3sa» — sa ijstdftjiji.

Jawt,A Tiwctpt,
'catoSawrib IM y *S?śHk£ prod£s«ruter kydft^1.

NfttwpWrz g ^ S 6 gWE&nny, a g%  płyn
jgeŝ  jffll dfa ' d^te garście m ik i gwteje

f t w i M a c n i f t  M n i f .

dkzwTŁkBrĵ  ̂ ®trsrjnua.c iBiOito * mkawaffiiBy wapna 
f' n«r» l&Kmfegm Wtpm m% dfr togor. ir?u»t̂ pnjącef pasoęwyi: 
Tksf wapsa K.iâ aaaanego zatew i z czteffeaa Pię­
ściami sera krowiego, ¥&&*®e m giiaiw&ęj misn& Mn p»le- 
WRiwjj t»k d-k^o, M  HKacznly się ciągnąó. Na Mniszy czas 
aapems rotnó tria rcolita, tez kia tem: tmrd'bl«$k na #pewia- 
trza i staj® b% niemtMBSwy dn Ą  rl ł. a-«tóia nia*
tgtlka nmaygftj drewaaone^ *ila takt* mkte i po^eedanę.

I 8 i r »  n s iu t  r u i^ p -r  «y te ip yę? Lspasym i sma* 
^emś®ipagTO 8Nam®»fcen» syiorij  ̂ Mt jest btrak en*
lawey, Il îpy utóciy. ap&iiK; obrać, pokrajać w kostki 

jf  mpMî  w pi^yiin na kaw^ albo lepiej na blaaze, gdyż 
gryzący dym,! wywołany pajoniem, atrudaln k<mtro?ę w zam<W fJ u iią c#  w « Lmnrj&y f&»6 fe iete ie  4> asa ko- ...................................... .....  .

m m t  e isg e a sM g a  tyfssŁ ała  jt. tL~ JM bbŁ * pm®wie- pft83* ą i wsfittt* owgo nsjef^śak-j si‘$ . kostki prio- 
Stjosae t :  Q«vpaSur9bms Kabićet* Jsa£ j*^siat i  t jch  pacteją. ;^%et^oi« at»la d$ * tia nljuŁa lufe t t̂Kso, w mo* 
fim t, k<*ScyA fer^t d r n i  się ® ■** ^a^3M» «kaswasi. fijmnu # piwhoww p r i« . ęęeto sito. Ciysksny prostsk 
JFcst ta piwna d l*  fcobui, f; »ś#ś® 8»* B frtn rw  ,. ■ j  a - ! f* >  1 ą TZfsam e i9 * f* s « i, a c&ouby ;±il i Wvrardsi|i,
teS & L ?', rcd«0SlPK9B liWB$S io s k ^ c ilo , joS  „Safetik",..'^ -- «y ijry a , aie t2a »  s k  fako&at B tru il, uslossane z pa-
W  ifśd jm  Bsawnca taga p k cu , łsJre £aśbst®b»| b»- 
wąfm e ^ r t i i i iu l io i  poisew sj, podasna* * ł  i  
p ń n fT , którą zwinsKaa w  ddacfacjek , t*u.ieJa ssofą 
mą tr it te f gaśpadfBi cew  atpewiedbi tu  p y - !
tm ia a d s ia ió iy  prakfjrstt^, p jp a & r k i. K £ k s  ta-IM  
f a n i ,  ktiira n > f lw ^ * iw  sa is tw B a ^  q^ hs c s j Ł ^ « k i , f
SBCKToaietycia 3% trsaksewaeau sisws^oodai«®ł u^sif^j: 1 3 0  ł»l©x*iK5?' se^ © frB W jn w I

Laa-łtt Wtodną t f l ł  B J ii, siczc-m sio ttstępnjicy kairio 
1 cćkoryi, a poniswsś bantó.- są stoikti, or-ca-.dsa jiif taki« 
m  antewr,



Wiadomości o żołnierzach.
04 Seks/l wywiadowczej Krsjoarsys Siwa? aju azla  

(b«rtr9ie|i Kra/is, (Kraków, sllsa Ssewska 12) *trsya&- 
Hirny następujące wiadomości 9 i&glnionjch ńełałeriaeh:

Augustyn Michał, 84 p. p^ i  Siedlce, X832r był chory 
1 19 kwietnia 1918, przybył do po? owego sspłiala 1607, 
poczt* poi. 192.

Beri Mikołaj, kadet 56 p» p, 13 L, za Złoczowa, 1897, 
Jbyrt chory ! S lutego 1918 przybył do epidem* szpitala sra 
Lwowie. Bielec Antoni, feldw, 10 p. p., fi Ulanicy, 1687, byt 
«ory 1 24 kwietnia 1918 wyszedł wyleczony aa sspltala 
grtsfi. w Krakowie. Bieaik Wojciech, 1/16 bat, a?t.# * Raj- 
broto 1895, był chory i 28 kwietnia 1918 wyszedł a poi, 
szpitala itr. 818. Bujak Jan, 57 p. p., s łUsikienis, 1870, 
był chory ! 7 mai ca 1918 prsybył do rea. szpitala V*is- 
frfem, filia Hajmaskar. Burda Józef, 13 p. pv s Rzsiaota?, 
1892, by! chory I 4  lutego 1918 wyssedł wyleczony s» 
B fliala w szkól* inwalidów w Kraków 1 o.

Cayiowski Franciszek, 1 bat. saperów, 1898, był chory 
I S7 etyczni* 1918 przybył do rts. sspltala w Zator**.

J&aMeł Fraąeli«*L 13 p« p>, 15 k., ■ By szy ny, 1888, 
tył chory i 19 kwietnia 1918 prsybyt do rei* szpitala nr. B* 
w Krakowie

Bitbieclak Jan, 53 p. p,, 16 k., a Pouikwi, 1891, 
w niewoli rosyjzktej, Połock, gub. witebska.

Fojkiel Wincenty, 18 p, obr. kr, i  Krościenka wy* 
inego, 1879, w niewoli rosyjskiej, Bjeiaeek, gub. twerófcn. 
Franków Leon, 85 p. obr. kr., 2 k., n Doroftówki, 1880, 
I f ł  w niewoli rosyjskiej, P&rackij Zawód, gub, kazańska. 
Frąezkiewiez Tomasz, 56 p. p.# a Kóz, 1887, był w nie- 
wili rosyjskiej, Soligaltei, gub. kostromeka. Fndall Stanisław, 
84 p. obr. kr,, s Huciska, 1871, był chory 1 1 maj* 1918 
.gytterił n rez. szpitala nr. 5 w Pradze.

Gierlach antoni, 10 p. p., a Jasieaiekiej Woli, 1878, 
był chory i 5 litego 1913 wyszedł wyleczony bo szpitala 
garnie, nr. 15 w Krakowie. Grabowski Jan, 16 p. obr. kr., 
* Wielickiego, 187G, był chory i 16 kwietni* 1918 wffified! 
wylemny es szpitala epidom. we Łwew/e. Grabowski Woj* 
ełech, 16 p. iszt., 5 k«, ze Siepraw!*, 1874, był w niewoli 
rssjjskiej, Bjeszeek, gub. twerska.

fjala.n Damian, 13 bat. strzelców, • PedhajeckUge, 
8887, zaginął 20 w nośnia 1916. Hubert Franciszek, 66p. p , 
a Krakowa, 1887, wrócił a niewoli rosyjskiej.

Jakleia Szymon, 1 p. p., 3 k., r Łmbatyna, 1874, i** 
ginął suędzy 11 a 20 sierpnia 1917. Jamrozlk Władysław, 
40 p. P j z Jawornika polskiego, 1889, był chory 180 kwit- 
tali 1918 przybył do rez. szpital* w Samborze. Jasiewicz 
Ąadrssj, 64 p. p., z WąglówkJ, 1877, był w niewoli resjj- 
ttiej w Kijowie.

Blok Eiia&ss, 18 p. lzai, 1873, w niewoli reąyjakiej. 
ĵ ochmann Ludwik, 17 p. obr. kr., » Jelny, 1898, eaginął 
jniądsy 29 lipea a 10 sierpnia 1916. Knrleto Franciszek, 
IS p, p.< i  Rajska, 1894, w niewoli rosyjskiej. Tom**

liiebeskind Abraham. 16 p. Iszt, % Radwanowie, yv  
dsstcU sią 2 czerwca 19* 6 ranny do niewoli rosyjskiej l 
bywał w 86 szpitalu w Kałudze.

Kasteia Stanisław, 54 p. pv z Kóz, 1894, w niewoli 
jM jjshiej.

Kowotarskl Augustyn, 45 p. p., a Rymanowa, 1884,

S niewoli rosyjskiej, Usij-Kamenognik,, gub. ssmipata- 
ńiks,

Zhilrka Marcin. 34 o. obr. kr.. 1871, hfł A irr

84 PIAST Kr >3 i 1 s 9 czerwca m a
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1 81 siycisia 1918 przybył dt, i»z szpitala ar. 4 w B ram . 
Piiktalk* Suh, 56 p. p., 5 Ł, a . Śląska, ISO i, ssgic.%! 
12 lipta 1916. Piekarz Franciszek. 13 p. p., 1895, był 
chorf i fil kwiat;*.!* 1918 przybył da rea sipUsIa ar. S 
w Opawie.Pierkiai Jjśa, 31 p. obr, kr., ■ Kęt, 1896, byl 
chory t 22 kwietni* wyszedł wyleczony a r a , szpitala w IU1- 
cheabarę. Pfetrau Józef, 56 p, p., a Bulowic, 1891, w nie­
woli rosyjskiej, «}acya Podaoluaeaaja. Procner Leon, 31 p. 
obr. kr., a* Straooakł, 1895, wrócił i  aiawoił rosyjskiej.

ŁLemisak Jóieł, 13 p p., 15 k., s Krtlowa, 1695, 
był chary i S łatago 191t prayhyl do .poi. szpitala ar. 802. 
Byba Hishat, jadnor. 7 p. obr. kr., 2 k., a Ec»embarka, 
1896, lafr.ął na franci* włoskim atlądzy 27 a 31 atyczala 
1918 r.

Serafin Grz*jon, 32 p. Iszt. i  Zioaoalny Dolnaj, 1 8 /4 , 
w c‘ » fcH włoskiej w Cassino. Sleaiak Władysław, 13 bat 
strzelców, z Myślschowle, 1892, był chory i 4  lutego 1918 
przybył do poi. szpital* 1204. Sikora Francltzsk, 13 p. p., 
* Olsiaalsy, 1869, był chory i 39 kwietnia 1918 przybył 
do upita la ir Ołoaaftea. Śliwa Józef, -i>6 p. p., ao -Strtfiy, 
1863, k/t choly 1 4 stycznia 1913 wyszedł a* szpitala ar. 4 
'.YiedeS, Ifoidllaf. Sokołowski Józef, 56 p. p.f i  Żywieckiego, 
1817, był chory i fiS latogo 1918 przybył do rsz. szpitala 
wa Lwowie. Strojok Jósef, 16 p. obr. kr., 12 k., a Kraków,, 
1872, był chary i 4 lotego 1918 przybył do lasareta Ooar- 
fałd w Mor. Ostrawie. Szala Antoni, 40 p. p., a Chmielnika, 
1832, byt chory i 25 kwietnia 1918 wyizait wyleczony •• 
szpitala w Ołomadca. 8zaba Fsliki, 18 p. p. a Tamy, 1679, 
w niewoli rosyjskiej, Tomsk.

Toczak Andrzej, 18 p. obr. kr., fi k., i  Kozdrzoa, 1694, 
zabity 11 marca 1915.

Wazyiewiez Laon, 15 p. p,, a Bukowiny, 1894, byt 
chory 1 8 Iktego 1918 przybył do rez. szpitala w Klontr- 
braok.

Ziarniak Jan, 77 p. ?■, >• Sambora, 1887, byt ©hory 
i 31 psids. 1917 srysisdł wyleczony m szpitala w Jaro* 
aławia. Żółtek Wojciech, 13 bat. strzelców, 1887. byt obory 
i 31 stycznia 1913 wyusdł wyleczony co szpitala w Kra- 
kawie.

O dpow iddfii R o d a k o f i.
WL S totokf p . 5 5 3 i Nieoh żon& wniem* do 

*kiej komency podani* o urlop dla pana, da ja potwierdził 
w ursądzia gminnym I starostwie i prza£!« na pański* 
rąca. a pia prsy raporcie, proitąo o urlop, przedłoży ja 
i urlop otrsyma. W podaniu powinna ionn zaznaczyć, fla 
pan raa gruntu, ora  ̂ ze obacnogó pana niezbądniejeat przy 
gospodaratwie p >tr?9bn*. — 4f* U eu a lcze , sJordaudw: 
Za syna należyeią laalłak w takiej wysoko (ci. w jakiej om 
przyczyniał aią do utrzymania gospodarstwa* K» podstawia 
ostatnich rozporsęlzeń może zaeuek wynosló nawat dwa 
razy tylm ile syn dawał na utrzymanie rodziny, Qo do z *  
sitku c» \rM*t:«iego eyns, to trseba wnieia o zasiłek pe« 
danie do komisy! sasiłkowe] i dcłą&sygdonle^o fiwiadactw* 
lekarakiti stwierdzająca niezdolno(ó tego svnt do pracy, 
Gdyby kosdsya odmowiła, trzeba wnieie rmrur* do Kr*Ja- 
woj KMiUyl zasitkowoj wt  Lwowi*. ~  Fr* ta ta fiś s k t  
Mecumarowl«»t Nieśni* am im  wniesie poiania do Isbf 
hasdlowo-przemyslawej w Krakowi *, ulicz Błoga 1, poda 
jlierbf ufcezkafiefiw I Coi6 asewedw w gminie i poprą>4 
o odpowiodoi przydział skór na obuwie. Ody skóra aoafe* 
ni* prsydiieloną, Izb* handlowa zawiadomi, kiedy po ufą 
naloap prujoohjj, Fo wysłaniu podani* de laby proszę non 
uwiadomił, a ter oprawy prtypfianćomy.—K . lą d ló w z ą . 
s p itb o w k o t JomN krewny pani ma grant 1 obecnou 
jego petmbną Jom przy gospodarstwie, to trzeba wniesl 
podanio do Jogo komendy o urlop dla niego, dać je potwitr
d du W B MlASoIa .mzsuumnuu f «*nji<*nłznl* A m iu Law < i—M śLa*
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wcjska, & on przy raporcie podauie przedłoży I urlop ęo- 
wln.sn otrzymać. Sprawę nieudzialaniki urlopów poioS^u 
żołnierzom porodzą, raz jeszcze nad posłowie, o Oa «)  ̂ nar- 
lament zbierze. — f i .  ^ K ra a , p* p . 0 4 3 :  Sprano odda 
liśmy naszym postom. Niech pa** jedodr dowie cię, pod 
jaką liczbą 1 Kiedy podanie pańskie ©doszło ze starostwa 
do ministerstwa 1 zwróoi dę  do posła Józefa Rusina w Bień- 
fcówee, o. Budzów, z prcśbą, bj  sprawa tę w ministerstwie 
popari i załatwienie jei przyspieszyL—J . K ofasals* P e d - 
olsz& s Sprawę poparliśmy. O dniu, w którym trzebaU « a i i V .  u y u  . » nr ^  • w  u m -A *  n  a « v «  j  •** - -

dsie po skóry przyjechać, zamadomi panów Izba band Iow a, 
względnie reduoya „Piasta". — W L  S ald a , p . p« 56& : 
Podanie o urlop na złożenie egzaminu trzeba wnieść do 
pańskiej przełożonej władzy wojskowej 8 dołączyć do trtggo 
świadectwa ukończonych kursów. Urlop powinien pan 
otrzymać. -  fi« fi. Ł*s Proszę się zwrócić oo posła Jacho­
wicza w Straiowie z prośbą, by sprawę pańską w staro­
stwie poparł lałatwienie jej przyspieszył* — df* W#

*
poczta BuIłćw I poprosi o poparcie i przyspieszenie zeł% 
twienia w starostwie tej sprawy, jakete* sprawy odebraM# 
a/knasa sasiłkowego na dwoje pozostałych d^i©ci_~H. 
liń skli Dolitsb A n stiy a t Starostwo powinno było przy, 
znać żonie zasiłek za cały esas od 191& roku. Niech pas 
awród się do posła ewojogo okręgu z prośbą, by sprawę tą 
poparł w starosiwie. — F?• O rze ł: Sprawa ta nic zosteU 
jeszcze statecznie uregulowaną, gdyż Rosja nie odsyła 
wszystkich jeńców. Obecnie Jest tylko wymiana: za pewną 
ilość powracających s Koayl jeńców odsyła się do Rosy? 
takąsfeioą ilość Jeńców rosyjskich z Austryi. Wybieranie 
jeńców, którzy snają wracać, zależy tylko od władz wojsko* 
wych I na to ezy&uiki polityczne nie mogą mieć żadnego 
wpływa* — K obiety %. fir e s r a : Zarzuty są poważne, 
a Hst nie podpisany. Trudno wymagać od Redakcji 
by tego rodzaju rzeczy drukowała. — M . Rom anow len, 

CyÓr. W ęgrys Sprawa powrotu jeńców rcs^jskiehj 
swłaszeza jeńców Polaków, nie zostąła dotąd uregulowana, 
mimo, że posłowie nasi od dawną ją u władz odpowiednich 
poruszali. Gdy tylko coś w tej sprawie się zrobi, Me om to* 
ezkaray w „Piaście" o tem zawiadomię.

9 . k o ta ra , K o stn a  R y le : Podanie o skóry może 
wnieść gmina do Izby handlowo-pmmysłowej w Krakom 'a, 
Długa I. W jadaniu należy wymienić sąewców, pracujących 
w gminie Pojedyncze osoby skóry otrzymać Mc mogą, 
tylko gini&y, albo stowarzyszenia. — 39* frtlgn, iie m p - 
iftdwrs Płótno I matctfye na ubrania zajęte są przez pań­
stwo. Dostać f# można w Urzędzie odziaiowym KrairÓw. 
ulica Radziwlftowska 7. Podanie muszą jednak wnosiJ 
urzędy gminne, albo stowarzyszenia, bo prywatnym osoboA 
Urząd odzieży nie przydziela. Jeżeli paa jest Inwalidą, to 
roosA  pańska powinna nadal pobierać zasiłek.—A . P frzę* 
szłew sk a , P rzew orski; Ir formacji o posadach w woy 
skn może pani sasięgnąó u komisarza wojskowego w sto* 
sostwie. — d . Św ider, E rsb erg , S lyrys r Zona mogłaby 
otrzymać 'm d h k  tylko &?d 1 sierpnia 1917. Niech wn?** *̂ 
podanie, a może uda się jej otrzymać go. Za cały czap 
wojny zasiłku nie otrzyma. — S t  H arehut, P rzen d zśi 
Gdy żołnierz mą khkomieiięęzny urlop, to star* siwo rodak 
n b, ts ^ i^ A tn y in ^ d ^ e l. fil|aw ski, Zakliczyn n« fi.| 
Podania poparliśmy, Ody skóra zostanie przydzieloną, 
flthymtcie m ow ie zawiarfófcilenie, kiedy naJeiy prerią 
chsć. — i ,  O eskow idd, Z a m ó w ią : Prawo do r ^ i<  
mecyi pm  posiada. Niechże matka wniesie xaz jeszcze p>  
danie o r-ak>amacyę, wedle wzoru, zamieszczonego w 10-tym 
numerze „Flżeta". Pan nie^h się dowie o dniu odejścia tego 
podania ze starostwa i datę tę poda nam, & posłowie vtm  
poprą sprawę w ministerstwie. Reklamacja powinna zostać 
pomyślnie załatwiona. — S . H ^fniraliit
O tfraw at Niech się pan zwróci do Biura opieki nad 1>  
waiidami, które się znajd uje przy starostwie i poprosi opo­
rno© w paóskiem ciężkiem położeniu. Biuro to udzieli pan* 
skutecznej rady. — H» M u n aa , Ł om adtya: Po katalog 
książek proszę się zwrócić do księgarni Gebethnera i SpÓłW, 
Kraków, Rynek główny 2$. O żołnierzy zapytaliśmy i gdy 
otrzymamy odpowiedź, zamieścimy ją w „Piaście".—P.Duli 
d a. Czajki Łf2helsk7az Zasiłek amerykański mogą po  
biarsć tylko obywatele au*tro~ węgierscy. Pan go otrzymać 
nie może. — A* Sar dyl* K oezyny: Niech matka uJa sfa 
do posła Banasia w Kałwaiyi Zebrzydowskiej, przedstawi 
całą sprawę i poprosi o jef załatwienie przede wszy stkiem 
w starostwie. Do reklamacji ma pan prawo. — W . BJsarfi 
Roezynyi Reklamaoyi p«& nie otrzyma. Moie się pan stą« 
raó tytko o dłuższy urlop. Niech rodzina wniesie poda t i* 
o urlop do pańskie] komendy, da je potwierdzić w urządź# 
gminnym i starostwie i prześle je panu, a p&n przy rapów 
de przedłoży je i urlop powinien otrzymać. — W . Cwlfc 
H assów ; Zaeiłek za synów należy się w takiei wysokość?, 
w takiej syn przyczyMał się do utrzymania rodziny. Wedlś 

^  y . !•  rT^rzę asm napisać, ostatnich rozporządzeń może on wynosić dwa razy tyle, ilą
ly 1 pod jaką liczbą odeszło psńskie podanie o rekla* J * " "  ł‘  T̂ <łl

atacfę ss starostwa, a posłowie nasi poprą pańską sprawę

Łministerstwie, ho pan pełne prawo do rekhtsaaeyi. —
. Rrasabtt* e . z . t 9 ń : Jeżeli swierschnofeś gminna W ilczak , p« » .  2 9 0 : Jeżeli pan ojcu*swemu przed wojuj 

fotwierdzi, że pan dopomagaljrodzieozp do to pomagał do utrzymania, to powinien on zasiłek pobierał
f^sell wójt podania podpisać nie chce, niech ojciec raz j*

mli® z. Jeżeli rńąż pracuje nie w tej m!*]scowoiei, w której 
pani mieszka, to pani może starać elę o zasiłek. Trzeba 
wMeść podanie do starostwa i dać }ó potwierdzić w urię- 
dzie gminnym, — P . P yzlk le9ri r f  Riaelidwr i  syna s 
aasiłeK cię panu należy. Trzeba wnisió podanie do staro 
a jW® o przywrócenie zasiłku i zwrócić e!ę do posła Kędziora 
z prośbą, by to podanie w starostwie poparł. Na sierotę 
pan zasiłku nic otrzyma, gdy* syn, za którego pan zasiłek 
ma pobierać, jej nio utrzymywał. — CL J a s , p» g* 2 8 4 : 
Niech żona raz jeszcze wniesie podanie o reklamacją pana 
wedle wzoru, zamieszczonego w 10 numerze „Piasta*1 I gd* 
podanie to odejdzie v* starostwa, niech pan nam da znrć, 
poa jaką liczbą i kiedy od®»!5ło, a posłowi-* nas! sprawę tę

§>prą. Odrębnie niech żona wniesie podanie do pafirMfc; 
omendy o urlop dla pana, da je potwierdzić w .wsędzfe 

gminnym i słaroaiwie 1 przęśle je panu, a pan przy ripor* 
Se, prosząc o urlop, pncdloży Je swemu komendamtowi 
I V?5oP otrzyma. J . fio b la łk a 9 MłocaraiękiC'
ratową mech pan sprowadzi ze Syndykatu rolniczego w Kra­
kowie, PIao Szczepański 8. Oo do ulokowania ptemędsy, to; 

:3 Oe ma pan sposobność kupierJa kawałka ziemi, te, na- 
»tzem zdaniem, dobrze byłoby go kupić teraz. — P . 9©« 
hański9 L & eoeui^e: Dowiedzenie się o synu jest obecnie 
nrawie niemożliwe wobto panującej w Rosji anarebiii 
Niema, niestety, innej rady, tylko trzeba czekać, ft  syn sam 
da znać o sobie. -  J . Czaolc ck l. R ycerk a :  Proszę się 
zwrócić do firmy : M. Ł. Polaczek, Sambor 18. My żądanego

Szedmiotu przysłać nie możemy. — A . S .? S .f R och- 
» : Jeżeli swierzchność gminna potwierdm, t# brat panie 

Utrzymywał, to starostwo powinno zasiłek przysnąć. Proszę 
się zwrócić do posła Rnebeubauera w Bochni z prośbą o po-

Brcie sprawy w starostwie. — J . S o łty sik , IPtctrzyke* 
icet Odpisaliśmy iaż, że aby poałówie mogli sprawę po- 

tuszyć, muszą snae dokładne szczegóły, tyczące się Śmierci 
syna. Jeżeli odpowiedzi a posterunku nic było, cajlepioj 
byłoby pojechać na mleisee 1 tam zalęgnąć informacji. Oo 
do zięcia, to, jak pisaliśmy, obecnie bardzo trudne dowie­
dzieć się o Mm czegokolwiek. Trzeba będzie czekać, aż sam 
da snaĆ o sobie.—W L K rzyżanew skL N K o w ltz^ lfiie , 
C ie ^ ly i Matcn należał się nrilck w takiej wysokości, w ja­
kiej pan jprzjczynial się do Jej utrzymania. Wedle ostatnich 
rozporządzeń może oń 'Tyno^lć nawet dwa raiT tyle, ile 
pan na utrzymanie dawał. Niechże matka w&teaie podanie

“ ' Je zasiłku 1 uda się do posła
te poparł w starostwa. — Pra­

do gtsrostwa o podwyższeni* zasiłku i uda się do posła 
swojego ©kręgu, by aprawę t e
ISiimorat<3ma ^Ptaata*4:  rrosię się zwrócić de eskoły 
tetoju I szycia „Jorciiua“: Kraków, ul. Długa 11.—1£»

. 8 1 3 : Zz słowa urnsnla i pozdrowienia serdeczne 
i. — W. S a lin a , p* a* 817 : ?r©*zę asm napisać,

losniaya iziiilek !m przyzna. Gdyby wójt potwisrdsić nte 
*4ił, to pedanio inois podpisać dwóch poważnych gospo- 

y we wsi i zaznaczyć; że wójt prrez iłą wote czy też 
wiadomość podąMa potwierdzić Me chce. Następnie

\CZ
szcze wniesio podanie do starostwa i (la je podpisać dwy 
Boważnym gospodarzom we wsi, którzy muszą zaznaczyć, 
is  wójt wskutek zawiści podania potwierdzić nie

ameb pan tię zwróci fia posła Józefa.Rusina w Keńkoirce: | Qćjhy starostwo odmówiło, Mech ojciec wniesie rtkurt.
X
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JL M* 4SL4 3&&se2& -̂ SaKlam, sfetero *yo .3&sśmŝ  ''̂ m ffiktąi 
klasę, ito ftalfcąjr siro&io .̂sąwasto*, sJbj
Olio&sn pjsaaie o #wia 4  î SsaS'

jum w u ". Có 2& wrytaoru .$aroą£n, żż "|ueś& tta
ąysa i^hwfiesa *3&i; taes*, ,k*dry Tsrśb śjp&cj, todba. — ! 

ir.llS tsck ^ ę g . p . 3^Ss^aaB»^ 0Ś6 jpęzg .ątó«i|Qa» j
do koan̂ nsŁaiata i  *ftpy tao. 6 '̂ ói&feateu — .
Fr« i%  sjwmódu* pMafesawsau*
Syndykat .ro-lmô ŷ  '.O&fe *Baa^psoą®$. ~'W t9 if# * .
spas&l^ ICsE^lgiaflka^ ?EOsę jfiif* zwnTsn&S *fo jfc:s»jgaraiLŚ' 
GchscUsamna i iSptSki, Sji*&ww,, ;& }/« hiiag«r i
nia jtmrJlo psoa ząg&srą tbr&sataaj, .0 tle /leszcze i£ta jsc.wo&sl 
wyczerpaną, — WnjBenfifąu: JEtettl̂ a-zy, j$s»-
£onyć3a xsa î oracżSsg wgjera&ą, ,sne mvkm tikotitefó x  p.ow^ó&w, 
dopisio p o  -tych Jak %& Iktfese gaweska została
daną. ^4 ^m cikt-^i3dk .sigjmii tata 'tam* ,»5śgfe pm

woli JsŁgfi: nTCsóae ad̂ ewssa.- Prs&aj sab zwrócac 4© €^m i> 
^M ôVSzâ KSk itPcai iHzerik* ~Ą a JESteś® to, «dzk5I
paun &£$&dló)£gj łnJytnmaeya co de gtó'iM5flSdŁ

p* ąwstl. t J&r junm, ^©steły, 
p&ra&aiiO >me m&kiz$$£ Sasa elg’ pan mnCi ‘ha-omć. Ttz^lm śta 
nfec Jit) ^Safesa i wytMj&a£zye k&C ż© JpjĄ jesft 
1 ' ̂ aawróS i ą  mo2e.' &©►*#.

Smoleńska f*. — i .  M&iNM&Uz Jbikp&s arnssm-
liłiąy. Pre^&Ktf&śa teajtktfa *ftKiauL&*t2 Ul .imosam— i|Fą» 
i/S k  ^^W*iihś&tBtaa4 Cfo.\*&zćggiie ^atafr) tfa&, m&ism w& ma- 
luw&te do *iPiasta^ - -  StetiSefltewiw jflw^.SSttfca T^^ftŁsk,, 
o jaki £*una aaae iateiąfe w $tóqyL —J&L tiaM M h
nkk JtoteamBiffs JStiLBuBiaj, *» &£nęy jpenn aiaoiŁą, tata m -

lend%£Xłt IPiastó" na a?rif ffiŻS i  jnr^eli pan m&usi, masom? s 
go afedcelei. — 3BU JSa@&£$32su 20gr„
dnfj nfewżLezny. tlc*» pan «ię  ;r-v^r • iio  % o i
piuucy jsrz j ' W jim M b 4L SSti&Missm {
T. . f^rimg sta m̂BSuaiŁo &* Uta-j
w ai^^Ya^w ^taełakzoffq, JE^^aitar, Sr^s ^aflŁfęjatóftkl S. — 

&5@&2taî L: vtkemiai iltat awe f 3£ta wry-
* IT- ^

sany. X ie ^iciray.~-M * !Stóe4;
nie p o tro i a, La^ityai s io to g a ^ i >bU w rcoB  
bn*. ;Nas?^is zdaak*^] n k  w w m m  $ & iń  jpgńrr& z j&db* 
wyśłać Ą nsąy j>.ooet^ .a ^iotac^sfl«§;9m isnś£ph&3iaśkiL
feią JŁrayąe jęj&yia riieaiiieclĆM^ ag  iP»»i i(g t̂o>?
na toudsaoSĄ ^ zt^ saśm , a -mma i*sSŁm&mnp  ̂w  ćto&se.— ^

aa?a. ■—M* f t a t a w i ,  - I m ę K :  O :lćte msrm
^ta?utad nie wa&ofgyi* c-brd-sa., ^  *któ*rr w^ksi®. - -

5&&łg sia ote$%  przjilziala 'b te  
1 'imiiiltaw a ^r Dtaô n i. JL r^ U tós
«> jjrrzy^^iw n?A2?a tv:to Icropielra-

*; .
szeijfe, wa^l^iHe ta£@E. — t i u s i w a ą  &wm* 
Tdonięiizgr rmdsyke 4^« i&tb&ś&kSL Ifab m-smmmŁmTr-

ja  -r m .   .    a   “f c . i _    r . ^    * & » ' ~ * * j .  ________  — T _____________ • „  : __

jfn^kn&i^e, xmmmo sta tŁ» staro^ra. — F e la  * s t f l  D w  
M j^ t : JŁan̂  stOr ®afi«jg, IV1 fco TT7uhA BV) ŁIpOETUlFlIR 
a^fizóta © g-CT̂ it gtoM agr. 'J 'rws żo i ^ z ^ r y d o s ^ c  CSi^o. — 
M« StaiSM^ia^ Źąpm y i&£&% foasamz Itah
Mtar oA. j£^priaiaft Ł 5, — «  JtamjMtaaiai
A* D ji Tb&tj^ ie oiaietnim, \ i s ora m. Td«5łhtepń-
mpStame aąi^w iiłL  — *i. W  fvo-

n̂rnie awmddbsi % %  iiJkne reaxii£^y„ hfle aJhecuie tam
fu i n̂̂ td&gr — JL 438Z£s&9 ^CiauT îay sig
aserttaiśdte, jge ijan awessme 4osyt mą $& toaaa. JbtoeB
xmli3aaiŜ Hry. ~~ JKL ^łoU  mm, pani
uuisai w o 6? **£: fim-
am e lad&ży. iu *d *  g*m i f„ióRe do -feami’ v* saeillf^^cj tm  
joszcas ,jpwdał*4o o jyi*zy Łrx[iĴ  jx a i âtHns 4 uda. e&ę d® pe^a

mmiię nio ńir£h'eir\r, *bo ntr̂ i « o  'byn 
w ssśk .guarana. — B..

SlallmHta M  jpaB 1 »jg wr& oi .3«> p b t & i f e t ,  Loi-
^ B Trtm / W ri ® » ł i . H l  ł i m - i m *  i,-3 c\ - r  «x . m  U-wr-yi w <  r.Sm  >im

m #iwem m x
t)tv̂  lurd^K^}

■i. lOiiżni^^RL^ Jtóctto ma
pro t o  &© zasiłku od poc&^ik:! m gri3r? uiiaa ̂ idopica7©
1 €iBT*pv% 18dX Idinchże 4?:?rm aą§fl€*a a% jo vrap)riii ;gnta*- 
v).ego # ' ł^^i«Rr»w.aśm, -w -kiopąj:iT&Bhśkaf peteiEłtasj
pąpiep  ,i temesie f^feStaiie o ^najar^an^ zaiulffen. w ża& e jś» -  
aiiedkie < £qj k> pnaąprcsnadna. — .SąrtM3&ii & ^j

Se j^ r a ^  adbadnro^iii ę̂Lśshu pr-^aag, ■ami®i-'l 
ex? do obfita w  Vv4ra4n pafi.Tf,ci naudi; .poocta “
tcwice i piipirueib -t) p^p:irai^ w  dlkąp^FULiue r»tt 
Padiasie o wjtffoA® nabażt-trwid ra f r w .^ m e  tPz^kra 
p r^ fj^ gr^ łl jgnumry do ^arcKfwa. iaa fekmtóe
był obmvi^y:Miiy pani itóS, jfi&ro a¥bogiej. 1  ta ż?]j?rO Ti»eT»- 
b?»y psfpp#>e;*i5 po&Ła W liasa o dutaetwiin^ie. — fe .

^oru ^«)^dje>SH*s«tó wr^efao'jae^ zon masuAes,* 
diaie^^gjŁFŚ ^rzedwojtta>*4; JswTbły. Od sini*
aioiua Łi3ip43P̂ aK5 jady^fe lohaaw 2® szpitali 1
o He ;-^ —  M« Kj^asęeit^ E jtew a ic :jł, : Jta^H Tr-jjęł/artotEolc 
gminna pot^ierdd, |P&mi j&iitfgpil 4>> aciTsromiią,
to paa 13£/i* ^£ib?k -€»irTy.m«i>. jiiech je n  vr*^mie ̂ e&WGae. -  j 
J , SJfociir r : ; :  PtóariJ o R̂B̂ cfe: EŁii-iy^aiUi *
należy wnirac 4U> Safianie jrMti gę^imcśdmo
zwierzchno#? gzninaa, iDatarae ilo gMWftgttta

w  Ajzroryese ©rzr^yltó srccsŁ.yw^Jflfta;
S^£m^t$kĄ, MfeaB«tts Zr.,

>głosaoiiiii, .saauaćecBime w iois m oadj ppd j«xtereftoą iś^aoasmcyą, — JU^Wsal
nravicŁveiaaa?. w.r>r? nm ,-ŷ J rs.-(& Ło3Sk» -Jk„ Jm T̂ZbyioS* h b« .1j& Aw? p  ̂ y Ĵ t»jVf ^ędStJlF; k

rocJ?5 w  jotayircaf śnrna^^: IHlća, JŁrałro w, sl. Wifiaa
— —  "  < i- ' „ Ł  “ ■ -*  - ' U <  • _ .. .  ,  ■» •

dnak tataie âiwti. — ^  -^tct lasaaai j1**.
Mamjs CJet̂ raiŁa iTla odl̂ adô r̂ iTaKryi, to- a«lfcl«ii34snya ło- 
*itanie uws^lędniotn^ — lŁ'1* "Jl  XMtf%g$£3Bi Pro-
sag si§ ijRaSfhic âae. JrŁafi^^wa Wog^szą, Saoy,
pooiJta /(SfiJTilfase, 
parnasy tam, g 
T nogM by  ©flraileić t^Iko .lsl r^łoascrrda
w dlrtnini?5 ach, $5fer3i ânai ^v«Scai ^  „'Ga^sty Gmdsiiatta- 
Mąj% OfE^d-ądz, tetfjkcn a^ cz& ią j w mharz® prń&isń .się, 
r&zćhffilńi i jg^ptr î & âan̂ &szczeme s^o^yeaia. —

3ka wra jpna wt) #0 zn4^kii m  psna wol/ge 
iego, że pasa ma "SSP.̂  n kardmfco &cs 3 o jmxw* Tr®&|a 
d® 3ate»st.wR pfySaaoe ^ jatcftoócaaie zfisSku i zw r^ ć się 
do pmda Witoaa. w -poesia B«gfuaa-9o-
taiee a §<r«ffla^ js^ a n k  to w pofp?Łi«. BcnoSe-
wssź pas wE^3tti ©lawHse do dmnu a 35 matką, ata
ibkx30 a n  maą <0 paefi'w4fsw ^asal^c. — WL a-
ieSmml^% SS« 'dsty z zasady ^dpowia-
iSamy- T&^MiśaEy wyfżać ^dg^wLedź i xa Łut paso. — 
S* JttatategŁ y^ Ł  I K j  raedh rasJzlae awî reą sâ  dta 
maFostwa i M proszą, by rog^ucrało zpr^wr brata w mini- 
*toH8twae* — Jak S^ysa^ Bawwâ  dsosaad^S
w Ftarostwie o Łza* odegpcda pofiaaisi fi© iiihii«^ary^a 1 do- 
iilcc l naan d cawt, a po«fk>wje mmi FpmwjMapsrą. --

XstmdtoM&u Sroaaae awtftesk do admiiustra^fE 
feiłrs^ L^ '>w, sfi. Uickie r/iraa «  etan^ąd CitarayuBS*

Ł ^  — — —  *  "  — -*- ~ -eaftry : Pta«
kaitinf 

4L
niędsy za zwrotem  imMuSk. — WL Jfaą&ka  ̂ ItaiigsŚF^ks IL fgsster^ &gi|i iuMfcrm Jfiiejr^a p ^ y ta  ksutry me zaamy, --  
W ola 41 ^  aną icsiążke jpEm w 4o.iq^arm 'btesbdBfcb-, mm 1 w M  Ącłładrsy adnee wc^kowy ŁrjLtą, ôlsr
nera i  tfcrakó->t% gpwrny 2i|, ̂ sfizik|iye-ó!>iĘa % ŚL> i  m i^ w sają^«^ f«® 5ia , a ^apyitojy^amg© w fflupse G$m

nie nioae. Ze w zg^ia im ia, ±e»,*^iodzi ta .0 ic«pŁ  2L €te&taft*» *aritaffito -Proffiac *ata ^wr/kić da ksiegami Go-
iifiiltasi* i SyoIM, filcó w ., Ĵ yrralfr ^IśfTny L Gdyfey

[kmî sręaśa,jiie am te wśzyri&idk teląśek, ■# które .pana <ho
" * — <1* Flcatettd p. 412s

otrzymaiiimy. Dzięki, — $U W ,: rrzesytlia książek donie-lListy P^oróspondenfsye. zamieszczamv ^  miarę miejsca. —

jHSUm ifl? *Mi*l i>w *.rv j.% ;r ®“J,JIM,*VŁ̂ * »s»«*uaj
%t P issrądzebla; to ^parow^dzL — J* F fe
sinżek do me-1 Listy 5 \orb5pondencye. zamie szczam^ ^?■ 'f ■ A1 Pl" 1 ‘ -i i'i ■
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E« ^ a w ł i k ^  Ak, W & Źycai M&ierye zostały zajęto przez 
państwo i z fabryk ich sprowadzać nie można. Urząd roz­
działu odzieży w Krakowie, ni. Radriwiłłowska 1. T przy­
dziela materysly tylko stowarzyszeniom, a nie poszczegól­
nym osobom. — W&tftclsmfe s  S top ezyck legos  O roz­
porządzeniu w sprawie rekwirowania bjelizny i ubrania na 
wsiach nic dotąd aie wiadomo. Wieści te są na rasie wyssana 
z p*lca. — 0 .  © u m iń »k l9 ©Offlise i Dotąd nic nie słychać 
o zamiarze blizkiego otwarcia Akademii górniczej w Kra­
kowie, — Jh ft£viś%Ie*?z« D ^ J n k t  Artykuliku me zamie­
szczamy, bo został skąd! przepisany. —■ J* I3issiI«9 p* p o i . 
$ 4 6 «  Jeżeli rząd stawia liche budynki, to i&piej samemu 
dom postawić I zażądać od Centrali zwrotu kosztów bu­
dowy. — F r . Srata*a, p« p o i . 4 3 9 /5 1  Półroczna prenu­
merata „?iasia“ kosztuje obecnie 6 iL Po żądany „Kalen­
darz Maryańsii1* proszę się zwrócić do firmy: Kurkiewicz, 
Kraków, Mały Rynek. — T. W lS nlo wskf^fe*. p o i .  4 0 9  s 
Za Żychonia serdeczne dzięki. — Czyfeli&lSf % p o  w ia ta  
foraofeowsktogfot Postępowanie galicyjskich powiatowych 
komisyj zasiłkowych, które swojego czasu, a nawet \ dzi- 
m j  odbierają zasiłek na utrzymanie chłopcom, którzy *at 
14 ukończyli, lub dziewczętom, które ukończyły lat IG, jest 
bezprawne. W myfii ustawy, zarobek osiągnięty własną pracą 
uprawnionego do zasiłku, nie wyklucza prawa do zasiłku. 
Przeciw orzeczeniu powiatowych komisy] zasiłkowych, od- 
terających z tego powodu s&sllek, należy wnieść rekurs do 
Krajowej komisy! s&siłkowej, a gdyby tcnie nie odniósł 
skutku, zażalenie do Trybunału administracyjnego w Wie- 
dniu. Jeżeli odebranie zasiłku nastąpiło już dawniej, aniżeli 
przed 60-ciu dniami, to należy wnieść przedstawienie do po­
wiatowej komisy! zasiłkowej, a gdyby ona przedstawienia 
tego nie uwzględniła, rekurs, następnie zaś fopiero, gdyby 
tekursu ale uwzględniono, zażalenie do "Trybunału ad mini- 
atracyinego w Wiedniu, które musi być sporządzono przez 
adwokata. — f .  W a r c h o ł ,  Lrthesiiai W Galicji brak 
„Zakładu poprawszego" i „Zakiadu pracy przymusowej", 
ustawa odnośna bowiem \r Galicy! w praktyce przeprowa­
dzoną nie została. — K . BsdsitalK, P i je m y  i i :  W pani 
warunkach należy wnieść podanie o zasiłek na utrzymanie, 
a na uzasadnienie przytoczyć to, że mąż miał dochody poza 
pensją i że te dochody wzrosłyby, ydyhy Sk nastąpiło za- 
Irzymanie męża przy wojaka. jfosSąg przynajiuuiej dla naj­
młodszych dzieci powinien być przyznany, Proszę się 
dalej nie zadowalać subwencją w kwocie 1060 £, lecz iądae 
przyznania zapomogi większej. Powinna pani dostać zapo­
mogę w najwyższym wymiarze, Ł J. w kwocie 40Ó0K łącznie. 
O zapomogę należy cŁ»‘az wnieść podanie. ■— JF. d w o rn y - 
$ to 9 P* p o b  S 8 ? i  Uzyskanie reklamaoyi ujdzie trudna, 
10e spróbować nie K&azkodzi. Reklamować mógłby pana 
urząd gminny. Niech pan eię więc zwróci do wójta z prośbą, 
by wniósł podanie do ministerstwa o reklasaowanfe pana. 
Być moie, iz się reklamację oda uzyskać. — F eilo laky  
p . pojh 8S®8 Jeśli F&n dopomagał do utrzymania macosze, 
m na podstawie nowej ustawy Mdłek się jej należy. Niech 
wniesie podanie do starostwa, które zasiłek mmii przyznać. —■ 
Mm C ław likow a, © o w ra e to w a i Mąż pani ma prawo do 
i^kiamacyi. _ Trzeba wnieść podanie o reki&oiacyę wedle
wzoru, zamieszczonego w lu-tyaa numerze „Piasta", a po­
nieważ wójt podania potwierdzić nie chce, dać je potwier­
dzić kilku świadkom* którzy muczą zaznaczyć, że wójt pr*ez 
asobistą niechęć podpisać podania nie chce. Bo wniesieniu 
podania do starostwa proszę się dowiedzieć, &iody podania 
odejdzie do ministerstwa 3 swroeia się do posła Siwuli w Pa- 
szczynie, poczta Dębica. % proftbą, by je^popiprł w minister­
stwie. — J . Podpis wydaje nam
się sfałszowany. Z listu widać, «e powoduje panem osobista 
niechęć. List possedł do kosza, &* 0 a a W »a 9 iSpłiJber- 
stóee: G przydział tkóry póWfpna się podać gmina. Kółko 
rolnicze przydziału skory nie otrzyma. — A u to r  Ł:or©« 
apoK&aii&eyi' im $£«KFV%ym: Korespondencja nie podoi* 
sana. Poszła do koezuu — Au H** Haff eyjras*owSMi :  List 
lawlera poważne carsuty, a óie imt podp^uny. Nie zamie­
ścimy. — d iy te la tk  i l a s t e *  * W is ło k a : Z pism 
humory«tj-»zi*yeh wyenodzi w 3foakćrvris „Figlarz", ul. Sto­
larska 1. 6, we Łwowi#*8zoxutah“, w Warszawie „Mucha41.
Kiedy wspomniany foezułk bęisie stawał do^-asenterunku# 
dotąd niewiadomo. — &  $tetr*£»iUsit & rak& ur9 s z p ita l: 
idst otrzymaliśmy i edaualismy. — Fiitsif P* tfwl. 4s^
%>r ^  wSil̂ kcMłealy. iwu awrlS 1 SC raków , M aty  R y n e k  L. 1 .

się do starostwa i poprosi, by ze swej strony zażądało od 
komendy pańskiej puszczenia pana na urlop. Rocznik pań* 
ski bidzie rozpuszczony do domów od 1 września.
Fi*. & ^ ł e k 9 R u d a w a : Żądany adree brzmi: Towarzy­
stwo ps^czelnicze, Kraków starosrwo. Stamtąd otrzyma pan 
też informacje w sprawie nabycia roji pszczół i narzędzi 
pszczelniozych. — la w a ltd a 9 h a n d lo w ie c : Wiadomości 
o z&miania waluty koronowej na marki krążą ciągle, ale 
dotąd nikt nic pewnego nie wie, zarówno o samej zamianie, 
jak i spadku wartości. Jeśli pan ma gotówkę, ulokowaną 
w towarach, to jest to lokata pewna. — P . d o n e n d o w *  
akS9 p , p<$I. 1 3 6 : Sprawę poruszyli nasi posłowie w ml* 
nistoi-jiwit* — A . S łlekat, p. poi. 5 3 0 :  Pieniądze otrzy* 
raaiiśmy, Dzięki. Za słowa uznania serdecznie dziękujemy.^- 
W iłe k  € b .s  Gazetę pod adresem brata wysycamy. Co do 
drugiego brata, to dowiedzenie się o nim jest prawie nie­
możliwe, jeżen znajdował on zię w oddziale pułkownika 
Hallera, Trzeba czekać; aź sam da znać o sobie. — SI. Ż*H«9 
W olu  M ieK eeka: Proszę się zwrócić do Biura pośredni­
ctwa pracy przy Wydziale krajowym, Lwów, ul. Mickiewi­
cza 1, 8, & z pomocą tego biura otrzyma pan żądaną pra­
ktykę. — Fr« B ogd a n ow icz*  S a n o k : Zakład taki był 
w Krakowie, lecz budynek jego zajęło jeszcze z początkiem 
wojny wojsko. Ozy obecnie zakład ten istnieje, nie mo^li* 
śmy się dowiedzieć. — QU &£wf jita9 S le o r a w : O trafikę 
należy wnieść podanie. W „Piaście" zam]es/,czamy zawsze 
komunikaty Biura pośrednictwa pracy, podające wykaz tra­
fik, o które można wnosić podania. — <I. E lteiióskl, 
praywtłlc^e, Siora*iyr, Zasiłek można pobiera "ylko z# 
żołnierza. Żołnierz sam zasiłku pobierać nie może. J .  Da« 
r© k9 p« p o i .  4 3 4 :  Niech żona wniesie podanie o urlop 
do komoady pana/ da fco podanie potwierdzić w urzędzie 
gminnym I starostwie i prześle je panu do wojska, t  pan 
przy raooreie, prosząc o urlop, podanie to przedłoży i ur­
lop otrzyma. -  F . i\* W ie lk a  W ie ś :  Jeżeli syn. za ktÓ< 
rego chcecie otrzymać zasiłek, dopomagał rodzinie ao utrzy­
mania, to komisya musi zasiłek przyznać. Zasiłek zostanie 
przyznany w takiej wysokości, w ja?dej syn przyczyniał eie 
ao utrzymania domu. Pan również możo zasiłek otrzymać. 
Trzeba urgować w starostwie o odpowiedź. Gdyby przyszła 
odpowiedź odmowna, trzeba odrasu wnieść rekurs do Kra* 
fowej komiayi zasiłkowej we Lwowie.— K r ó le w ia k  vj Ga« 
l le y t : Wojsko polskie będzie prawdopodobnie neutralne. 
O le pański rocznik zostanie w Królestwie powołany do 
wojska, to pan będzie musiał iść również. — S .
■ki9 Ł u ń cu t: Trzeba mać powód wypadania włosów, by 
módz poradzić jakiś środek. Jeżeli powodem jest ogólna 
osłabienia, to należy się przedewazystkiera dobrze odży* 
wiać. Dobrem jest również masowanie palcami skóry ną 
głowie. Skuteczną radę może dać lekarz po zbadaniu, co 
fest powodem wypadania włosów. — r 3 a h s ta ws
Jeżeli pan ma odpowiednie lata, fo .pan  może zdawać do 
kL ?. — BU ^ a ie r s k i ,  Z a k lik ó w : Żądanego poradnika poą 
isłuć nie możamy, gayż go nie posiadamy. Pouczenie o wy^ 
pra^ale skór i wyrobie mydła znajdzie pan w kalendarzu 
„J?iasta“ na rok 1918. — J* Z a m ojsk i*  L im a n o w a : Żo* 
nie pana aaleiy się w dalszym i«ągu zasiłek, panu zaś podv 
wyżsaona penaya inwalidzka. Trzeba się upomnieć^ w sta*» 
rostwie o dalszą wypłatę zasiłku. Bardzo to smutne, że znaj* 
Oują alę ludzie, ktorsy potrafią naśmiewać się z inwalidów, 
Ale aa ^ość i głupotę ludzka niema lekarstwa. Amerykan^ 
skieh zasiłków niema co zazdrościć, gdyż mnóstwo było ro* 
d&in t\kxeh, które wskutek braku tych zasiłków cierpiały 
ogromna nędzę. — «?• F©i*nal9 DcSaaliy: W ustawie niema 
nie powiedzianego o tem, by zasiłek miał zostać wstrzy^ 
many, .rdy dziewczyna skończy 14-ty, a chłopiec 16-ty rok 
żyda. Uwa kobie! i, której zasiłek wstrzymano, powinną 
wnieić rtkur^ do Krajowej komisy^ zasiłkowej we Lwowie, 
a jeśli to nie poskutkuje, to zażalenie do Trybunału admL 
nisUftoyiiifigo w Wiedniu. Komisy a uie miała prawa wntrzy* 
mywao jej zasiłku.

A d w o k a t  k r a j o w y

Dr Franciszek Bardal
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Stła war £fscenie zarejestrowane z ofrmucsorą suwęką

przeprowadza dala 1*6 cserwea k  r» do własnego domu 
przy ul. Thliorego, róg Wojskowej — prryczem odbędzie mą 
nadzwyczajne Walm  Zgromadzcsitłe oraz posiedzenie Rady

iijt&ZGrezej z następujący aa programem:
1) v gódi. 10*30 prżed południem poświęcenie; 
i) ragajenie;
S) srpraw^dtótt* ? czynności przez dyrektora Szkoły;
4) prredfnrowft przez p. |arezesa Angermaraa k i  Kanonika 

Siarę i Smęgsiłę Antoniego; 
fc) wnioski i loleFpdącye.

03.009.300.000,160.090,100.009 i t.
przypada na X c. k. austryseką loteryę klasową 

Sa llOJO® la&ów wygrywa 70.000
llągideaSe ł l  I i'3 crcrwca l&iS r . >

;A V, 11i« i/t*

m  2 esr̂ nferens wda
ikł«i węgli. keksu i drzewa własayaa dtwna przy 

al. Bfttorega, róg Wojskowej — poleca:
posadzką kamionkową, flizy fajaasowe, rary karaios' 
kow«, nvmt» i fasonowe do kanalizacji, nasady komi­
nowe, ■żłoby dla bydła, cement portlandzki, wapno hy- 
dramliczaK, gips mararski i azbokainrski, wapno skaliste, 
tlaefeówką arsaelkiego rodzaje, papą <lsebową, papą izo­
lacyjną. oliwo, k;nboliir<raEi, śrolę, trzcinę safitową, 
eegią kllakieroBRą, cegłę paką j stropową (fcoordys), 
pieca kaflowe, oraz arszelkia inne m.iteiyaly budowlana,

fasrby ziem oo i chemiczne.«r'
Koks stale przechowujemy na składzie dla kowali ona 
sawio laislaay, że Składnice Kółek rolniczych i inne- 
chrzęść, Towarzystwa handlówo-gorpedarcze mogą wprost 

zamawiać wagonowe węgieł i koka.

• 4 0  K j  2 0  U f  10 K.v 5  K >
Zamówienia kartką korespondencyjną uskutecznia się, jak

dl ago zapas losów starczy.
Dora bankowy i kantor c, k. nu sir. loteryi klasowej

Leopolda Braadstałłera i Spółki
K r a k S w ,  K a r m e l ic k a  lO .■ •mm—mmmm———— zaammmmmmmmm—i— —mmmmmm̂ —--■ ■ m - . . _

Peszą kują za dobrem wynagrodzeniem: 1) cisl^pn. > 
Ita do iumi lob s tsrs ie g o  człow ieka. S?) dzip tyczy- 
ay do iw sicn la  2  k r*w  na wikt L. Rydygier. Lwów. 
ul. Mickiewicza 14. •

Czaraozlem  a  losw erkl po SO m órg (a tHW ~ 
1.603 zŁ r.) % budynkami. Trzeci bez, 3 0  rc ll (8 tyk, mórg 
lasu, ewentualni* pięć gospodarstw mniejczyci ezęciowe 
z budynkami, \  g. ml J r>jvr&, przy etacyi 1 miasteczku. 
Zgłoszenie Betkjowa Kraków, poste restante. 1—8

r
powiódł i śrdzm ą#  od 8-~ 9 i od 3—S uL Krasińskiego 14*

2 -5

Bkifo pcŚTiłdiTidwa pracy C, k. Towarfystwa roiAlaz ŝC' 
w Krakowie- *si R3.3ziwU!mvska I, 23, poszukuj* robotni* 
fców polewych, c<4iii,. phasa wysoka, dobry dworski wHft; 
strycharzy Ra ordynaryę i mb aa wiki; majstra eoę;*t<skie$L 
do kierowania robotami przy cegielni na ordyuarvę lub z?a 
wikt. Po feliisa© wyjaśniema trzaba aię zwracae wprost dl 
biurâ  podając swoje warunki. 1—*

_* 1  V 3*e a oa a ea 4P%Q

(d p a n y d i, u ldych  m otarów benzyftewo - fjai©« 
w jete , ropnych^ niA%zyn parim yeli m i 3 - 6 0  F . 3

" ’sł**v/1T8» V j- m LU
oa^dujr oraz cmjn!?s:f*J M ty  loco iraget stacyi zvU- 
ifowiir**j iMid Henrs k Ślusarczyk, Kraków, ul. Długa 1. 65.

1 -4

otworzył kanceforyę adwokseką w Sanoku, ul. Kościuszki, 
dawny lokal kaneelarvi adwokata Dra Gawła. 2—1§

de prania „MfRLOS”
zmny a dabrcał, i k| C 3*43, 1 h$ ĵ awtlwkr w/tyi«

iVA 1  WILKOSZA L E S K !
Dla Xółok rolniczych i kupców cdpowir-trj opaat i —I

mmmL lib e r a a f ir

prowadzą obeeaie wspólp, kanOeUryf edwokneką w Praw*
jpąyfta, ni. Frzaeinkaiaire J. 4. S-S
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dzieje m ąfieńskle Podlasia i Chelmueżyzny
I*. Wasilewskiej Wyd. TI znacznie rozszerzone — z mapką 
poleca : C eatm lne ńSero I£‘ydaw*Jetw w K rakow ie,
ul. Gołębia L. 20. — Gena egzemplarza 2 K 80 h. Do naby­
cia w Biurze i we wszystkich księgarniach. Katalogi nakła­
dowe wysyłamy na żądanie darmo i apiatnie, Wya^łta na 
pocztę połową tylko za uprzedniem nadesłaniem należyto tei, 
i CO h na opłatę pocztową. b—B

Przyfiuę ń\*óth d c  praktyki ke-
u/ahkiej lak na doktrśize^2@ praktyki. Ignacy 
Arm diyi, E xęd d ą  p. t o u d w . 5—5

Nowo postawione budynki nąj* 
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

99W I S Ł A “
Kuplę zaraz Hitler d# rzalącla drzew a. W la- 

dom ość cl© Jana Kukli, Zabłęda, k olo  lachow a, 
w pow iecie  tarnawskim . 5—5

W A Ż N E  D L A  f i O S P O D Y l i l

P A L A T Y N
najlepsza farba do materyi w róiaych kolorach.

U ltra . i Mer kur
najlepsza farba do bielizny. 3—0

W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A .
ITÓŁKA ROLNICZE I KGPCY jnają smaczny opast. 
GŁÓWNY SKŁAD NA GALICY^IAUSTR0-WĘGRY.

Dom handlowy
f . ieserfelscfe KmMwt Zlelcaa 8.

Z e l ó w k i  e a f e  g u m o w e
męskie, damskie  ̂dz&cięee w różnych wielkościach, w cenie 
podług wielkości od K 3*50 do 7*00. Gcisr&taidte&e pode* 
szew ze skóry podeszwowoj, męskie K 20U, 1*60, damski* 
£ 2*—, 140. U fh r a a lin r  stalowo, karton 90 h. Na pro­
wincję wysyła za zalicz i: ą (najmniej 5 par). I. Bcrfoeks,

Fadgdrze, ul. Kopernika 8. 3-10

ZAK ŁAD  RYTOW N1CZY
M zefa  Trębacza wykonuje pieczątki kauczukowe I ma 
talowe, tablice emaliowe aa nadgrobki i t  d. Wykonani! 
trwałe, ceny niskie. K r a k ó w . E y n e k  9 ,  P a sa ż  B ie la k a

5-5

czytajcie i prenumerujcie łwój organ fachowy

R o l n i c z y

TriicSzaa feakcylew a na asesury i myszy, ora# 
ira d k I dra&Łąete dla kom, bydła, trzody i drobiu w Agencji 
handlowe], Kr akt w, uL Konarskiego 30, Heim, Drobuer 
Hanek. 8-10

■— ■ — -  . . . . i .  ■ ■ ■ — .      . . . . , . . „ . ^ . , „ i i

hstjdą dom  z większym ogrodem lub 2 do 8 mor* 
gami pola w miasteczku lab we wsi, mającej stacyę koleś. 
W. Chłopiński, Lwów, ul. Bogusławskiego 16. 2—2

Potrzebna zaraz rluiąca starsza do wszystkiego, umie­
jąca gotować, do dwóch ojob  n& wieś* Znoszenia łistÓwhe 
i  podkułem warunków da nauczycielki A. Wrćbłowej, Tarne- 
górą  p. Barsyua.

Kraków, plac Szczepański 3.
Z&wier* artykdły, tyczące się rolnictwa, hodowli 

bydła, era* ważniejsze wskazówki i zarządzenia władz.
Prenumerata do końca roku 12 K; dla członków 

Towarzystw rolniczych 9 K.

O draz? MttUd B osk ie! Brodow skie} są Jo u «  
feyel& w urzędzie p u m ew y m  w Czarnym Bunajm *

2-2

Ostrzegam przed 
zamieszkałą w Lipowcu,

Bauajikcwą ze Starej Huty
pod molem nazwiskiem żebrze 

i w nieuczciwy sposób wyciąg* pfefctąóze i*f> żywność. 
Twarz czarną znak du^r ga czoła Ftpśrę oddró }a w ręce 
żandarroeryi. Stanisław Kól>a, ra&gan w J»wo*Ms»e.

Ht& spraerta miął© aa tyteą nieoh się sgłosi pod 
adresem ^Rza&koiJ* «o AdmfnścrYcyi Piast* 1—8

Wydalił sie % domu &  kwietnia syn mój, Franciszek 
Bitko łat 12, uczeń 4 k asy ludowej^ bez żadnych doku­
mentów, Twarz p o c ią g i  oczy luehieakle, włosy jasną 
w ubraniu czarnem, w eiapee futrrŁn«4» boso. Wioziano go 
6 maja w Nowym Targ& gdzie sprsfcei służby, Etoby co 
o ruin wiedjdeł rąc^y d&skśs: M lck *t B etko*  O zlecia n j, 
Nr 13r p,

Klub 
Cisek, oby 
Feldpost i 
MŚ&hntiki :
549, ostatni* wittom* 
1817 t. rttsę dofdm  
prosi. Apolonia Ctsok,

1!
klął e ItóatcyiŁ Cipek i Janie 
aey &fnfs nfty 90 p. u. t ko 
teg y Iroatu rumuńskiego 

Jas przy ż i p, psi# komp, Ftkiposi 
j  frcHttu ą$b*kiego 24 września

która bardzo o to 
i«U p. -Żołynia (ad Łańcut).

Kuplę maszynę ile dachówek eemcniowychj
nową lub używaną. Kto posiada niech doniesie i poda cenę 
pod adresem: Wtadyelenr £M k» G erliee* c. k. Ekspo 
zytura Rolnicza.

■ -  " ■  ■

OGŁOSZENIE.
#

Poszuka je  )elą ese^y w średnim wieku, uczciwej i prt- 
co witej, s dobremi poleceniami, na wieś, która potrafiłaby 

oraz z tją ó  się calem  gospodarstwem de* 
nzowem* — Odpisy świadectw wraz z podaniem warunków* 
nadsyłać pod adresem: Zarząd dóbr Stryszów kolo Kałwa* 

ryi. — Nieuwzględnianie zostaną bez odpowiedni. £—1
. — ■ ■ ■ ■ I I . .  ■■ ■ —  . . .  —  » ■ ■  ................  ■■■—   ̂ m Ą

Każdy, kto tylko cośkolwiek lepiej pisać umie, moSl 
ni druku ąpsrządzoByne i wydanym przez K, Kuczkowskie* 
go w Myilenic&ch napisać prośbę o uriop da robót roinydŁ 
w języku paUkim i memieckim. Druki te można etasU? 
u wydawej K. Kuczkowskiego w Myślenicach. ___

Inteligentni!

poste restante Ryglice,
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Nakładem Biura porady prawnej &. B. K. wye zło 
dziełko p Jama Fueh&łiu, p. t :

Ha|no»sze przepisy I pouczeniu prucone
w ez&afo wojny 5 tawiera:

i) Beta wy o zasiłkach wojskowych, 2) Przepisy o za- 
f  patrzeniu Inwalido w i ich rodzin. 8) Przepisy o zaopatrze­
niu rodzin po poległych i zaginionych. 4̂  Ustawy najnowszy 
b zapomogach państwowych dla inwalidów i ich rodzin oraz 
rodzin po poległych. 5) Ustawę o wsparciach dla inwalidów 
cywilnych, 4) Ustawę o zasiłkach za internowanych. 7) Ustftwy 
uchodźcze. 8) Ustawy o świadczeniach wojennych. 9) Ustawę 
o rewizyach wy rok w  sądów wojennych. 13) O siiezkodo- 
waniu dla niewinnie zasądzonych. 11) Ustawę o ochronie lo­
katorów. IS) Wskazówki o odbudowie kraju. 18) Szereg wa­
lnych informacyj.

€eu a śreszury wyoosl z przesyłką poleeossą 
4  K  X5 H9 m  pobraniem 4 K 65 h. Zamówienia adresować: 
Biuro porady prawnej K. B. K., RpnUdw, pSae M arya- 
ckl 8 , 1 ? .  2-8

Ważne ?. 7. Jtotakyl
r

Z powodu trudność- przewozowych oraa braku wagonów

Imijagższu czas zsnraaiiić M i
pod zasiewy jesienne z braku innych nawozów, by takowf 
na czesie otrzymać, KAJNIT* SOLE POTASOW E wy 
sokoprocentowe, W P S  nawozowy, bardzo skuteczny na 
wóz, nadający feię pod wszystkie uprawy i do każdej gleby 
Dostarcza tylko eałowagonuwe posyłki każdego gatunku

F I R M A 1—81

J A N  B O D U C 9
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i na 
wozów sztucznych Wywlec, R y n e k  2 2 ,

obok kościoła farnego.

Tysiąc polsK
a gennanizacyi

w Polskiej Ostrawie na Slaska

Dla ratowania ich musi być zebrane w naj­

bliższym czasie: 8—0

1 0 0 .0 0 0  k o r o n
aa izkoię wydziałową im. Tad. Kościuszki' 

Pieniądze na ten cel przesyłać należy do
Banku rolniczego w tlesiynla

(na Gćmym Rynku 12).

Miejsca, w których należy budować

studnie na żyłach źródlanych
z pewną i zdrową woda

wskazuje specyaluym aparatem, oznaczając równocześnie tU- 
hokośó f obfitość żył. Jan Michorecki, Kraków, ul. #w. To­
masza 9- Badania przeprowadza tylko w miesiącach letnich.

1 -2

Baczność rolnicy!
pfawozem sztucznym azotowym »Nitrsiriną« zastępujący 
kr całości inne sztuczna nawozy jak saletra chilijska, siar­
czan amonowy a nawet i obornik — można poprawitó ąjzn 
{użyśni&ó) role już zasiane zbożem, ziamnfakami, komezyhą 
Lawet saszłoreczną Jo końca czerwca, dalej kapustę, baraki, 
p6ć>, fasolę, groch łąki, i t. d. do lb-go sierpnia włącznie, 
role zaś pe« zooża ozime we wrześniu, zapewniając -yysokie 
phtary. Prospekta t pouczenia na żądanie gratis i franco 
g sastępey firmy dra 8t. Krzyżankiewicsa z Poznania, pod 

adresem: Leon Panozakiewioz. Ko wy Targ. GaUojgr

najlepszego systemu,

słowiańskie ! 4 sto-ramkowe, o 
wszystkich podwójnych ścianach

wraz z ramkami i daszkiem poleca do na­
tychmiastowej dostawy po niskich cenach

STHOYKATHOLlGZTwUl8
£—8 Filia w e Lwowis.

W Batorze, przy linii kolejowej Oświęcim—Skawina— 
Kraków jest do sprzedania dom murowany o siedmiu^sło 
siecznych, jasnych pokojach I trzech kuchtach wrat z bu 
dynk&tui gospodarskimi i pół-mergowym ogrodem — którj 
w jednej połowie obsadzony został doborowymi gatunkam 
drzew owocowych, druga zaś połowa ogrodu przeznaczeni 
jest na warzywa. — Wiadomość u Piotra Janika, sekreta 
rsa urzędu miejskiego w Zatorze. 1—3

w w — — — — — — m m m m — W— i — — — t

«U g« pomocy przemysłowej*, Filia w Krakowie, ul 
^tr&ezew&kiego h 38. poleca wyroby krajowe, luksusowi 
1 prymitywne i tak: kompletne sypialnie, jadalnie, urządzę 
nia Łiurowe, meble koszykarskie, krzesła dębowe, krzesłi 
gięte, kilimy i t. p. po bardzo przystępnych cenach

Zamówienia f prowincji w każdej Ilości uskutecznił 
*ię odwrotnie. Wysyłka koleją w sotidnem opakowaniu 
Przy r»mawianlu należy podać osi»tnią słacyę kolejową.

100 morgów z budynkami, w /xa ł»i pti 35-letniego Staeys 
kolejowa loco, w gminie biepieukicy, powiat Jasło. Wiauo* 
moftó u właściciela s Alois Kolei, Jasło. Pośrednictwo wy kto
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I &tiizń Sffiśa ttom GSBtóirj
o  & u »x »w i%  Bi. S-53 M afs 1.

zewa.
i

Polecam y:
pft&dzkf 1caB$er?few$e fTtsy fsjassuar*, riłfy kd ŝtehkows 
proste i 3ksm*, do ka&ahzacyiu ^nagy lifitftłnotfe, łlslsy 
6ia fepfl% ‘ trópase iiydrakMezae, $33
mufar f̂e? 2 s^M w skJ, ur»-;;*a ekfti&te, ttefckfefl| K&td-
kte-jfc r®£2a]«, j&pf paff ttsjstfyjftf, «m«*& kTńs*
llut^ą tfzsh»$ lyiUuwif, fsaalą

te, wasi wjcdkie iii fi o1 *&ep«v4i ffe«r£yi$p ?&M isatî Jte,
mateyiłfy fcedowła&e. tw*v &*&%* i «fcMte£et. Koi 
sitós przechowujem y na składaie 4Ia k$w*Bu l i  O

Tdfofai S511
s @

18-Si

sMaSowe do scs&ęya
a i t» p« werset na a&te&rki. t

eto »Cp {TONĘ
; i  s^konstrotei* Łi&kzyąy imania 1 raohtms&t, 

Wtffcet âsnowią, jtfeoicż a a s^ m  e ifirmir

lufel?
M flM W i H rt& sftsa « 4 .  t  g i t f .  3 S ^ 1

dic
PIECZĄTKI

fGfc,0£lA iae&ł
PAKCEŁACTE

dfeialy grual&fr, logiki ddfctStt* esn iam ta gra® U m d l#
K p^Sym^k, Ifó itk  r*4iwoa^r/A. i  h p rd oa ia iia a  linio: SL Śtóa mapy katasl^tófcsj 1 hipoteki. — ^&7tt8k!% eisbcrarty tfcc&nie 
m zletsk a , z e t i & b r y k l  pieczątek w M epoloiaie& ck1 ck te do koMfcrtótów k u p n i i  Mąprea&aśy w yteaą je  iMMWkm

Tya autory ĵwaneąo X«?i. Ififomowiesa, sarpTzjs!̂
io »g o  znawcy są<fcwregd wi&fcskęafe

Warsztat Iw w A jkl w tRfcęrtrtóft %c3o Stanwn

Bank
dla Gaiicyi, Śląska i Bukowiny

Towarzystwo akcyjne w Łańcucie

?naprowadza częściową parcelację <10hr „Poborca 
Oatiów poker ccki“.

' Dd sprzedaży prze*DK»*ych 3«t przeszło 1.000 
morgów roli i łąk, przeważnie 3-kośnycb. 431ehą iu  
aowi czarnoziem, 1 tóry nadaje się pod ąjsrawą warzyw, 
nasion, oraz wszajkiejęe rauzaja ztoi i ref lin okopowych.

Gobs, roli i m  riłetrz ed p«fci**4a * jj*iożci wy­
nosi za sadrg -od K 1.906 te *  4.000.

Pokona oddalana są o d kilometrów od «acf& 
kolejowej i miasta powiatowego „Budki*.

W Poborcach znajduj* si« parafia rzymsko-kate-j u^pioczenla" s 
licką, szkoła polska i urząd pocztowy. Sprzedaż gru&a *-k»rtm uhê niec:
tów i wogdle parcelację prMpmrafiEt na miejsc* a»» 
legat Banka, p. Wojciech dmioŁi«^ki zawesdcałr na 
p&bami rzymsko-katolickiej.

Delegat u po ważni od y ;ieit rśwuwł do *dfci«m g>
tówki.

ui€ÓŁsi 1 sW t SnttB. S M  18,
zwsuturwagą TotaWE w ii»n -srtłeaą ĉA żutrderzy. ia
ptOTimtn ^właaaw &pfe«4ą a w «  *». pmtfąg Je*
dneoit mtRL ilczae od dala u lu m k i w rtai- t  ‘-tdnego rotut, iiczą* 
aois wi« roku należy wnioski odnowi#, o iia stroaa ra« 
che* wtroeiS k sk  r,atłty4* t pos*awid ń a p a l» to  ł»|3l»ł# 
ubeepleozon^o na wypsflWk Śmierci mb feskfitw* walczą, 
cego StdnieTza.

Oplata atHaraleseflBiowa wjriost w ątżarw «$» roi#
»  r  »  r s  2 L ^ 5 Ł _______________ , ___________ J L i.T  i * .  - w   - i J r  - U .

Toka 4% czyli K 4 0 — na es2y yak kaadig^
!ty«lącm l^roia “ w trr^ha r&ltte 

i £>óf %, czyil K  od koźdegi> tysiąosw  *  j / u a  / A )  * * >

te idu ubezpieczonego ląpifcilu. 
UtoKuie«Kmai yusy]4U“*̂  -

lAaSt!

Łańcut, V maju 1916.
2—8 uyuekcya.

Stanisław Hi ter

Kepliat 
r» wjhkoM

do ftwo-tt? ^  «

aie od 1809 K if* 38L
p© dart*  ̂ 91 ^riśidaila 

& 0#0  Mm ŻoiRier©  ̂ paf î cują^y 
£i zdtowhp prx#*mzLt mogą

fahr. kafn ®  Sfarpo Sąou

ubwpieczkia wolem * rw usraialts ż*ow »t w d  warca. 
kani Etośliwie RBikorzyBtnląiszyail. Na poeset tago nowege 
ubezpieczenia paCtfeamiftą »ańars6» na t S z b r o n y

w ^ ła c n j cii prmadQ fepłat) aa aberpieczenie

^ ^ ^ R łs z p tM z s tó s  w e jfim e  aa* n a etda o r łr e t i i  
r»ł*łB Y  walczsr-y«& S oM arzy  w  rasie i t a ł m l  iy*  
tafekate aądasy S uSedsatatfeCu Mądra ?trztm p *  

i aofrt S «6®»*&& o M to iż  »  dlsltr® -rłna**) r»4 z la y t 
’ a -M ncycttioii d r tw i n t k a n le , «& / roSżwy w sh»ący«l 
|«olakr«r. tub tyeł:. którzy mocą m  pines beju «!
ankieto, k o rsy iM f jsfe ftajwydatsa.* * ^bas^łwezets! 
t Vi’ utisi e

.■2gtoK»eu j» 3>r£yjiaują wss^wtkte a. k. tWHdy i » i »  
orw na kew«, jsft nie s*^«j Srajoiwy Za&&-4 J T a u f c w a -

e z wła- i siarót (dział ubaspicessii. woięnnyab/ Łr&ów, TrrJwa i 
‘ . J * 13-*©

fia t. 

«
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ikg sic zmlfkŁ kai@Mą m cali ifsig.
3*Łe\i korou srobfła ąięguls esyll wypęfe w mchwime 
tryli z&biśnia lub na podbrs isra, a moi« już opadło 
reu w dAI, 5 jeżeli po boli lub Kia boli Iejs cokucsa ~  
iy jtdjisM luuH Łtrai zprowzddt zobie bendąż — 
i o się ciłowiek uratuje i bąósiz mógł bgspiecsnle 
iyó i przeowtó stirowo, *«rai i r* stara kia. Zams- 
wśająe bzntiaż, oaleiy priysłaS csśarę nitką lub wceu 
tlBaetr^eb przez biodra czyli kłęby w około ei&la. 
Opisał s której strony, czy opadło Już w dół, wiek 
i ssjąeta i za jaką csnę. Cena bandaiu jest kor. 20 

f 24, * anglelsklami zaś sprężyn ans i kor. 80 i 40, lecz 
I wy taj. Bandtrics na obie strony czyli dwustronne kosztują 
zawsze cenę podwójną jednostronnych. Wysyła się z& zz~ 

liczką. rooztą i dobrze opakowane.
?*bi ,'W feaaiaiy sa  pri«$sskilay esyH I n t b  

dla u q i « i j i i  keWfot ł tfslesL

tutm orL-jinr%t

j  mtw iz e d z ie i
Popferajda polski handel!

Wie kupujcie u oberek! .
W knidem gospodarstwie rolnem i domowem
niezbędnem jest i nader poiyteczneas szydła 
jLuaiax“, któreui seszywa się fcfeórę, pasy i oba' 
wie, płacht; wozowe, worki i t. p. Przeszło- 
iiilion tych szydeł jest już w ożycia. Do ke 
żdej sstelri dołącza się polski sposób u żyda. 
Cena za 1 sztuką z 4 rólnomi igłami i zwojem 
nici koron 4 70 z przesyłką z gór; płatną; 
5 sztuk kor. 21*— , za zaliczką 60 hal drożej, 
(Mspmdawcom rabat.

U  V B fk laF .f-yelf sta tj^fb^Sl2iS*y© *!& G e n .  fasbr .  p e p r z t a :  D o i i i .K a s s s S ło w yH e  Ł e ^ m w A  w  & 4 m m m %  w * %MERSfgR { m  m m  Bl | 4

Równia! do nabycia: Mateusz Indyk — gospoda 
! chrześcijańska i sklep — Wola Mielecka, poczta Mie­
lec; Franciszek Morin, Pałecznica pow. Miechów, Polska;

Oallcpa. 113—*®

Polecone leki pro!. Boilm !
ft* r«U k iA t}tw : Balsam częstochowski (3 E i 1 F)

Antireutua kapsułki (5 K).
km św ierzb : uaażó (9 E) mydlą <8 K).
AjutlepUepticuut pilotki zm chorobę £ w. Walentego (7 K)'
Hm. w ola : mafcó i płyn \i> K).
J9«rvocurla: kapsułki ua choroby itr co we i bezsenność 

<« Kł.
C relrc l: k&piołki na upławy kobiece ! tryper (f F, I F 

i 10 E).
ffa twarz I rą ec : krem piękności (3 K, i 5 X).
km p o r o s t  w ło só w : pomada <3 K, 4 K i 5 K).
Hm w szelkie rany 1 feelakl: „maść domowa ~ pudełko 

razem z gazą (5 K).
W ino slo to w e : na chora żołądki, apetyt, umocnienie 

organizmu i błędnicę (8 E, S E, 10 K).
Ka k a sze l: syrop ziołom (3 K, 4 K 6 K).
Urn składzie: tran rybi 5 k, balsam życia na żołądek, 2 K rosić 

na nagniotki, 1 K proszek i maść przeci w poceniu się nóg, 
KM0 wszelkie recepty w ysyła pocztą* za zaliczką: 
(opłata pocztowa osobno!) 27—0

M  Łopatka, sptdan w Unit tiki JiiitHi

lózsf twaróg, Wolanka; Ignacy Porzyckl, Sucha; It- 
Inaić Rsbotnlcro, Lublin, Polska; Kófkc rolnicza, By­
czyna, p. Jaworzno. 17-0
n ^ w a a ą a w Miaw  n g .n  —a— m m m m m m m c m * in i w amu— — M fc w * .g  —  nrn- ^ ia — m tm a m u wa a a — i— —  mi m

Bracia Włościanie!
W  każdej wsi, gdzie maci®

W ASZĄ  Kasę Raiieisena,
W A SZ E  Kółko rolnicze

powinniście mieć
W A SZĄ  Ase ku racy ę, a tą jest

f f
WISŁA"

N a w o z y  s z tu c z n e
U  *ole potażowe, kainii, ą'ps nawoiotry tani i skuteczny 
m dek do nawożenia, nadaj ąoy zię dc każdej gleby, wapno

paipao, mielone.

Materyały budowlane:
Wtpco, Mma&t, gips morsnkl ! etlaJrsterstf, dachówki 
Mbestow* »Asblł* i t. p. — Wszystko tylko w ładunkach 

całowagonowych, szybką dostawą poleca firma:

Jan Bodncb 24-0
Isrtowna zpned&ż nasion I nawozów fztucznych, artyku­

łów budowlanych, narzędzi rolniczych
Ż y w ie c  G fillcy o , R y n ek  u łd w n y  Nr 1 2

Obok dzwonicy. Dawniej składnica ló łk t  rolnleicgo.

IPetruabca f a r s : m ła d i I»i?t7rlra\

Ludowe T ow arzystw o w zajem nych ubezpieczeft
we Lwowie

przez cza.s w ojny
W Nowym Sączu.

W młajicewci&iaeli, gć2ia tfsiychczat j«tt małaczłonkćw 
,.WiSŁY“ »  niema agencyl, nieohaj Inwalida wojaktwy, 
Ich ywinlaony wHiicianSn zgłosi sfg #o Dyrckoyi „WtSŁY% 
a otrzyma pcussonła I korzystny a uczciwy zarohsL

m*

Gospodarz Polski
tygodnik, poiwiacoay podniesienia i odbsdowie geepodarstw 
wkjskleh.

Gospodtr7 polski, wolny od wszelkie; polityki > po* 
sferonnyoh osób, mi ni celu podniesienie ekonomiczne wio- 
Śeii*stwa. intenzywne gospodarstwo roiniese i odbudo^n wsi.

Osobny dslal bł?dxie poSwięeoBT hygienie Sadowej. 
Również Red*k«yi będzie udzielać różnych porad, ulao- 
azaeyeh się do iysia codziennego wiejskiego.

Każdego 111# miesiąca będzie wyohodzic accatek p. * 
KrdłTL! rmaka«, poiwięoony gospodarstwu kobiecenrflospcd^id 'Yo5ska«i poiwieeo&y gospodarstwu kobiecemu. 
Prenumerata miesięczni bez dodatku a 1 —. 

n u r doditkicrę „ i*bg.
A d ®-lnie trier i  grzyjauje anonsy firm jtrajcwyoh,ntającyeb 

wspóteoM c g«
Adres fUdateryitAdro;

"e-6
C^ck»kaa«ż ^ntksns lit*nsk£?f r  Cm loidą

ITfdnwM Lodow* WjhS*»tó«EŁ
'^^feHkdoi l  a n ^ p i  OArsikga,
iósewhl4zkjA3 toUkW - R n aA *-^


